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K R O N I K A
p rzez

BRUNONA HRABIĘ K ICIŃ SKIEGO  

T E O D O R A  M O R A W SK IE G O .

R a ra teinporum fe lic ita s, qua sentiré quae 
velis, et quae sentios dicere possis.

T acitu s .

w  Warszawie r. 

w  Drukarni przy Ulicy Gęsiej pod Nr. sa86. -
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Przykładają się do tego dzieła
J an  O l r yc h  S za n ie c k i,

I gnac«  K o c h a n o w s k i,

J ó ze f  B b y k c zy n s k i.

t
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REPREZENTAN CI NARODU 1

r
fV zn o sić  głos uwielbienia ku czci Najlepszego  

Z M onarchów , błogosławić mądrą Ustawę, którą nas 

chce uszczęśliwić, ogłaszać dobroczynne Je'j przepisy ,  

obstawać p rzy  nich p o d łu g  możności i sum ienia, oto 

jest powinność każdego P o la k a , oto cel p ism a na- 

szego. Pracę w tym  duchu rozpoczętą , kom uż sprawie­

dliwiej poświęcić możemy, jeżeli nie PUam Obrońcy Sw o­

bód Narodowych? P rzyjm ijcie ją  ja ko hołd  W a s z y m  

Cnotom należny. Stróże W ła d z  Adm inistracyjnych! 

W a m  służy prawo przekładania Najjaśniejszem u P a ­

nu ich naduzyciów , przekładania w imieniu PVaszych  

W spółziom ków . K onstytucja nadał a to prawo, a P P y  

dow iedliście, ze i wyrzec się go niechcecie, i uzyć u- 

miecie. P P  tak chlubnej lecz ogromnej pracy, każdy kto, 

kolwiek wolnym głosem do wyboru W aszeg o p rzy k ła ­

dać się ma p ra w o, również przykładać się winien do 

świętego d zie ła , zwrócenia uwagi Szanownych R epre­

zentantów , na przedm ioty Ich zaradzenia wymagające. 

M iejsc od ległość, różność zatrudnień, niedozwala. 

wszystkim obyw atelom , prywatnemi wiadomościami!
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dosięgnąć tego, co lub ma wpływ bezpośredni na do­

bro O gółu  , lub dla tego wszystkim obojętnym być nie 

m o że, ze jednego P ola ka  dotyczę. D otąd milczenie 

zupełne okrywało zdarzenia krajowe. W szy stk ie  p i­

sma najdrobniejszym zagranicznym szczegółom tak 

starannie się pośw ięcające, zdawały się w ojczyźnie 

własnej być obcem i. Temu, niedostatkowi zaradzić 

jest m yślą naszą, a razem poda ć sposobność dobrze 

m y ślą cy m , i o interes krajowy starannym, porozu­

mienia się w przedm iotach tyle świętych dla ich serca. 

T ego zamiaru je śli kiedy dopiąć Zdołam y, jeśli naj­

czystsze chęci, pom ocą doświadczonych M ężów wspar­

t e ,  szczęśliwym skutkiem uwieńczone zostaną, w tedy  

dopełnione będą wszystkie zyczenia nasze, dopełniony  

ten który sobie w życiu zakładam y cel je d y n y , sta­

nia się użytecznemu
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P O L I T Y K A .

UWAGI
O 

K O N S T Y T U C J A C H .

Konstytucje wskazuj'! wzajemne praw a 

między Rzędem , a Rzędzonemi: Po długich

staraniach, aby życzeniom ludów odpowiedzia­

ł y ,  tworzone z doświadczenia w ie k ó w , sę je­

dnak po większej części owocem głębobich f i­

lozoficznych postrzeźeń, które nie łatwo kto 

zgłębi, które mało zajmuję Konstytucji żęda- 

jęcych, lub dopełniajęcych jej przepisów. Rząd- 

ko nawet filozoficzne zasady, długo zatrzymuję 

tych u w ag ę , którzy piszę Konstytucje. Mało 

kto umie śledzić wętek swobód i niepodległo­

ści , tak całego rodu ludzkiego w ogóle jak na- 

ro d ó w , stowarzyszeń i każdego pojedynczego 

człowieka w  szczególności, w  odcieniach sw o­

ich na jednychże zasadach rozstoczony. Ale
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zawsze i  wszędzie głos powszechny umiał po» 

magae się bezpieczeństwa osobistego, swej 

własności, i swobody sw o je j; a niemasz kraju, 

gdzieby władza w  jakim będź stosunku z na* 

rodem zostajęca mięszkańcom tego niezaręcza* 

la. Z natury społecznego zwięzku wszędzie sę 

d w ie  strony, Rzędu i Narodu. L u d y dopomi* 

naję się ze strony władzy majęcej im rozkazy, 

wnć, przepisów pew n ych  i jawnych; chcę mieć 

Środki do upomnienia się od Rzędu dotrzyma* 

nia obow ięzków  względnie Narodu zacięgnio- 

n y c h ,  chcę mieć sposoby do zniewolenia do 

tego Urzędników. Rzędzęca władza pilnuje a* 

b y  nikt z mieszkańców kraju , niepsuł spokoj* 

ności i bezpieczeństwa ani pow szechnego, ani 

osoby prywatnej; Naród zaś chce pilnować że­

b y  władze Rzędowę czyli Urzędnicy dopełnia, 

li sw ych  powinności, i nieprzestęppwali obrę. 

b ó w  swojej władzy. Na tem wzajemnem prze- 

strzeganiu, stoi porzędek rzeczy. Którakol. 

w ie k  strona najpierwej z granic sw ych  wy* 

k r o c z y ,  staje się przyczynę nieSpokojności i 

nienawiści drugiej strony. Spokojność pole*

6  P O L I T Y K A .
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P O Ł I T T K A .  J

ga na harm onji, na wzajemnem życzeń dogo­

dzeniu. Doświadczenie w ieków  nauczyło, że 

naruszona harmonja między Rzędem a Naro­

dem , w y z y w a  na w z a je m , do użycia pra­

wa pościęgnienia strony w ykraczającej, w ted y  

j gdy jedna strona coś sobie pozwala nad prawa 

swoje, S t|d  rodzi się o p ó r, powstaję bezpra­

wia , i niknie zgoda tak dla powszechnego 

szczęścia potrzebna, dopóki nie przytłumi się 

arbitralność i wszystko w  pewne i prawne o- 

bręby nie wróci.

Przebiegłszy od Chin aż do Ameryki, od 

Mojżesza do Konstytucyjnych wieków  naszych, 

praw d y te uderzającym sposobem czytamy w  

księgach dziejów. Przekonywaję nas jeszcze

0 tem wieki średnie, z których rozwinęły się 

nasze czasy konstytucyjne. W  o w ych  średnich 

wiekach, pełno jest niespokojności, zaburzeń

1 g w a łtó w , bo ani Naród ani władze którym 

Rz$d jego b y ł  po w ierzon y , nieumiał utrzym y­

wać się w  mierze i zgodzie. T aki stan nie- 

mógł być dogodnym dla ludzkości, gdy było 

więcej osobistej niewoli niż sw o bo d y, gdy
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-władza roskruszyła się między drobnych pan« 

k ó w ,  despotycznych względem poddanych 

s w o ic h , a nieuległych żadnej w ładzy wyższej. 

"Władza rzędzęca dopuszczała się nadużyciów
' ' - \ .; i ,t • " 1

przeciw ko własnym przyrzeczeniom, w y k ra ­

czała przeciw ko własnym i ponawianym prze« 

pisom. Jakaż była w ted y pewność sw obody 

dla ogółu Narodu? W  Polsce , w  W ęgrzech, 

w  Aragonji i po wszystkich stronach E urop y , 

celniejsze stany Narodu zaręczały sobie wolne 

i  otwarte przeciw Rzędowi powstanie, skoroby 

ten sw ych  obowięzków nie dopełniał Obie 

strony Rzęd i Naród, orężnie groziły sobie.
' S t" \ ̂  • t (V . , i ¡ i ’ ; ' #  ̂ ^

W y k racza ły  często Narody ale najczęściej 

w y zw a n e  przez wykroczenia Rzędców. Mnie­

mali bezkarnie deptać przysięgi i powinnos'ci 

k u  Narodowi vPlantag!eneći i Stuartowie, a
* V ’ "\l ' i ' ''\\Ą . \ \ ' *’  ̂  ̂ #
Brytan ja zbroczyła -się krw lę  zawziętości. Nie 

brakło na podobnych gwałtach w  Hiszpariji ,
•• c- ' • 'a * V* '* * • SV • V*. • \ V v’-

Franpji i  po  wielu innych krajach; łagodne?
i ł . . ' ’ ■ • . ’■-*> " 'i';

tylko  klima Polskie oddychało poray.śłnościę,  

bo Rzęd n  nas rzadko k iedy w y z y w a ł narzeka­

nia Narodu i oburzał lu d  przeciw  sobie«

8 r f  O Ł I T T K Ac
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W  małych Rzeczach pospolitych G recji , 

wysilała się przezorność prawodawcza, aby 

W Konstytucyjnych przepisach utrzym yw ać 

równowagę Rzędu z Narodem, wynajdywała 

władze między Rzędem i Narodem pośrednie, 

czyli raczej Narodu rzecz -utrzymujęce, Bo za­

wsze arbitralności i w yjścia  z przepisanych 

granic, lękano się ze strony Rzędu.

W  despotycznych Państwach, niema dość

oznaczonych stosunków między Rzędem a Na-
* >

rodem. W szelka przemoc i przewaga stoi 

p rzy  R zęd cy, nawet prawo mało go więżę. 

Jednakże tysięczny przykład na W schodzie 

p rze k o n yw a , że zwyczaj , i że własny Rzędzę- 

«ego interes, skłania go do dobrowolnego ście- 

snieuia swej władzy. Stan kapłański, proro­

c y  i różne ustanowienia powścięgały Arbitral- 

m o ś ć  W ładzców . Wreśćie ileż to widzieliśmy 

obalonych tronów, ile Narodów w  pień w y cię­

ty c h ,  z pow odu jednego kaprysu R zędu, je­

dnej arbitralności narzuconej z ujmę wolności 

osobistej.
t

Od długiego czasu szczęśliwej sw obody

ł O L I T Y K A , ’ g
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1 0  P o ł j t x k a .

Anglja u ż y w a , i w  potęgę wzrasta, bo Rz§d i 

Naród unuej§ utrzym ywać się wzajemnie w  o- 

brębach im przepisanych, bo nigdy dowolność 

nieośmieliła się podkopywać zasad sławnej ich 

Ustawy Konstytucyjnej i targać się na nię, gdy 

duch Narodowy zawsze czujny i silny, i zza* j 

pąłem do praw i swobód kraju przyw i|zany 

tęź Ustawę ubóstwia i broni.

W  teraźniejszych Konstytucyjnych wie­

k a c h , Narody w  zupełnem zaufaniu oczekuj| 

od Monarchów swoich uszczęśliwienia, pod­

dają się bezoręźnie R zęd ow i, nieusiłuję wła- 

d zy  jego osłabiać, bo przez Konstytucji za­

pewnione im jest prawo uskarżania się Monar­

sze przez usta Reprezentantów sw o ich , w y ­

stawienia Mu potrzeb lub niedogodności kraju, 

i sę przekonani źe Monarcha, będęc W ładzę 

zwierzchnia i  pojednawczę, niemaięc ładnego 

interesu źle działania, sprawiedliwych ich za­

żaleń wysłucha-

Największę Konstytucji podporę i swobód 

zaręczycielkę , jest W o l n o ś ć  d r u k u  i od-  

p o w i e d z i ą l n o ś e  u r z ę d n i k ó w .  Przez
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F O Ł I T T K A .  41

wolność druku mole się Naród i Monarcha 

dowiedzieć o uciskach pryw atn ych , gdy Od­

powiedzialność Urzędników zapewnia krajowi 

iź bezprawia i gwałty z ich strony popełniane 

bezkarnie nie ujdę. Szczęśliwi Monarchowie 

, którzy do uskutecznienia zamiarów sw o ich , 

Jrafią na Zamojskich, i Sullich!
I. L

Q Ciemnocie, Despotyzmie i Niewoli.

(z  Dziennika Bruxelskiego, wychodzącego p o d  tytułem: 

Prawdziwie Wolnomyślny^

Jakiś Autor pow iedział, ze głupstwo jest
- i' ' t • '> /

matką wszystkich występków. Z  tego zało« 

zenia przypuścićby można źe despotyzm i 

niewola równie szlachetny początek mieć mu­

szą, bo są występkami w  polityce niedarowa- 

nemi, bo płodzą nierządy moralne, bo są o- 

wocem fałszywej ra ch u b y, a tem samem w y ­

pływają z ciemnoty. Królowie którzy rządzi' 

l i ,  którzy rządzą, lub którzy rządzić będą 

despotycznie, i narody, które żyły, żyją i źye
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12 e  O Ł  I  T  Y K  A .

b g d f w  niew oli,  b y l i ,  s§ , i będą cieranemi.

D espoty dla tego idą drogą arbitralności, 

bo tiieznaji'' przepaści, nad której brzegiem 

postępują i w  którą prędzej lub później wpaść 

muszą. Narody pozwalają się wciągać w  

przepaść nieszczęść, bo nieznają sposobów 1 

wydobycia się z  niewoli. G d yb y  Naczelnicy 

Narodów lepiej prawa śwoje znali, lepiej ce, 

nić umieli prawa i siłę ludu, gdyby lepiej zna- . 

li historją i  lepief sadzić umieli o ludziach i 

rzeczach, przeczuliby skutki w ładzy arbi­

tralnej , skutki okropne dla rząd zo n ych , ale 

niemniej straszne dla R zą d có w , ograniczyliby 

władzę swoją prawami i prawidłami pewnemi, 

nieszukaliby nikczemnej korzyści z władzy szko* 

błiwej a nietrwałej jak to wszystko co nie 

jest prawdziwem ,, sprawiedliwem i dobrem. 

Jeżeli nauka praw i  powinności politycznych 

będzie przywiedzioną do zasad tak ja sn ych , 

tak prostych, tak powszechnie uczuć się da­

jących jak zasady prawa cyw iln eg o , ujarzmie­

nie nie podobnem, a opór arbitralności zape­

wnionym zostanie. Umianoby wtedy ujarz-
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mienie wstrzymać a nawet mu zaradzić; opie* 

rano b y  się gwałtom z samowolności pocho* 

dz§cym przez znajomość praw i powinności 

porz§dku towarzyskiego. Jest oczywistą. rze­

czy, że najmniej oświecony o b yw a tel,  niedał- 

> b y  stratować, spalić  lub zniszczyć jakim bądź 

sposobem ¿niwa swego , bo zna praw o w ła­

sności, bo go doświadczenie przekonyw a o 

wsparciu towarzystwa do którego wszedł dla 

tego ze mu'zapewniło ciągłe i spokojne używ a­

nie swego mienia. A le  również i to jest ocze- 

wistem, iż gd yby oświata nauczyła wszystkich 

ich wzajemnych praw  i pow inności, wtedy 

każda arbitralność, każde zgwałcenie praw 

Konstytucyjnych, każda przewrotność ^skarbo­

w a , każde uciemiężenie ministerjafne , admi­

nistracyjne, wojenne i sąd o w e, każdy niepra­

w y  postępek jakiejkolwiek w ładzy, tak w ido­

cznie wszystkich b y  obrażał, jak dobrowolne 

podpalenie, i  w szyscy  jawnie powstaliby prze­

ciw  niemu; a raczej niktby go nieśmiał popeł­

nić, ani nawet o nim pomyślić. T a k  w ięc  cie* 

ranota i  niewiadomość sprzyja jedynie uciskom

P O L I T Y K A .  l 3
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tak powszechnym jak szczegółowym pozwala je 

zamierzać i w ykonyw ać, i niedopuszcza opie­

rania się gwałtom, i zaradzania bezprawiom.

Despotyzm jest to po tw ór kochanek Nie-- 

wiadomości, nieprzyjaciel światła, postępuje tyl­

ko  w  cieniach nocy; ofiarami jego są istoty zwie­

dzione, które walcząc z nim pojedynczo i po 

ciemku ciosów jego uniknąć niemogą. Ale niech* 

że kto pole b itw y oświeci, każdy poznaje się na 

sw ych  siłach, ocenia się, wiąże z  drugiemi i ó- 

bala ten olbrzymi potwór. Światło nauki któ­

rego widoku znieść niemogą żądze arbitralne i 

bezprawia jest najmocniejszą warownią ubezpie­

czającą ludy pizeciw  sile przemocy.

Bez oświaty niemoże być wolności, bez Wol­

ności oświata idzie krokiem leniwym. Oświa­

ta jest najpierwszą podstawą harmonji towarzy­

skiej i pomyślności człowieka. Oświata jest 

wrogiem najstraszniejszym dla despotów, a naj­

pewniejszą tarczą prawej uległości Obywateli dla 

Monarchów Konstytucyjnych. W  Państwie 

oświeconym despotyzm musi zniknąć, gdy prze­

ciwnie opór prawom  staje się czczem urojeniem.

e  o  Ł  I  T  T K  A.
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T O Ł  I H ¥ K  A.  l 6

Oświata powszechna łyezyłaby tron z najuboż­

szy chetky przez prawa i pewne przepisy, i sta­

łaby się sternikiem opinji publicznej. W tedy 

nielękanoby się ze strony Rzydu wstr/yśnienia 

spokojności i bespieczeństwa Państw, a ze stro­

ny narodu, utraty swobód i wolności, bo Rzy- 

dzycy nieośmielaliby się żydać zbytniej w ładzy w  

prawdzie im pochlebiajycej, ale dla nich zgubnej.

Monarcha któryby chciał tak dalece upo­
dlić cz ło w iek a , iżby zamykał usta uciśnionem, 
jest niebacznym sprzysięgajycym się przeciwko 
sobie samemu. N a ró d , któryby niewydarł ki­
ja z ryk despoty, jest niebacznym twórcy wła­
snego nieszczęścia. Na wschodzie trony zbro- 
czone b y ły  krw iy W ład ców , dla tego że chcie­
li stłumić pierwsze westchnienie, pierwsze na­
rzekanie nieszczęśliwego. A le  Konstytucyjna 
Europa niemoże być  Azjy despotyczny. W  
oświeconych naszych krajach przekonanie i 
p r a w o , zabrania nastawać na sw obody ludów 
i na życie  K rólów . Konstytucyjni Monarcho­
wie, niepowinni się lękać oświaty ale ciemnoty 
Narodu, powinni chcie'ć aby Ministrowie tak zna­
li obowiyzki swoje, jak chcy aby znał je lud im 
podległy.
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L I T E R A T U R A .

N O W E  D ZIEŁA.

W y sz ło  niedawno w  Londynie dzieło: Ó  t

Franc)i do Ludw ika X V I .  Zajmuje ciekawe 

szczegóły o skarbach jakie dawniej zbierali Mi­

nistrowie Francji. Kardynał M a z a r i n i  za 

rz§dów sw oich , zebrał przeszło 200. miljoc 

nów  l iw ró w  majątku w  dobrach, gmachach 1 

gotowiźnie, licz§c w to pensje które krewnym 

Wyrobił. D u b o i s  przed zgonem miał roczne­

go dochodu 110,000. funtów szterlingów, ra- 

chuj§c w  to 4o,ooo. funtów szterlingów, rocznej 

pensji, któr§ temu przewrotnemu człowiekow i 

niewiedzieć dla czego Skarb Angielski w ypła­

cał. Przeciwnie F I  e u r y  ograniczał potrzeby 

swoje skromnym w  porównaniu ztamtemi do­

chodem rocznym 5 ,000. funtów szterlingów. 

N aw et sam cnotliwy S u l l y  miał na rok docho­

du 3o,ooo. funtów szterlingów, które podług 

dzisiejszej wartości pieniędzy, w yniosłyby 60.
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L I T E R  A T T J R / i .  I ?

a może i siedmdziesiąt tysięcy funtów szterlin- 

gów. Tyleż miał C o l b e r t ;  oprócz summ któ­

re osobno ze szkatułki królewskiej sposobem 

darowizny

dzieć o Ministrach L e  T e l l i e r  i L o u v o i s .

Najciekawszym z całego lego zbioru, jest 

Dziennik niejakiej Pani de H a u s s e t  pow ier­

nicy Pani P o m p a d o u r .  W  dzienniku t y m , 

opisuje Pani Hausset wiele nieznanych okoli­

czności z życia dworskiego, miłostki króla z Pa­

nią Pompadour i z innemi, szczegóły zajmujące 

o życiu wielu osób na D w orze  Króla Francus- 

kiego będących. Opisy jej są żyw e i proste, 

a to najwięcej dodaje ciekawości iż Pani de 

H a u s s e t  była kochanką sławnego Q u e s n a y, 

wynalazcy systematu Ekonomicznego. Wiado- 

* o i e  Q u e s n a y  b y ł  lekarzem , i że zaczął 

praktykować w  Nantes , skąd z Xięciem Villero- 

dostał ąię d,o Paryża, i powszechnie b y ł  w zię­

tym. Posiadał wiele wiadomości,- mówił z u-
• j j i • »

czuciem, z żyw ością  i zawsze przekonywał lubo 

niebłyszczał dowcipem. K ról z w y k ł  mówić, o 

mm: „Quesnay myśli za mnie.”  7% tego powo-

2 ’-

pobierał. To samo możnaby powie-
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du udzielając mu dyplomatu aa Szlachectwo , 

dał mu za lierb fcwiat po francusku pensée  zwa- 

ny< Quesnay był nieprzyjacielem wszelkiej am­

bicji. Opowiadano mu raz, iż pewna osoba 

wolała wziąść od Króla order niż pensją. „G d y ­

bym upraszał K róla  o powiększenie mi pensji, ; 

(odpowiedział na to Quesnay) byłoby to Sa­

mo jak gdybym mówił Królowi: „Najjaśniejszy 
Eanie! chciałbym smaczniej jeść, ubierać się le­
piej, i jeździć wygodniej.”  Przeciwnie kto pro­
si Króla o wstążkę dla siebie, musiałby powie­
dzieć gd yby chciał wyznać prawdę: „Najjaśniej­
szy Panie ! jestem niezmiernie próżny, bardzo 
b y  mi było przyjem nie, gdybym przechodząc 
przez ulicę, ściągał na siebie oczy wszystkich, 
gdyby stawali przedemną, i nazywali mnie Ja­
śnie Wielmożnym Panem, gdyby mnie uwa­
żano za człowieka zasłużonego w ojczyźnie.”  —  
Nie jestżeto próżność nad próźnośeiami 1”  Pani 
Hausset pisała Dziennik swój na proźbę jednej 
ze znakomitszych Dam dworu Ludwika, i naj­
drobniejsze wypadki w Paryżu zdarzone jak naj. 
skrupulatniej zapisywała, przez co ten dziennik 
bardzo.użytecznym być może osobom chcącym 

0 nisyw ać ówczesną historją Francji.
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K r o n i k a  z  p o r a  b i t w y , czyli Przykłady 

odwragi francuzkiej przez P. P * * *  z godłem:

Sauver lu liberté, m ourir p o u r sa patrie, 
E st le sort le p lu s beau, le p lu s  digne d ’envie

Historja nazbyt często uświęca same tylko 

/ imiona naczelników, ciemięźycieli Narodu, al- 

boteż ludzi co znaczenie swoje nie osobistej 

zasłudze, lecz losom winni zostali. Dzieło na­

pisane dla zachowania mnóstwa zatraconych i- 

mion i dla przesłania potomności czynów tym 

szlachetniejszych, ze ci którzy się niemi zaszczy­

cili,  podobnej niemogli spodziewać się na­

grody; takie mówię dzieło obchodzić pow in­

no ludzi jakiegokolwiek narodu byle tylko, 

' zdolni byli  uwielbiać heroizm i oceniać ofiary 

dla Ojczyzny niesione, w  jedynym, zamiarze u- 

słuzenia jej. Opisy podbojów mogę tylko po­

chlebiać dumie z d o b y w c ó w , ale słusznie na 

nie oburza się duma ludu podbitego. Obra­

zy  wojen niemniej oburzaj§ce zwyciężonych 

tym boleśniejsze ludzkości widoki s ta w ia ją  

że często samemu zw y cię zcy  łzy  wycisnę; lecz

osobiste czyny nieuniżaję n ikogo, a wszystkim
2*

L I T E R A T U R A .  , î  6)

http://rcin.org.pl



użyteczne przynoszą nauki, ćzyny nie są zawsze 

tryjurafami; częstokroć zwyciężony stał sic go­

dnym zawiści, często w satnym upadku zbiera 

wieńce mające grób i jego imie ozdobić. Lecz 

wzruszenie jakie one sprawują, i emulacja jaką 

obudzają, jest przynajmniej wolną od wszel- j 

kiego uczucia zazdrości i niechęcią Dale­

kie od podsycania narodowej ńieprzyjaźni tak " 

długo okropne skutki ludom przynoszącej, przy­

zwyczają ludzi do oddania sobie wzajemnej 

sprawiedliwości i do wypłacenia hołdu, któ­

r y  się zawsze cnocie należy. Chwała więc pi­

sarzom którzy nam męstwo współżiornków na­

szych wystawiają, nie w tych przerażających woj­

skach których wspomnienia jakokolwiek sła­

wne, nie uwalniają nas od klęsk idących zawsze 

za niemi: lecz w  wojowniku, że tak powiem od­

osobnionym , z osobistem niebezpieczeństwem 

walczącym, i w okropnych chwilach wojny słu­

chającym zawsze głosu honoru i powinności. 

Prawa honoru są wszędzie też same, są nie­

zmienne. Cóż nam przyjść może z wiadomości 

czyli postępek jaki jest dawnym lub świeżym
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czyli go rodak czyli cudzoziemiec w ykonał?  

Nie o chlubę lecz o wzór nam idzie.

Z reszty losy Francuzów tak długo i tak 

ściśle połączone b yły  z losami Polaków, i i  nie­

podobna aby dowody ich odwagi, ich heroizmu, 

I ich poświęcania się w obronie swobód i k ra ju , 

b y ły  dla nas obojętnemi, aby czytajyc ich opis 

serca nasze niedoznawały jakiego miłego w zru ­

szenia.

Autor Kroniki z pola bitwy, piemiał zamia­

ru podobania się z kwiecistego stylu. Sławne 

w ojow ników dzieła, opowiada jasno, prosto i 

zwięźle. Bohaterskie czyny które opisuje, niepo« 

trzebujy ozdób krasomowskich. Cała wielkość 

i piękność.dzieła polega w  dziele samem.

Marcin Y  i n a y, ochotnik b y ł  już w  bitwie 

ciężko raniony; niepiógł ani walczyć ani się schro­

nić; nieprzyjacielskie siły b y ły  przewyższające, 

niewola wojenna zdawała się nieuchronny. Vi- 

nay widzyc grpżyce mu niebezpieczeństwo rzekł: 

„Przynajmniej ż y w y  niedostapę się w  moc nie­

przyjaciela.”  To mówiyc, dobył pałasza i prze­

bił sie, przenoszyc śmierć nad niewolę.

s L I T E R A T U R A .  2 1
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Podczas zazartej walki w dniu n . ' W r z e ­

śnia 1793. roku toczonej przez armjy wscho­

dnich Pireneów, R o s i e r  ochotnik z pułku 

strzelców, odbiera postrzał przeszywający mu 

nogę na w ylot, i zadajycy mu cięźky ranę. Mi­

mo boleści, niechce szeregów opuszczać na chwi- i 

lę, i walczy z najzaciętszy odwagy; nowa kula 

przeszywa mu drugy nogę. Rosier chce jesz­

cze przezw yciężyć boleść, ale siły go opuszcza­

ją, pada bez zmysłów. Towarzysze obwiyzu- 

jy mu rany, i unoszy go z pola bitwy. Ledw ie 

odzyskał przytomność, poznaje ze zgrozy, ze 

go oddalono od niebespieczeństw. W  tym spo­

strzega oddział wojska spieszyey na nieprzyja. 

cielą. Ten w idok siły jego orzeźwia, biegnie 

naprzeciw wojownikom. „Przyjaciele ! (zawo­

łał okazujyc rany swoje) Tak powracajcie z po­

la bitwy.”  'Jo wyrzekł, padł i skonał.

Najtkliwsze uczucia natury maluje autor, 

obok przykładów  najszlachetniejszej odwagi. 

Podczas zgubnej b itw y pod Abukir, młody żoł­

nierz z marynarki, nazwiskiem C a s a  R i a n c a  

dziecię dziesięcioletnie w alczyło  obok Ojca Ka-
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pitana na okręcie Admiralskim. Ojciec został 

śmiertelnie raniony , w  chwili gdy płomienie 

ten piękny okręt pożerały. Majtkowie chcy ocalić 

dziecię i zabrać je na szalupę, ale Casa Bianca nie- 

mógł opuścić ojca konajycego. Szalupa odda- 

I lila się od okrętu. Młodzieniec przywiyzuje 

ojca do masztu już płynycego po morzu, siada 

sam na nim z intendentem okrętu. Już ocalić
l

się mieli. G d y okręt 1’ Orient wyrzucony został 

na powietrze z okropnym łoskotem, a wzburzo­

ne morze wszystkich trzech połknęło.

Opis dzieł młodego N o r m a n d a  ochot­

nika strzelców Ardeńskich jest tak długi , iż 

trudnoby go przytoczyć wcałości. W  dzie- 

siytym roku życia był już rycerzem , odbył 

dwie kanipanje, został ugodzony śmiertelnie 

i umarł na ręku ojca swojego. Lecz mu- 

siemy umieścić czyn innego dziecięcia nazwis­

kiem M eril, w  kilku słowach opowiedziany. 

Szóstego Sierpnia 1792. Meril, młody dobosz 

z i 5 pułku strzelców bił wtedy w  bęben kie­

dy pod Rułskein walczono, oddaliwszy się nie­

co od swego pułku napadniony zoitał przez

!
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dw óch hułanów- Jeden odciął mu prawą rę- 

kę pałaszem, Meril spojrzał na niego i nietra- 

cąc stałości rzekł: „Nic to,' nieprzeszkodzisz mi 

bębnić drugą ręką.”  Hułan niemógł zrozumieć 

tych słów po francuzkn w ym ó w io n ych , lecz 

czyliż niepówinien był uwielbiać odwagi dzie­

cięcia ledwie czternasty rok mającego,' które
« .i . , • V * f- \~
pozostałą ręką bębnić nieprzestawało. Ten hero­

izm do wściekłości pobudził barbarzyńców 

i  natychmiast rozsiekali tego młodego ryce­

rza. • :t*

Nie w  celu wykazania okrucieństwa nie- 

przyjacielskiego obok szlachetnego czynu ro­

daka, Autor opisał ten czyn. Daleki od tak 

niesprawiedliwych uczuć nieomieszkał nigdy 

wspominać zaszczytnie ty c h ,  z któremi jego 

współziomkowie walczyli w  bitwie przy Q u a ­

t r e  B r a s  w  Czerwcu 18 15 roku. Pułk 

Szkocki zu pełn e  został zniesionym. Kilko- 

krotnemi wystrzałami p rzeszyty , pada Chorą­

ży. Jeden'Szkot postrzega t o , rzuca się po­

śród gradu kul i poryw a chorągiew. Cho­

rąży $ak ją mpcno ścisnął i trzymał, że jej źa-
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dnym sposobem w ydrzeć mu niemożna było. 

Już zbliżał się bataljon Gwardji. Za kilka mi­

nut, nieprzyjaciel stałby się panem chorągwi. 

Cóż czyni Szkot? Poryw a umarłego na plecy, i 

tak chorągiew unosi. Francuzi tym szlachetnym 

czynem uderzeni, chcę uczcić jego męstwo, mo­

gliby go łatwo doścignąć, lecz się zatrzymuję, 

pozwalają mu wrócić do swego pu łku , i  okla­

skami nagradzają jego postępek. Podobny hołd 

niemniej zaszczyca tego który go oddaje, jak 

'tego, który b y ł  jego przedmiotem.

G IE O R G IK I W IRGILIUSZA.

W i e r s z  o Z i e m i a n  s t w i e  w  4. Pieśniach. 

Tłumaczony przez F e l i x a F r a n k o w s k i e g o  

w  W a r s z a w i e ,  Cena Zło: 4 .

Tłómaczenie Autora Rzymskiego! a je 

szcze Gieorgik W irgiljusza! W yd an ie , jak zg. 

wsze u N. Gliicksberga, starowne i piękne! ile 

tu pow odów  wzbudzenia ciekawości publiczn." 

Porywam więc książkę, a że postać zewnętrzu- 

najpierw ej ude rza ,,.,w-yzpam że n ienajprzy jeiń
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niejsze uczynił na mnie wrażenie, niezgrabny 

plasterek pod Tytułem: W z ó r  P ł u g ó w  E- 

t r u s k i c h  pierwszy zaraz kartę tak nielito- 

ściwie szpecący.

W  przedm ow ie, wyraźnie widaó, jak 

chwalebnym jest zamiar, który Tłumacz osią- \ 

gnąć przedsięwziął, widać że szczerą jest jego 

chęcią, ażeby praca jego z uwagą i ściśle roz­

trząsaną była. Rzecz sama daje się c zyta ć , 

wiersz jest płynny i ła tw y ,  choć w  całem 

dziele lubownik starożytnego Gospodarstwa 

więcej znajdzie przyjemności niżeli czciciel Po­

ezji, ale Tłumacz chce być dostatecznie ocenio­

nym, otwórzmy więc Wirgiljusza, czytajmy.

Z pomiędzy dzieł wszystkich Rzymskiego 

P o e ty , zdaje mi się iż przetłumaczenie Gieor- 

gik jestnajtrudniejszem , i dogodnego oddania 

wymagałoby pióra Wieszcza Zofijówki. Moc' 

wyrażenia, jędrność wiersza , którą nienaśla- 

dowany W irgili nieustannie utrzymać umie, u- 

k ryw a przed czytelnikiem, niewdzięczność 

głównego przedmiotu. Znał to sam Poeta kiedy 

W czwartej Pieśni mówi:

• J . 6  _ Ł I T J i R A T U R A .
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In tenui labor, ac tenuis non gloria, si quem 
Nuinina laeva sinunt auditqud vocatus Apollo.

Usłuchał Apollo swego kochanka, ale my 

Polacy o suchości Gieorgik dopiero w  Tłuma­

czeniu polskim się dowiadujemy. Szczęściem 

i dla sławy Wirgilego, ze jego mowa tak jest u 

nas upowszechniony!

Ze wdzięk wTyrazu cały moc Gieorgik sta­

nowi, o tern. każdy się przekona, ktokolwiek 

zechce zadać sobie pracę porównania z ory­

ginałem tłumaczenia Polskiego. D w a np: do­

piero wspomnione w iersze, jakże je mamy po 

P o lsk u? Oto:

I w p o m n i e  j s z y c h  przedmiotach, sychwa-- 

lebne z n o j e ,

I w  tak niskim zawodzie można nabyć chwa­

ty,
Byle natchnął Apollo i M uzy sprzyjały.

He tu gadaniny, zamiast trzech słów Ł a ­

cińskich „ I n  t e n u i  l a b o r .  Nie potrzeba na­

wet tego napomykać czyli wyrazy: p o m n i e j ­

s z y c h  i z n o j e  na miejscu tu sy użyte. Ale 

wróćm y się do Pieśni I. wszak to zw y k le  ńa
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początek Pisarze wysadzać się lubią.

Niestety! Początek trzebaby cały przepi­

sać. Co to jest ś w i e t n e  n i e b i o s  o c z y ?  

Czytając oryginał dowiaduje się że to ma zna­

czyć C 1 a r i s s i in a m u n d j L  u m i n a, ale jak- 

że sobie poradzi te n , kto czytając po Polsku , i 

po Polsku chce tylko rozumieć? Jacy Fauno­

wie są p o w a ż n e  m i ?  Pieligja Rzymska ich 

nieznała;

Tu znowu muszę powtórzyć toż samo 

na co już się uskarżałem, to jest na słabość a na­

wet, nieszlachetność Polskiego w yrażenia, o- 

bok siły oryginału. Wirgiljnsz, mówiąc o rze­

czach najprostszych , umie wszystko podnieść 

do wysokości Gieniuszu swojego, i każe,zapo­

mnieć o ezern mówi dla tego jak mówi. Pol­

ski Tłumacz niższym jest często, ale nigdy w y ż­

szym od swego przedmiotu. B y  zebrać w szy­

stkie miejsca słabo oddane trzebaby przedruko­

w ać większą część dzieła ,• większą część^ bo 

są miejsca tu i owdzie porozrzucane ^prawdzie 

bardzo krótkie, ale jednakże godne W irg i­

liusza. Dla przykładu przytoczę wiersze

•28 L I T E R A T U R A
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które najpierwej napotkam. Jdźmy z począ­

tku:
Liber et alma Ceres, vestro si muñere Tellus, 
Chaoniam pingri glańdem mutavit arista,
Poculaque. inventis Achelaïa miscuit. avis, 

po Polsku:

I w y  Bachu z Cererą którzys'cie sprawili*
* « '

Ze nas lepiej nad żołądź ziarno dziś posili,

Ze się do wód źródlanych w  i na  a o l a ć r a o ź e .

albo tez:
Aut ibi flava seres mutato s'dere ferra,
Unde prius, laetum siliqua quassante legumen» 

po Polsku:

Albo też takie pole obróć na jarzynę,

Gdzie myślisz w roku przyszłym zasiać oziminę.

Proza wyborna ! pominąwszy że inne w ca­

le jest znaczenie jarzyny; a inne roślin strąko­

w ych , które tu są oznaczone wyrazem: siliqua 

quassante legumen , a w  następnych wierszach 

wyszczególnione.

dalej: ,

Saepe etiam îmménsum coelo venit agmeń aquarum, 
Et faedam glomerant tempestatem imbribus atris, 
Conlectae ex alto nubes!

' l i t e r a t u r a . 2 g
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oddane nie niewolniczo, krócej, niewiem jednak 

czy dobitniej w naszym języku.

Pełno z groźnej północy chmur się czarnych w le ­

cze.

Com tu namienił, można i do całego dzie­

ła przystosować, że nie jest niewolniczo tłóma- \ 

czone ale raczej naśladowane.

Podobnież i w i l l .  Pieśni:
Et genus aquoreum, pecudes pictaeąue volucres,
In furias ingnemque ruunt, Amor omnibus idem.

W  tłómaczeniu jest: .

I mif szkańce wód czystych, i powietrzne ptastwo?

Jest szaleństwa miłość nieuchronny pastwy.

lub zaraz potem: , s
omnia seeum, 

Armentarius Afer agit, tectumque Laremque.

po naszemu: ,

Pasterz nigdzie niemogąc wy naleść poddasza;

Z żywnościy, z obrazkami, z budy się przenasza. 

Uważa trzebi, jak trafnie t e c tu  m w  bu­

dę, Lares w  obrazki sy zmienione.

Nadto wyrażenie: że deszcz leje jak z wiadra 

i tym podobne, niewiele dodajy mocy poema­

towi. Osobliwie zaś te wiersze które będyc
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w  ustach całego świata stały,się niejako przysło­

wiami, najstaranniej wypracowane być winny. 

Zobaczmy jak tu s§ oddane, np:

JLabor onmia vincit 

Improbus, et duris urgens iń rebus egestas. 

po Polsku-

Człowiek zdjęty potrzeb§ wynalazł rzemiosła,

I choć były* przeszkody, praca wszystkie zniosła, 

również:
Felix qui potuit rerum cognoscera causas,

Atque metus omnes, et inexorabile fatum 
Subjecit pedibus strepitumque Acheroritis avari. 

po Polsku:

Szczęśliwa komu Miana wszech rzeczy p rzy­

czyna,

Bo gdy wiecznych tajemnic myśl jego pociekła, 

Gardzi losem zawianym, nie lęka się piekła, 

lub:
O fortunatos nitnium sua si bona norint,
Agrícolas! quibus ipsa procul discordibus armis, 
Fundit humo facilem victum justissima tellus.

po Polsku:

O jakże szczęsne rolnik mógłby pędzić życie , 

G d y b y  los swój ocenić umiał należycie \
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Nigdy mu chwil spokojnych nie truje bój krw aw y
Wdzięczna ziemia z łatwością dostarczy mu s ir  aw y.

lub w czwartej Pies'ní:
Ingentes ánimos anglisto in pectore versant, 

po Polsku:

Małe to są stworzenia ,_ lecz z jak wielką duszą, 

W reszcie ten obraz tak mile oddany:
Hi motuś ąnimorum atque haec certamina tanta; 
Pulveris exigui jactu compressa quiescunt.

niewiem czÿ równie wystawia tłumaczenie: 

Niech tylko na nie piaskiem sypnie ręka hojna,

To wnet zapał ostygnie, i skończy się wojna.

N adto, jeżeli są miejsca źle wyrażone , są 

co gorsza niezrozumiałe, a co niedarowana na sa» 

mym początku , np:
Anne-rtovum tardis sidus te mensibus addas,
Qua locus Erigonen inter Chelasque sequentes,
Panditur. Ipse t.ibi jam brachia cóntrahit ardens, 
Scorpios; et coeli justa plus parte reliquit.

. •' *■ ' ■ * * ; . • r’ ’ ■  ̂* ’ „ * ̂
Miejsce to wyiłómaczone i nadzwyczajnie 

skrócone jest w  trzech następujących wierszach: 

Albo czy w Z o d ja k u  nową zajmiesz stronę,

Gdyż już gdzie W óz i Panna goreją na niebie, 

Świetne się stanowisko roztwarło dla ciebie.

!
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Pierw szy raz tu wóz doznaje tego zaszczy­

tu, i mieści się na Zodjaku. W  Wirgiliuszu myśl 

jest zupełnie inna. D aw ni Astronomowie nie- 

znali długo znaku W a g i,  i dla Niedźwiadka prze­

znaczali przestrzeń dwa razy większę niż innym 

znakom , którę tri poeta słusznie nazywa p 1 u s 

j u s t a .  Ç h e l a e  s e q u e n t e s ,  znaczę łapy te­

go Niedźwiadka, które on gwiaździe Cezara u. 

suwa, i ze zbytecznej częśei swojej ustępuje.

W krótce następujący wiersz:
Niech ryknie w ó ł pod jarzmem, 

również mylnie oddany. In  g e m e  r e  znaczy 

albowiem jęknęć , i rzecz przez się naturalniej­

sza. , ...

Dalej: V i r o s a  q u e  P o n t u s  C a s t o r e a  

nieznaczy tegoż samego co Pont skórę bobro- 

w§, w  każdej albowiem aptece i teraz można 

się dowiedzieć, że Castoreum nieznaczy skóry 

bobrowej.

W reszcie  w  księdze drugiej, pominęwszy 

najsłabsze w y ra że n ie , niemoźe się pochlubić 

T łó m aez, aby dobrze -zrozumiał następujące 

miejsce:
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Ipsa ingens arbos, faciemque simillima lauro;
E t , si non aliuni late jactaret odorem ,
Laurus erat, folia haud ullis labentia ventis,
Elos apprima tenax, anirnas et olentia Medi.
Ora fovent illo, et senibus medicantur anhelis. 

kiedy je przetłóm aczył albo raczej sparodjo- 

w ał w  następujący sposób:

To drzewo jest zupełnie podobne la u r o w i, 

Lecz zapach między niemi różnice stanowi; 

Bujnie wzrasta, nieprędko jego kwiat opadnie, 

I grubych jego liści wiatr niezerwie snadnie, 

Cytryna krew przeczyszcza i umacnia zdrowie, 

Cytryny na sućhoty leczę się Medowie.

Niemogę albowiem p o ję ć ,  skęd f o y e r e  

a n i m a s  e t  o l e o t i a  o r a ,  znaczy: krew  

przeczyszczać i umacniać zdrowie, nadto natu­

ra ludzka musiała się zupełnie przemienić od 

tego czasu w którym cytryna na suchoty by ła 

lekarstwem.

Pod miejsca niezrozumiane zdaje mi się rh 

podcięgnionem także być winno to , w  któ.rem 

nie sama rzecz , lecz chęć Poety mylnie przez 

Tłómacza pojętę została. Takiem jest wyznać 

trzeba najpiękniejszy i podobno jedyny Ustęp
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w  całym poemacie, a do tego na samym końcu. 

Wirgiijusz opisując okrutny śmierć Orieufza , 

tak skonanie jego maluje:
Tumquoque marmorea caput a cervice revulsum 
Gurgite quum medio portans Oeagrius Hebrus, 
Volveret, Euridicen vox  ipsa et frigida lingua,

I Ah miseram Euridicen,! anima fugiente vocabat, 
Euridicen toto referebant flumine ripae.

Przeczytajmy Polskie tłómaczenie:

Juz z ponad śnieżnej szyi stracono mu g ło w ę , 

Juz j|  z wirem poniosło koryto H e b ro w e ,

Już dusza uleciała W oddalone kraje ,

On przecież E uryd yki w zy w a ć  nieprzestaje , 

W e z w a ł  j|  już po zgon ie , w ezw ał martwym 

głosem,’

W e z w a ł z równ§ ża ło ścią , jak przed śmierci 

ciosem, y

Jeszcze za nim to imie ca ły  brzeg powtórzył.

Pięć w ierszy oddane w  siedmiu, a jak jesz- 

c z e ! 1! P o r ó w n y w a ją  oba miejsca cóż w  nich 

w idziem y? Oto W irgiijusz trzymał się natury. 

Powtarzając tyła razy słowo E urydyki, maluje 

nam Orfeusza, który koi.ającemi ustami drogie 

imie powtarza. Tłumacz wziął to za figurę po*

A
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.wtarzania jednego słowa, i słowro „w e z w a ł .”  

kilkakrotnie nam pow tórzył.  Lecz cóż się tu 

stało? W  oryginale m y uiesłyszemy opowia­

dania śmierci W ieszcza  Trackiego, lecz patrzę* 

m y na uią , lecz słyszemy głos umierającego. 

Po Polsku jest to powieść o której zusttłum a- '• 

cza się dowiadujemy i dziwić się musiemy, dla 

czego opowiadający tylekroć słow o „w e z w a ł!”  

powtarza^ a raczej nam niepowiedział, ze Orfe­

usz d w a , lub trzy  razy w e zw a ł Eurydyki.

Ale zato mamy w  tłumaczeniu okoliczność 

jedną której nie masz w  oryginale. Oto Orfe­

usz w z y w a  E u ry d y k i  j u ż  p o  z g o n i e  swoim 

kiedy d u s z a  u l e c i a ł  a. w  o d d a l o n e  k r  a- 

j e. Dusza musiała mieć głos dobry, kiedy z od­

dalonych krajów słyszeć się daje. W irgiljusz 

b y L skromniejszy,, on m ówi tylko: Ali! m i s e -  

r a m E u r i d i c e n !  a n i  ma  f u g i e n t e  v  o c a- 

ba t .  Niechaj Czytelnicy sądzą, co bardziej 

trafi do ich przekonania.

Tłumacz w olny w  odlewaniu wierszy, ró­

wnej wolności chce używ ać i w rymowaniu. 

Rymowanie w praw dzie  niejest konieczną wła-
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Snościa Poezji; tyle narodów go niezna. Gdy je­

dnak u nas stanowi po większej części harmo­

nią wiersza, przeto zaniedbanym być  niemoże^ 

W  poematach pow ażnych większy baczność da­

w ać trzeba na r y m , aniżeli w  ulotnych wier- 

I szykach. Moc lub śmieszność powinna*wpra­

wdzie w  samej istocie rzeczy p o leg a ć, nieraz 

jednakże same rym y dodają mocy, nieraz dzi­

wacznie skojarzone, pociesznerni się stają, tak 

np: w  Pieśni I. Czytelnik rymującą z s i e j b ą 

s k i b ę ,  dla dogodzenia uchu przymuszony prze­

mienić na s k i e j b ę  doznaje nieprzyjemnego 

uczucia, równie jak niżej gdzie góra Ossa, dzi­

w i się że jej do rymu n i e b i o s a  towarzyszą, 

niewspominając innych podobnych np: do n iej 

oni, które widać że tłumacz za prawidło sobie 

przyjął.

Tłum aczyć, jest to myśli obcego Pisarza na 

język swój przenosić, ani w ięc ujmować , ani 

dodawać. Polski tłómacz Gieorgik do swojego 

przek ład u , lubi często własne myśli dołączać. 

ChętniebyŚHiy go słuchali w  oryginalnem jakiem 

dziele, ale w  W irgiljuszu chcemy tylko mieć

1 L  I T  E R> A T  XJ R A
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Wirgiljusza, a tu często nadaremnie szukamy 

w  oryginale wierszy, które w  tłomaczeniu na­

potykamy. W e ź m y  dla przykładu kilka w ier­

szy.

Area cum primis ingenti aequanda cylindro,
Et vertenda nianu, et creta solidanda ten aci,'
Ne subeant herbae, neu pulvere victa fatiscat,
Tum  variae illudant pestes: saepe (i) exiguus mus 
Sub terris posuitque dom os, atque horrea fecit;
Aut oculis capti fodćre cubilia talpae:
Inventusque cavisbufo, et quae plurima terrae 
Monstra ferunt: populatque ingcmtem farris acervum 
Curculio, atque inopi metuens formica s.enećtae.

Contemplator item , q.uum se nux plurima silvis 
Induet in fłorem , et ramos curvabit ołentes:
Si superant foetus, pąriter frumenta sequentur, 
Magnaque cum magno veniet tritura cälore.

zobaczmy wr przekładzie:

Gumna załóż na twardej, na gliniastej ziemi: 

Ubijajęc klepisko stępory ciężkiemi.

Bo się szpary porobię, i narośnie tra w a ;

1 w jednóm oka mgnieniu zginie praca krw aw a 

W oln e  Wnijście znalazłszy, różne polne tw o r y , 

Do szczętu ci wypsuję najobfitsze zbiory;

Mysz polna będzie zboże wynosiła w  sklepy;

5 $  L I T E R A T U R A .

http://rcin.org.pl



1 ;  ' ' ’  ' . /

L I T E R A T U R A .  3 g

I z kryjów ek podziemnych wyliż i e kret ślepy; 

I  mrówce co żywności stara się zawczasu, 

B ędziesz musiał twrem ziarnem dostarezaózapasu: 
W ięc raczej bierz z niej przykład ! i równie troskliwy 

M y śl wcześnie czy ci żyzny plon przyniosą niwy! 

I Przypatruj się na wiosnę jak kwitnie leszczyna 

Jeźli gałąź pod gęstym kwiatem się ugina,
Ciesz się wcześnie l' niebędzie praca twoja marna,

K ażdy snop pod cepami gęsto sypnie ziarna.

Niewchodząc w  wartość przytoczonych 

w ierszy, widziemy tu w  obszerniejszym tłuma­

czeniu Polskiem opuszczone całe frazesy jako tor 
E t vertenda roaiiu et creta solidanda tenaci, 
'Inventusque cavis b ufo..'.

populatque ingentem farris acervum. 
Curculio

ale za to znajdujemy budujące wezwanie do 

naśladowania m rówek, w  dw óch zupełnie do­

danych wierszach:

W ięc raczej bierz z niej przykład i równie tro* 

skliw y,

M yśl wcześnie ci żyzny plort przyniosą niwy.

W kró tce  zaraz dla przygotowania piękne­

go rymu do ziarn , jest wezwanie do rolnika.
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Ciesz się wcześnie, niebędzie praca twoja mar­

na

D w a te wezwania s§ bardzo na miejscu użyte , 

lecz na nieszczęście nieprzyszly na myśl Wir- 

giljuszowi.

Jeśli jednak Tłum acz Polskich wiele doda­

je, umie także i w y rz u ca ć r  i „tak, czytając jego 

ptacę, niemożemy się dowiedzieć co znacz§ na­

stępujące trzy wierze z początku Pieśni IV. 
Saepé etiam effosiś si Tera est fama , latebris 
Súb tería fóvere larem , penitusque repertae, 
Pumicibíis caris exesaeque arboris antro. ' :* -

’ Całe to miejsce zapewne za niegodne prze- 

‘lania uznane, i w yrzucone zostało.

Sama słuszność wymaga, ażeby wspomnia­

w s z y  o miejscach szczęśliwie oddanych milcze­

niem ich niepoinin|ć. Przytoczę z pieśni dru­

giej pochwałę ziemi W łoskiej.

Łecz  niech słynie ich ziemia rzadkiemi p rz y ­

mioty ! '

JSTiecłi bystre Hemu nurty tocz;} piasek z ło t y ! 

Niech się szczęsna Arabja szczyci woni;} drogf} 

Z  tern wszystkiem Rzymskiej ziemi dorównać 

niemog|.

4 0  L I T E R A T U R A .
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W  niej to jednej straszliwe nierażą zjawiska: 

W ó ł  roboczy nozdrzami żaru niew ypryska; 

Nieposiano w  jej łonie k łó w  strasznego smoka, 

Ani w łanach bój k r w a w y  nieprzeraził oka. 

Przeciwnie, wszystkie skarby ta ziemia posiada. 

/. Upstrzone ma pastwiska od różnego stada;

Tu zboża jak las rosną ; z tąd rumak ochoczy, 

W y d a w s z y  w  grunt kopytem do boju w yskoczy; 

Tu b y k  w  srebrnych Klitumnu strumieniach 

zbielały,

Ciągnie rydw an zw ycięzców  do świątyni chwały. 

Tu w  postaci wiosiennej wszystkie p o ry  schodzą
Dwcikroć p łó c l daje bydło ; dwahroć drzewa r o d zą ; 

P od  zimowe miesiące trwa tu p o ra  słod ka;

Przeciek nikt poci tem niebem potworów ńiespotka; 

N i e m a  tu legbwiska krwawokercze zw ierze;

Nikt na zioła w yszedłszy, trucizny niezbierze; 

Ani łuską pokryta przeraźliwa żmija,

Po gęstej się murawie w  grube k łęby zwija.

Cóż kiedy i na tem miejscu dwa wiersze: 

Pod zimowe miesiące trwa tu pora słodka, 

Przecież nikt pod tym  niebem potw orów  nie* 

spotka. - .

zupełnie są dodane.
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Pomimo wszelkich prawideł, i najściślejsze* 

go rozbioru, nic przecież jak mi się zdaje n i e *  

może tyle posłużyć do ocenienia wartości dzie­

ła jak porównanie. Jedno miejsce przez dwóch 

pisarzy tłumaczone, nietylko że najsprawiedii- 

wiej ocenić ich pozwala, ale nadto d ijęc uczuć 

w  czem przez każdego bogactwo języka korzy­

stnie użyte, w czem zaniedbane zostało, najocze- 

wiściej wykazuje, jakby mogło b yć  lepiej ! —  

W reszcie  od późniejszego Tłómacza , zawsze 

więcej wymagać potrzeba. W  tym celu p rzy­

toczę opisanie szczęścia wiejskiego z pieśni II. 

które już dawniej znany literackiemu światu 

Jan K ruszyński przełożył.

Tłumaczenie Felioca Frankowskiego:

O jakże szczesne rolnik mógłby pędzić żyfcie, 

G d yby los swój ocenić umiał należycie.

Nigdy mu ch w il spokojnych niestruje bój krwa-
v • '

wy;

W dzięczna ziemia z łatwościę dostarczy mu slra- 

w y.

Prawda, że w jego chacie skoro słońce błyśnie, 

Tłum chcęcych go p o w ita ć , do drzwi się nie- 

ciśnie;
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Że w ozdobnych rzeźbami pokojach niesiedzi;
»
Zeniezna szat przepysznych, ni K.orynckiej miedzi; 
Ze w  szkarłat ukraszonych drogich run nieprzędzie; 
Ze oliwy nie trzyma <y wymyślnej lawendzie.

Lecz ma błogę spokojność, ma sumienie czyste; 

Ma jeziora; jaskinie, nadbrzeża k w eciste ;

Czego tylko zażąda, to ma z własnej ziemi; 

Zbiera wszystkie swe skarby rękami własnemi, 
Zażywa w chłodnym cieniu smacznych snów słodyczy, 

Na rozległych mu łykach rzeźkie stado ryczy; 

Tu zwierzyna w ostępach, tu roskoszne gaje, 

T u  młodzież pracowita na matem przestaje;
Tu ęzczą Bóstwo , tu wzorem cnot starośćjsędziwa; 

Porzuciwszy świat cały, tu prawość przebywa.

Tłumaczenie Jana Kruszyńskiego:

Szczęśliwi, gdyby znali dobro swe rolnicy! 

Dla nich łan od wojennej w rza w y oddalony, 

Hojnie przynosi łatwe do pożycia plony.

Lubo tam przez wyniosłe pałacu podwmje,

Nie cisnę się poranne witajęcych roje;

Choć na sklepieniach marmur niedziwi bogaty, 

Ni Koryntsjde naczynia, ni złociste szaty;

L I T E R A T U R A .  4 3
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Ni się wełna Syryjską posoką rumieni,
Ani oliwa trąci zaprawą koi’zeni.
Lecz za to słodki pokój, niezawodne żvcie,
Różne tam zdroje bogactw rozlewa obficie.
Tam na błoniach szerokich łuby wczas przebyw a 
Tam i chłodne jaskinie, i krynica żywa;
Tam cienista dolina, w esoły  ryk  stada;
I miękki sen pod drzewem na powieki spada. i 
Tam są gaje, tam w  kniejach połowne zwierzęta, 
Tam skromna, i pod pracą młodzież nieugięta. 
Tam cześć Bogów , cześć Ojców; uchodząc ze 

- świata
Niewinność, tam ostatnie zamieszkała lata.

Któremu z tych  przekładów pierwszeństwo 
się przynależy, to żadnego z czytelników dłu­
go zajmować niebędzie.

Kończąc ten rozbiór i tak już nazbyt dłu­
gi, wyznać musze, że miejsca pięknie wytłó* 
maczone, zniewoliły ranie jedynie do tak nużą­
cego porównywania oryginału z przekładem , 
który zawsze zostanie trwałym dowodem piękne­
go talentu Tłumaczą. Prawdziwą winniśmy 
mu wdzięczność, że pracą sw7oją d o w ió d ł,  jak 
trudnem jest godne przelanie Wirgilego, kiedy 
po przeczytaniu jego pracy, przyznając mu spra­
wiedliw ie  wiele zdolności, niemożna jednakże 
p o w ied zieć ,rżebyśm y już mieli dostateczne tłó- 
maczenie Gieorgik Wirgiljusza.

J. B.
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Mając zamiar pisania historji tegoczesnej, 

przedsiębiorę dać czytelnikom naszym, kró­

tki rzut oka na stan polityczny dzisiejszej E u ­

ropy.

Rewolucja Francuzka z potrzeby narodu 

wszczęta, wolnomyślnemi pisarzami wspierana, 

mająca piękny cel zapewnienia swobód ludom 

przeciw ko arbitralności Rządców’ , i uciążliwym 

przywilejom stanów możniejszych, lubo drogo 

kosztowało F rancją , przecież dla całej Euro­

p y  i  ogółu narodów zbawienne w yd ała  owoce. 

Po koniecznych skutkach b ezrżą d u , długich i 

k rw a w y c h  zaburzeniach, na które przyjaciel 

ludzkości ze zgrozą w spom ina, po tysiącznych 

walkach w  których irnie wolności napełniło 

ziemię c a łą ; ujrzano na Francuzkim tronie Mę­

ża wybranego z grona n a rę d u , męża w ie lk ie­

go, gdyby’ dumę swoją szczęściem kraju umiał 

b y ł  ograniczyć. Za Napoleona była Francja 

w ie lk ą ,  zamożną, potężną, ale ni ebył a wolną.
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Zwalono wprawdzie przesędy, zrównano sta­

ny w  obliczu prawra, zapewniono wolność dru­

ku przez Ustawę Konstytucyjny, ale ta Ustawa 

za jego Rzędów była tylko cienieni. Obszerne 

zamiary wielkiego polityka, odgłos tryumfów bo- 

hatyra i potęgę wsparta arbitralność Monarchy,  ̂

zagłuszały częstokroć glos obrońców Swobody. 

Ale p ra w d y  liberalne pod tarczę sławy Francji, 

rozkrzewiały się coraz bardziej, i roznosiły po 

świecie. Nauki tak zawsze sprzyjajęce wolności, 

utwarzały n o w y duch w  młodzieży, pokolenie 

dzisiejsze stanowięcej, karmiły i podsycały w  

ich sercach zapał i miłość nie do wyuzdanej wrol- 

ności, lecz do wolności Konstytucyjnej. Któż 

niezna jakie nieszczęścia pocięgnęły za sobę Na­

poleona upadek? jak Europa długo przed nim 

klęczęca powstała i przemoc jego zwaliła? Na 

tron Francji wróciła dynastja dawna. Czemuż 

dawszy Konstytucję niezaczynała tak jak teraz, 

od zapewnienia ludom swobód ; niebyłaby Eu­

ropa zamięszana powtórnie. Lecz za drugim 

no tron p o w ro tem , przekonał się K r ó l ,  i i  

chcęc sobie skarbić przywięzanie Narodu, prze-
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sądy dawne odrzucić, i sw obody zabezpieczyć 

trzeba. Odtąd Francuzi zaczęli oddychać K o n ­

stytucyjną wolnością. Kongres Akwisgrański 

uwalniając kraj od zalewu wojsk zagrani­

cznych , ustalił, tę wolność, ustalając razem po- 

( kój Europy. Zbawienne skutki tego zgroma* 

dzenia głów Ukoronowanych , coraz więcej się 

czuć dają. Konstytucje roskrzewiają się po 

wielu krajach , a Reprezentacja narodow a w’ol- 

no i śmiało, upomina się wszędzie całości 

nadanej K on stytucji , niepodległości sądowy od­

powiedzialności Urzędników, wolności druku * 

i ma zarędżone sobie wolne nakładanie poda­

tków-

A n g l i a  potęgą morską od w p ły w u  sta­

łego lądu, przywiązaniem do praw i duchem 

narodowym od arbitralności Rządu ubezpie­

czona , zawrsze największej używ ała  wolności. 

I w teraźniejszych czasach, jak wymownie o 

tein przekonywrają nas jej pisma publiczne. 

Czytajmy narady Parlamentu Angielskiego.

Posiedzenie Izby niższej z d. 7. Czerwca 

przeciągnęło się do godziny drugiej z rana; u ­

L  i  T  t  R  A  T  U  R  A.  4 ?
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czynione na niej ważne dla kraju wnioski, 
Kanclerz rozwinął cały swój systemat skarbo­
w y  i dawał objąśnienia nad wszystkierai p ro ­
jektami przez siebie do Izby wniesionemi. Fun­
dusze na rok przyszły  składać się mają: i )  e 
pożyczki i2  Miljonów funtów Szterlingów, 2) 
z 12 Miljonów wziąść się mających z kassy | 
przeznaczonej na umorzenie długów Państwa. 
3) z n o w ych  nakładów z których Minister spo­
dziewa się mieć 3 , 190,000 funtów Szterlingów 
dochodu: i tak z wełny 5oo,ooo funtów Szter: 
z k a w y  i kakao 120,000 f. s. z herbaty i 3o,ooo 
f. s. z likw orów  angielskich 5oo,ooo f. s. z ta­
baki 5oo,000, z chmielu i , 4oo,ooo. K ończąc 
m ow ę swoją oświadczył Kanclerz, iż Rząd nie- 
zaniecha żadnych'starań, ażeby przybliżyć szczę­
śliwą Epokę ulżenia Narodowi przez uchyle­
nie niektórych podatków, ażeby łatwiejszem i 
snośniejszem uczynić ich pobieranie, ażeby ile 
możności zmniejszyć wydatki i liczbę osób po 
wszystkich dykasterjach Rządowych.

P. Tiernej długą z tego powodu miał m o­
w ę w  której opisawszy w y m o w n ie , ale mało 
pochlebnie stan teraźniejszy Anglji i stan osób 
podatki opłacających, zakończył temi s ło w y :  
iż żąda aby żadnych więcej podatków niena* 
kładano.
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Lord Casflereagh odpowiedajyc na. glo* 
Pana Tierney oświadczył, ¿e nielęka się wcaler 
skutków narad, bo jest przekonany iz Izby p o ­
kładają zaufanie w  Ministrach K rólewskich, i że 
sy przekonani o ich najlepszych chęciach dla 
Kraju. v

I Panowie Brougham, Smith i Scarlett ros= 
trzysali kolejno projekt Ministra Skarbowego , 
i mówili przeciw  niemu. Bronił go P. Hus» 
kinson. , ,

P. Canning.powstał z źyWościy przeciwko 
stronie o p p o z y c y j n e j a  szczególniej przeciwko 
Panu Tiernej, dowodził zdatności teraźniejsze­
go Ministerjum i chciał przekonać Izby, i i  gdy­
b y  przeciwnicy jego posiedli k iedy Ministerial­
ny władzę większeby jeszcze na kraj nakła­
dali podatki. Słuchano go z u w a g y , ale gdy 
zaczył dotykać ćsobiście Pana Tiernej, p rzy ­
wołano go do porzydku. ,

Przystypiono potem do glosowania,'wnit?- 
sek Pana Tiernfej odrzucono większościy 52q 
g ło só w , przeciw  i 32.

Na posiedzeniu Izby z dnia 9 C zerw ca 
przyniósł Minister Skarbow y tak długo oczeki­
w any Budget. W y d a tk i ,w y n o s i ły  3 r,074,000 
funtów sżterlingów (1,242.960,000 złotych poL 
skich.)

4.
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Z  tego przeznaczono: 

na potęgę lądową 8,goo,o0o

na potęgę inorsk| 6,456 ,ooo

na artylerj^ 1,191,000

ńa zmniejszenie niewypłaconego

długu (unfunded debi) 10,697,000

na opłacenie procentów pożyczki i , 5So,ooo

na opłatę papierów skarbow ych 45o,ooo

na różne inne wydatki 1,950,000

Ogółem 51,074,000

D ochody mają się składać 
ze starego podatku gruntowego 
z Cła 
z Loterji
z zepsutych okrętów i z pozosta­

łego prowjantu 

z kąssy umorzenia długów

5 ,ooo,ooo

3 .5 00.000 
200,000

334 ,ooo
12.000000

Ogółem 3 1 ,074,000.

„W inszuję  Izbie —  rzekł Kanclerz skarbo­
w y ,  —  że mógłbym zaciągnąć tak dogodną 
dla kraju p o ż y c z k ę , od której rocznie tylko 

4 . funty szterlingi, 5 szylingów, i 9 pensów od
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sta funtów szterlingów płacić będziemy. Ńa o- 

płacenię procentu od pożyczki przeszłorocznej 

i od pożyczki tegorocznej, potrzebuję 5 ,o42  ̂

000; i dla tego proponowałem n o w y podatek 

na chmiel, wódkę, tabakę, herbatvę, pieprz, ka- 

I w ę  i zagraniczni wełnę. „

Długo trw ały  narady i m ow y z obu stron, 
ale nakoniec przyjęto projekt Kanclerza wię~ 
kszości| xoi głosów.

Zadziwiaj|C| jest rzecz|, iż Anglja będęc tak 
oświecon| jak je s t , jeszcze trwa w  intoleran- 

cji religijnej. Spraw a nieszczęśliwych Katoli­
ków  Irlandzkich znowu zatrudniała Izbę wyż- 
sz|. Hrabia Grey. miał czterogodzinni m owę, 
za przypuszczeniem ich do urzędów ; ale wnio- 

1 sek jego większości| 5o głosów został odrzu­
cony. ■

W e  F r a n c j i  obrady Sejmowe odbywa}| 
się z równ| wolności| jak w Anglji. Słyszeli­
śmy wym ow ne głosy P. P . B e n j a m i n  C o n -  
s t a n t S  a y  o  y  e  - R  o 11  i n , i innych w obro­
nie wolności druku, która Francji zapevvnion| 
została. Teraz przedstawiaj! Ministrowie bud- 
get na rok przyszły. Przyjęty został budget 
Ministerstwa morskiego.wynosz|cy 4:5,200,000
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franków, o którym naradzano się na posiedze- 
niu dnia 5. Czerwca. Ministrowi Spraw W e ­
wnętrznych odcięto dwa miljony ; podobnież 
źle przyjęto budżet Ministra Wojny, którego ma­
ło m ówców popierało. Teraz obrady zajmuję 
się budgetem Ministra skarbu.

Coraz bardziej ustalajęca się Konstytucja 
ustala i  Monarchę na tronie , przywięzujęc na­
ród do niego. Zamiast w yroków  surowos'ci czy­
tamy tylko w yroki ułaskawienia.

Monitor a za nim i Dzienniki Paryskie, do­
noszę: iż Król zezwolił dnia 26. z. lh. na przy­
wołanie do kraju Marszałka S o u lty  Xięcia 
Dalmacji, Jenerałów T ir e , D ir a t , Hrabię lic- 
a j,  Barona 'P on im eren il, i Panów Fouchćr  
dc A iib ig n y  (nie Fouche), Echasścriauoc, Ti- 

baud  i Lalicm and.

Koronację Króla jeszcze na dal odłożono, 
dopóki Izby niewyznaczę dostatecznych na ten 

cel funduszów. Koronacja będzie obchodzo- 
jię jako święto narodowe. Wspaniałość tej u- 
roczystości, ma b yć  godnę wielkości Państwa. 
Zakupiono do skarbca Królewskiego za miljon 
n o w ych  dijamentów. W szy scy  oczekuję tej 
radośnej dla narodu c h w il i , okazania Monar-
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sze wdzięczności za nadane i utrzymane swo* 

body. ^

N i d e r l a n d y ,  B ą w a r j a  i Xięstwo 

B a d e ń s k i e ,  również jak Francja, błogosławią 

Monarchów sw oich za dobroczynne Ustawy.

( W szy stki'e pisma publiczne oddychają wolno­

ścią i wdzięcznością ku dawcom Konstytucji. 

W  Bawarji Naród i Monarcha chcą nawzajem 

unieśmiertelnić pamiątkę dnia nadania ustawy 

Konstytucyjnej.

Na Medalu bitym z rozkazu króla, widać 
z jednej strony popiersie Królewskie z napisem: 
M a x y m i l i a n u s  J o s e p h u s  B a  v a r i a «  
ł \ e x ;  na drugiej stronie stoi godłem stałości 
sześcian z napisem : C h a r t a  M a g n a  B a v a ­
r i a  e. Do koła dano napis z Wirgiliusza: M a­
gnus ab integro saeculorw n nasciiur ordo ; 
na obwódce dzień 2Ósty Maja 1818 roku. 
Ten medal kazał K ró l rozdać między Repre­
zentantów narodu.

Medal bity z rozkazu Sejmujących, nosV 
następujący napis: D aw cy K on sty tu cji w dzię­
czne Stany Baw arji. Na wieczną pamięć z łożo­
ne być mają te medale po wszystkich A rch i­
w ach Królestwa, złote w  miastach pierwszego 
rzędu, srebrne w  Archiwach każdej Gminy,
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Sejmowe obrady w  Xięstwie Badeńskiem 

okazuję pod wszelakim względem duch najle­

p s z y ,  jakiego się cały  naród sp od ziew a ł, i 

który na każdem posiedzeniu jawniej spostrze­

gać się daje. Wolnomyślność, rozsędek i sta­

łość, przywięzanie do Konstytucji, umiarkowa- * 

nie, ufność i miłość ku Ojcu Narodu, przew o­

dniczę obradom. Odpowiedaję one oczekiwa­

niom wszystkich, i staję się pow odem  zazdro­

ści Niemiec całych.

Rzadko gdzie widzieć Rzęd tak liberalny 

t a k  u m i q j § c y ,  u t r z y m y w a ć  s i ę  w g r a .  

n i c a c h  p r z e z  K o n s t y t u c j ę  m u  p r z e ­

p i s a n y c h  jak Rzęd Badeński. Mowa którę 

W ie lk i  Xfężę posiedzenia sejmowe zagaił, tkwi 

w  pamięci i w  sercach całego Narodu. S z c z ę ­

ś l i w y  t e n  k r a j ,  b ł o g o s ł a w i o n y  t e n  

R z ę d ,  p o d k t ó r y i n  r o z s ę d e k  n i e p r z y -  

m u s z a  d o  m i l c z e n i a ,  a c h ę ć  z y s k u  

dc pochlebstwa, r ' :

P r u s y  ze stanu upadku i poniżenia po­
litycznego, w zb iły  się nagle w sławę i wr potę­
go. Tak raptownę zmianę nieszczęściom Na­
poleona, wsparciu Rossji, a najwięcej winni

54 h i s t o r i a
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sę poświęceniu się ogółu narodu. W  nagrodę 

niezliczonych ofiar, jakie dla całości kraju sw e­

go nieśli, obiecano im wolność Konstytucyjny, 

jednak jeszcze dotęd czekać muszę dotrzyma­

nia obietnic , gdy inne Niemcy już się cieszę 

I swobodami. Lecz znana jest moralność Przę­

dli Pruskiego; naród nadziei tracić niepowinien. 

Nie łatwo dać U staw ę, coby slósownę była 

dla kraju, którego prowincje sę różne m o w ę , 

zwyczajami i sposobem myślenia. Przecież 

Prusacy pochlebiaję sobie, źe już w przyszłym  

roku innym narodom zazdrościć niebedę.

Zdaje się że nowa w  Berlinie wychodzę- 

ca Gazeta Stanu, ma za cel przysposobić umy­

sły do gotujęcej się Ustawy.

W iele  pism publicznych osobliwie w  pó ł­

nocnych Niemczech w ychodzących, idęc za po­

pędem ducha czasu, chcę utworzyć jedno przy- 

więzanie do narodowości Niemieckiej i jawnie 

tlómaczę życzenie połęczenia interesów Niemiec 

c a ł , ch. Takie połęezęnie mogłoby mieć wrp ły w  

w ielki na Europę, ale jest tak trudne, iż niemo­

żna go uważać za podobne.

t e g o c z e s n a .  55
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A u s t r j a  jedyne Państwo Niemieckie nie- 

myślęc o nadaniu Konstytucji, jedyne Państwo 

ńa świecie z tak różnych a tak zupełnie sobie 

Sprzecznych narodów sklejone, jak s§: Niemcy 

i Polacy, Szlęzacy, W ło s i  i W ęgrzy , Czecho­

wie i  K ro a d , i tym podobne; zacięła zapro- i 

wadzać w  prowincjach swoich pewien rodzaj 

narodow ości Ustanowiła Stany w; Królestwach 

Galicji i L odom erji, i w  Czechach. Te Stany 

snaję przyw ilej noszenia munduru narodowego, 

dowiedzenia się najpierwej o podatkach przez 

Rzęd postanowionych, i roskładania ich jak naj­

dogodniej dla kraju. W kró tce  rospocznie się 

trzeci Sejm Galicyjski. Słychać iż podatki te­

goroczne na rok p rzysz ły  utrzymane będę.
- y ,  ’ * v- 1 V. 1 ^ t: ’ • - .v t V

W- ’ _ \ •.■- ‘ / !. • •’
Rzędy H i s z p a ń s k i  i S a r d y ś s k i , w  

oświacie ńiepośunęły się na krok z wieku trzy­

nastego. Taż sama panuje przewaga Stanów, 

taż sama Arbitralnos'ć Rzędu, taż sama niewo­

la druku, tenże sam fanatyzm religijny , który 

w ieki zeszłe odznaczał. Obrońcy Swobód, Oj­

czyzny i kró la ,  iś| pognębieni, wygnani lub

http://rcin.org.pl



T  E G O C Z E 8 N  k ,  5 7

potraceni, Upada coraz bardziej rolnictwo i 

h a n d e l; wybijają się na wolność osady dawną 

potęgę Hiśzpanji stanowiące. Imiona M acGre- 

gorów r Bermodezó w , Paezów  , B oliw arów  i 

A rtigasó w , p o w iększy ły  liczbę imion obroń 

I ców wolności, i tak się stały świętemi Ame 

ryce południowej, jak imiona Wasingtonów i 

Franklinów Am eryce Północnej, Zawsze lękać 

się należało niezgody między Niepodległemi j 

chęci przewagi jednej Rzeczypospolitej nad dr«

. gą. Ale i taBojaźn ustaje. Rzeczypospolite la Pia­

ta i Chili , w  celu wsparcia spraw y wolności 

zawarły z sobą traktat zaczepny i odporny, któ. 

ry  Zapewne posłuży za w zór do innych Trakta­

tów. Osnowa jego jest następująca. /

,,Dyrektor najwyższy Stanów Zjednoczo­

nych nad rzeką la Plata , i Dyrektor najwyż. 

szy Stanów Chili, opatrzeni w  pełnomocnictwa 

udzielone im na mocy Konstytucji tymczaso­

wej Obojga ' Rzecżypospolitych, chcąc poło 

żyć tamę despoty-cznemu panowaniu Rządu Hi­

szpańskiego w  P e r u , nadać mięszkańcom lej 

krainy wolność, krórej tak niesłusznie są po-
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zbawieni, i dać pomoc jaką mięszkańcy Lima 

od obu Rzeczypospolitych la Płata i Chili zażą­

dali; postanowili zawrzeć niniejszą Umowę.

Na ten cel umawiające się strony miano­

w a ły  Pełnomocnikami, ze strony Najwyższego 

Dyrektora Stanów Zjednoczonych nad rzekę la 

Plata, Don Gregoria Fagle, Ministra Stanu 

Spraw  Zagranicznych, a ze strony Najwyższe­

go Dyrektora C h ili , Półkownika Don Antonio 

Jose de Frissari , Oficera Legji zasługi i Ministra 

Stanu, którzy po wzajemnej wymianie pełno­

mocnictw sw o ich , i po uznaniu że sę w prze­

pisanym i należytym sposobie zdziałane, za­

warli umowę w  Artykułach następujących.

A rty k u ł i .  Obie umawiające się strony, 

przychylając się do życzenia mięszkańców Pe­

ru, a szczególniej mięszkańców Lima Stolicy tej 

pro w in cji ,  żądających dostarczenia siły zbrojnej 

dla wypędzenia Rządu Hiszpańskiego, i ustano­

wienia Rządu zgodnego z ich Konstytucję fizy­

czną i moralną, postanowiły w tym celu przed­

s ię w z ią ć  w ypraw ę do Chili już przygotowaną.

Art: 2. ■ Połączone w ojska Stanów Zjednc-

5 'Ó  H i S  T O R  J A
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czonych nad la Plata i Stanów Chili, przyby- 

wajęceprzeciw teraźniejszemu Rzędowi w Lima, 

ku obronie jego mieszkańców, natychmiast opu­

szczę ten kraj skoro ustalę Rzęd wolnie przez oby­

wateli wybrany, chyba źe będę wezwane przez 

ftzęd ustanowiony, albo źe dobro trzech Rzeczy- 

pospolitych Chili, La Plata i Peru, wymagać tego 

będzie. W  takim przypadku, dowódzcy W ojsk 

lub Ministrowie Chili i la Plata, opatrzeni w  sto­

sowne pełnomocnictwa, umawiać się o to będę z 

Rzędem ustanowionym w Lima, a um owy jakie 

zawrę będę zaw sze potrzebowały potwierdzenia 

W ładz N ajwyższych Chili i la Plata.

Art: 3. Dla uniknienia wszelkich sprze 

czek mogęcych zajść między Stronami Umawia- 

jęcemi się a nowym Rzędem ustanowić się ma- 

jęcym w  Perta, względem opłaty kosztów łozo- 

nych na w ypraw ę w celu oswobodzenia Peru, 

ehcęc zrzucić z siebie na dal wszelki nawet 

pozór, któryby pochw ycić  mogli nieprzyjacie­

le Ameryki, dla.odkrycia plamę interesowności 

tę w ypraw ę, obie uinawiajace się strony zgadza- 

ja się na to, iż dopiero wtedy traktować' będę

T  E  G O C Z  E S N  A . 5 g
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o wypłatę kosztów łożonych na w ypraw ę, gdy 

Rząd w  Lima zostanie zupełnie niepodległym. 

“Postępowanie W o jsk  sprzymierzonych będzie 

aż do tego czasu i następnie, zgodne z zamiarem 

stron, to jest bronienia mięszkańców, a nie dzia­

łania z niemi po nieprzyjacielsku. D ow ód zcy  ̂

W ojsk stosownie do tego celu otrzymają w yra­

źne polecenie.

Art: 4. Koszta łożone na w ypraw ę w  ce­

lu oswobodzenia Peru, i na eskadrę Chili któ­

ra wojska przewiezie, rachując od czasu w y- 

płynienia jej na morze spokojne, podadzą Mi­

nistrowie lub Pełnomocnicy Chili i la Plata , 

Rządowi niepodległemu w Lima, i umówią się 

po przyjacielsku, o ilość, o czas i o sposób wy- 

płaty,

Art: 5. Obie umawuające się strony gw a­

rantują z,obopólnie niepodległość Rządu usta­

nowić się 'mającego dla Rzeczypospolitej Peru, 

skoro stolica tego kraju zostanie oswobodzoną.

Art: 6. Niniejszy traktat ma być ratyfi. 

kowanym  przez Dyrektora najwyższego Sta­

nów Zjednoczonych nad rzeką la Piąta, i przez

6 o  H I  S T O  R 1 A 1
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Dyrektora najwyższego Stanów Chili w  pr^ecią. 

gu 60 dni.

Działo się i podpisano w  mieście Buenos* 

Ayres d. 5. Lutego r. 1819.

(podpisano:) Antonio Yrissari.
Gregorio Fagle•

Do służby Rzeczypospolitej Chili zaciąga 

się wielu pryw atnych Anglików, a między nie­

mi najskuteczniej wspiera sprawę wolności 

Lord Cochrane, który otrzymał już stopień A d ­

mirała. Jest nadzieja iż wkrótce wszystkie o- 

sady hiszpańskie wybiją się na wolność, a Rząd 

Hiszpański którego władza ograniczy się Europą, 

pozna może kiedyś błędy polityki sw oje j,  i  

w szedłszy w  ducha wieku, zechce wr szczęściu 

kraju szukać potęgi jego.

Tak w  S z w e c j i  działa Monarcha. K rót­

ko panuje, ale już na wieczne przywiązanie na­

rodu •'zasłużył. Pomyślność Ojczyzny stała się 

jego żywiołem. Lecz jakże za to przeż Szwe? 

dyw jest wynagrodzony?. Teraz kraj swoj obje/;-.
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dża. W szędzie  miłość ludu stawia mu tryum­

falne łuki, wszędzie tłumy cisną się na jego p rzy­

bycie i błogosławią go z nieudaną wdzięczno­

ścią, wszędzie pro-te napisy uczucia narodu ma­

lują. Tak np: „K ró lu i  uwieczniłeś pomyśl­

ność i sw obody Skandynawji, uwieczniłeś sła* \ 

w ę  Twoją.”  albo: „Obrońco Szwecji! chciej u- 

szczęśliwić spojrzeniem Twojem ten naród, któ- 

vy  ci wiecznie wiernym będzie.

Pamiętna jest odezwa Króla przy wstąpie­

niu na tro n , i mowa jego na Sejm ie, pamię­

tny jest adres Sejmu do niego w  którym z roz­

rzewnieniem czytaliśmy te słowa: „Najjaśniej­

szy Panie! przywiązanie ludu twego jest tak 

niewzruszone jak opoka z granitu na której 

spoczywa półw ysep  Skandynawski.”

Lecz jeżeli SzwTedzi, tyle dają dowodów 

miłości ku Monarsze , ileż my winniśmy Ojcu 

naszemu. Jan K arol wstąpił na tron w ezw a­

n y  ufnością Szw edów . Mógłże być niewdzię­

cznym ? A l e x a n d e r  w  nieprzyjaciołach 

przywiązanie do Ojczyzny i sw o b ó d , i wier-
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no.ść doświadczoną polubił. W skrzesiw szy 

Ojczyznę, nadawszy nam iinie Polaków, niero 

zerwTanemi w ę z ły  chciał nas jeszcze z sobą przez 

Konstytucją połączyć. W  najmniejszych na­

wet zdarzeniach daje dowody jak mu jestświę* 

i tą ta Ustawa, która do Niego nazawsze przyw ią­

zała serce nasze, nad którą zadziwia się Euro­

p a ,  a Polska co dzień więcej umie ją cenić i 

obstawać przy niej.

B. Hr. K .

T E G O C Z E S N A .  63

W IA D O M O ŚC I BIBLIO GRAFICZNE.

Na teraźniejszy jarmark Lipski 366 K się­

garni dostarczyło 246p d z ie ł ,  już to now ych 

już to nowo przedrukowanych. Z tego potrą­

ciw szy 80 mapp, 3 17 dzieł m uzycznych i 219 

dzieł bądź cudzoziemskich bądź tłumaczonych, 

było  więc samych niemieckich dzieł i 852. Z 

tego potrąciwszy jeszcze 652 nowych e d yc ji ,  

tytulikiem albo rycinką ozdobionych i 78 dzieł
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naśladowanych,' liczono samych dzieł orygi­

nalnych 1222. Ale ta liczba zmniejszyłaby się 

bardzo znacznie gdyby od niej odjęto dzieła z 

których literatura żadnej nieodniosła korzyści. 

Przyjemnę nowinę donieść możemy przyjacio­

łom now ych Romansów i Kom edji, albowiem 

z pomiędzy 124 romansów, było  tylko 7 ta­

kich których wydanie powtórzono, a z pomię­

dzy 54 dzieł dramatycznyćh, było  tylko 5 dru­

giej edycji- '

Kto niema względu ani na dobroć dzieła 

ani na odbyt, zadziwić się jednak musi słyszęc 

źe z pomiędzy i 46g wyżej wzmiankowanych 

dzieł, same Xięgarnie Lipskie dostarczyły dzieł 

6 1 4 , a Xięgarnie Berlińskie 3 i 8 , w ięc oba te 

miasta razem, dostaw iły same więcej dzieł nie­

mieckich, jak Niemcy całe.

64 HISTORIA tegoczesna
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65

HISTORJA TEGOCZESNA.

Doświadczenie przekonało narody, iż Wob- 

ńość d nkti jest nieodl§czn| części§ wolności 

I Konstytucyjnej, i i  bez tej pierwszej sw o b o d y , 

żadnych swobod pewnym być niemożna, iż od­

graniczenia je j ,• s§ Cechę Rzędu albo słabego , 

albo arbitralnego. Rzęd silny i nieodstępuję- 

Cy W niczem prawideł przez konstytucji mu 

przepisanych, możeż się lękać wolności d ruku? 

Owsżem wolność ta , staje mu się zw y k le  po1- 

inocą, wyświecajęc przypadki zaradzenia jego 

wymagajęce. Rzęd taki nieuważa wolnego głO- 

su za bunt, lecz za staranność o dobro krajno

N a d u ż y c i a  wolności druku, ś| i po­

winny być  ukrócone w  Państwach Kbnstytti* 

cyjnyćh, ale dopiero po przekonaniu śędownera 

osoby obwinionej o nadużycie, i jedynie na 

mocy trwajęcych ustaw i w  przypadkach .pra­

wem przepisanych.

Takie ukrócenie jest zbawiennym dla kraju 

bo gdyby Autorowie niebyli odpowiedzialni, 
'D z ia ł,  I .  5 .
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gdyby niemoglibyć pociąganemi do Sądu, kara- 

nemi za wykroczenia, któż byłby pewien sławy 

swojej? Takiego ukrócenia  żąda Konstytucja na­

s z a ,  nieprzypuszczając żadnych ograniczeń.

Z pism Niemieckich (*) dowiadujemy się, 

źe przyszły  Sejm Polski zajmować się ma roz- 

trząsaniem projektu o ukróceniu naduźyciów 

wolności druku, podać się mającego Repreżeu- 

tantom Narodu przez Radę Stanu. Jeżeli tak 

jest w istocie, niebędzie może od rzeczy dać tu 

kfótki rys dotychczasowego stanu wolności dru­

ku  w Polszczę, i w in n ych  krajach E u rop y; i 

wskazać dowodami historyczńemi, jaki wp ł y w 

ma wolność druku nietylko na wzrost oświa­

ty, ale i na pomyślność kraju.

Dawni Prawodawcy Polscy, musieli znać 

dobrzei, jakie z tąd rodzą się korzyści, gdy ka­

żdy nu wolność tlómaczenia jawnie i podług 

przekonania uczuć swoich. Dla tego w dawnem 

prawie Polskiein niedostrzegalny nigdzie naj­

mniejszego śladu ścieśnienia wolności mówienia,

(*) Z Gazety Korrespondenta Hamburgskiego i z
Gazety Berlińskiej Yossa.
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pisania , drukowania lub wyjawiania zdania 

swego, jakim będź sposobem , słowem nieznaj- 

dujemy nigdzie najmniejszego śladu Cenzury. 

W  prawdzie Biskupi Polscy troskliwi o zacho­

wanie w  całości nauki Chrystusa i o czystość 

1 obyczajó w , narzucili na druk pewien rodzaj 

Cenzury, ale ta Cenzura była bardziej zw ycza­

jem niż prawem. Niechcieli iść przeciwko ży ­

czeniom Kapłanów swoich Polacy do wiary Oj­

ców przy  więzani, poddawali się tej Cenzurze 

duchownej, do zdań politycznych w  niczem się 

niemięszajęcej. Statut Litewski , przekonywa 

nas, iż prawo przewidziało, źe mogę z wolności 

mówienia, pisania i drukowania wyniknąć jakie 

nadużycia, i dlatego starało się ukrócić je ka­

rami. I tak wyznacza kary na osobę szkaluję- 

cę Monarchę , ale nim został ukarany m obwi­

niony, musiał być wprzód pozwanym do sędu, a 

jeżeli mu obrazy Majestatu niedowiedziono, wte­

dy oskarżyrciel tęż samę karę ponosił, jakę był. 

byr poniósł obwiniony, gdyby był uznany win* 

nyra.

Taki b y ł  stan rzeczy za dawnej Polski.

T E  G O  C Z E  S N A .  6 7

http://rcin.org.pl



Mówiono i pisano śmiało prawdę nawet K r ó ­

lom, jak to widziemy z dzieł Skargi, Górnickie­

go i  innych, a tej swobody nieprzezywano nigdy 

buntem. W  późniejszych czasach, pisma pe- 

rjodyczne ą zwłaszcza Gazetą Narodowa i Obr 

ca i Gazeta W olna, dowodzę jak śmiałp za cza-  ̂

sów dawnej Polski pisano.

Za Rządów Xięstwa Warszawskiego, i Rzą» 

du Tymczasowego istniała Cenzura. Niewie- 

dzieć czy to jej, czy wojnie przypisać należy, 

że Literatura Polska mijno wskrzeszenia Ojczy­

zny , tak słabe wtenczas uczyniła p o stęp y, i 

wzmogła się w tak szczupłą liczbę dzieł. Bo 

ledwie dobroczynna Konstytucja nasza, W o l­

ność D ru ku  wskrzesiła, a już tysiąc piór odda­

ło się pracy. W  krótkim przeciągu ujrzano k il­

kanaście dzieł nowych perjodycznych, jakoto: 

Pamiętnik W arszawski, Pamiętnik Zagraniczny, 

Papiiętnik Roln iczy, Gazetę Wiejską, Roczni­

ki Towarzystwa Krakowskiego , Tygodnik , 

Ćwiczeni^ a później Pamiętnik N a u k o w y , Ga­

zetę Codzienną i inne. Otwierały się co rok 

nowe Drukanrie bez niczyjego wsparcia, zapeł­
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niały się Katalogi dziełami, z pomiędzy których 

możnaby naliczyć kilka krajowi prawdziwie u- 

źytecznych.

'Mamy dowód na Hiszpanii, jak niewola 

druku wszelkie światło t łu m i; mamy dowód 

na Anglji i tylu innych krajach , jak wolność 

pisania i mówienia stawszy się m ilkę oświaty, 

zrodziła zamożność i potęgę narodów w ś r ó d  

których przebywa, wskazujęc sposoby zape­

wnienia pomyślności krajowej, i pokruszenia 

jej przeszkód. Wolność druku po wielu kra­

jach Sejmujęcych zajmuje. Mówiłem (*) iż 

Francja ję pozyskała. M onitor z dnia i 4 . 

Czerwca, udzielił nam prawo przez Izby p rz y ­

jęte , ukracajęee jej nadużycia i odsyłajęce do 

drogi sędowej ich ukaranie. Prawo to składa 

się z 6. rozdziałów. Na mocy pierwszego A r­

tykułu każde podmówienie do występku, przez 

druk lub sztych, tak ma być, karane jak w y ­

stępek sąm, i chociażby nawet to podmówieni£ 

żadnego skutku nie m ało, zasługuje jednak na 

karę więzienia od miesięcy trzech do lat 5ciu 

{*) Ob iii: 7, stronnicę 5i.
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albo na karę pieniężny od 5o. franków, do

6,000. Tęż samę karę ponosić będy zachęca­

jący do buntu, odejmujycy K rólow i oznaki jego 

godności, i noszycy znaki tajemnych towarzystw, 

-nakoniec szkalujący kartę Konstytucyjny. Na 

mocy rozdziału drugiego, obrażajycy publicznie ' 

religjy, ponosi karę więzienia od i. miesiyca 

do jednego ro ku , albo karę pieniężny od 16. 

do 5oo. franków. Trzeci rozdział skazuje na 

karę więzienia od miesięcy sześciu, do lat 3 . 

albo na karę pieniężny od 5oo. do xo,ooo. fran­

kó w , obrażajycego osobę Królewsky. Czw arty  

rozdział obrazę Członków krw i K rólew skiej,  

obrazę izb i Monarchów obcych, karci więzie­

niem miesięcznem albo trzechletniem, lub zapła­

ty od 5oo do 5 ,ooo. franków. Rozdział 5 i 

6. zajmuje kary pa publiczne obelgi, Sydo- 

wnictwa i osób prywatnych.

Od chwili ogłoszenia wrolności druku we 

Francji spostrzegać się daje wielka reforma, we 

Wszystkich pismach perjodyćznych francpzkich. 

Piętnastego Czerwca weszły w  szranki nowe 

Dzienniki: Sław a  (la Renommee), Chorygiew
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biała (le Drapeau blanc) i Cenzor. Niezadługo 

czas niewystaręzy chc§cemu czytać wszystkie 

pisma perjodyczne, które jednak maj| być ar- 

cydziełami jeżeli uwierzemy Prospektom. Da­

wne Dzienniki uzbrajaj| się dla wytrzymania 

konkurencji, sama tylko Gazeta Francuzka  

chce się zagrzebać tanim kosztem. D ziennik  

lionstytizcyyny , już w ygrał pierwszy bitwę 

nawet bez walki uzyskawszy dzielne wspar­

cie znanego P . Etienne. D ziennik Spo­

rów pożegnał się z Panem Maltebrun, i my­

śli o zacięgnieniu w szeregi swoje Pana Cha- 

teaubriant. N iepodległy  zyskał sprzymierzeń, 

ca w  Panu Chauvelin, który mu zapewnia 

pomoc liberaln|.

W  Xięstwie Badeńskiem maję także zaj­

mować się wolnościę druku. P. Winter depu­

towany z Hejdelberga, podał na posiedzeniu d. 

5 Czerwca, projekt względem ogłoszenia w o l­

ności druku który poparł dowodami. B y ł on 

tego zdania, iż nie potrzeba oczekiwać aż Sejm 

projekt podać się majęcy potwierdzi.' Oto s§ 

jego własne słowa: „W olność druku tak nie-
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zbędnie jest potrzebnę dla Państwa Konstytucyj­

nego, jak powietrze dla człowieka. K ról Wir- 

/ temberski dał narodowi wolność druku nieo- 

graniczonę nawet przed daniem KonstytucjL.5’ 

Izba jednomyślnie wniosek jego przyjęła. Ńa- 

temże posiedzeniu postanowiono obchodzić jako 

Święto narodowe dzień 25 Sierpnia, dzień na­

dania Konstytucji Xstwu Badeńskiemu.

- jak  przeciwne zdania panuję w  Hiszpanji i 

W  dniu St Ferdynanda ogłoszono publicznie z 

ambon po wszystkich K ościołach, zakaz czy­

tania 4o dzieł które wymieniono. Kto przej­

dzie ten za ka z , ten będzie w y k lę t y , i skazany 

na zapłacenie 200 Czerwonych Złotych.

Taki zakaz jeszcze mocniej cechuje ducha 

Ezędu gdy go porównamy ż wypadkiem świeżo 

w  Anglji zdarzonym.

Po odczytaniu różnych petycji na posie­

dzeniu Izby niższej z dnia i 4 C zerw ca  r. b. 

podniósł głos Pan Cannirig, i zaskarżył przfed 

Izbę w yd aw cę Dziennika T h e T im e s , k tóry 

nadużywajęc wolności druku w  jednym Nu­

merze swego pisma perjodycznego włożył W u-
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sta Panu Hurne, jednemu z Członków Izby niż­

szej następujyce słowa obrażajyce Pana Cannrng; 

a których zaparł się Pan Hume: „Mogę się śmiać 

Ministrowie, bo wszystko widzy tylko z jednej 

strony; ale gdyby chcieli przypatrzyć się zbli-> 

I ska nędzy tkaczów w  Carłisle, wtedy mniemam 

iż tylko jeden z nich (tu wymieniono imie Pa­

na Canning) zdolrtyby był do uśmiechnienia się 

żm iny zarozumienia o sobie, i z przekonaniem 

wyższości swojej nad innych ludzi, z jnky z w y k ł  

się uśm iechać, gdy w yszydza  cierpienia nie­

szczęśliwych.”  Popierajyc wniosek swój Pan 

‘Canmng, mówił w tej treści: „Już raz podobnie 

uskarżałem się na D ziennikarzy, ale mi odpo­

wiedziano; iż to była pewnie jakaś o m jik a ,  a- 

le teraż , któż z W as Mości Panowie rzeknie 

że to nie jest rzecz zrobiona naumyślnie dla szy­

d z e n ia  zemnie. G d yby mi szło tylko o sie­

bie, pogardziłbym nikczemny potwarzy, ale mi 

idzie o honor Izby, której mam zaszczyt b yć  

członkiem, bo któż nam zaręczy iż potem kogo 

innego w yd aw ca  Dziennika niezechce okryć 

śmiesznościy, i tak z kolei nas wszystkich,”  
D z ia ł I  5. .
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Izba przyjęła wniosek Pana Canning, i po­

stanowiła w ezw ać W y d a w cę  The Times do sta­

wienia się przed kratkami w Izbie posiedzeń Par. 

lamentu w  celu bronienia swojej sprawy.

Jakiej wolności druku używaję Wirtember- 

czycy, łatwo przekonać się można z tych kil­

ku krótkich w yciągów  , które przytoczemy z 

dziennika w  Sztutgardzie wychodzącego pod ty­

tułem: P rzyja ciel lu d u . W  artykule: O Stan ie  

teraźniejszym  Królestwa JVirtem bergskiego , 

autor malujęc w  najsmutniejszych kolorach po­

łożenie tego kraju, tak między innemi myśli swo­

je wyraża: „K to ko lw iek  kocha Ojczyznę, tego >

mocno dotknie obraz niniejszy, A le  niepotrze- 

ba rozpaczać. G dy chory jeszcze ma tyle sił 

i przytomności, iż może oznaczyć miejsce któ­

re go najmocniej dolega, jest nadzieja uzdrow ie­

nia. T ak  i my jeszcze mamy sposób ocalenia 

kraju od grożęcej mu zguby. O by z oczu na- 

szego dobrego Króla spadła zasłona ułudzenia, 

której mu doradzcy uchylić n ie c h c | , oby po­

znał , iż kraj jego niejest tak możnym jak da­

wniej , iż niezdoła w y ż y w ić  zbytniej liczby
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Urzędników i wojska a naród w  krotce przez 

Sejm ściślej z  Królem złęczony, potrafi złe­

mu zaradzić  ̂ postaw iw szy u steru Rzędu Mi­

nistrów zdatnych i czynnych.”

E d yk t Króla zwolujęcy Stany, w  celu „da- 

( nia Narodowi sposobności przedstawiema Mo­

narsze sposobem jąsrjym i zrozumiałym, życzeń 

mogęcycłim ieć jakę styczność z now o— nadanę 

Ustawę Konstytucyjnę” , ogłoszony został d. i 5 
C zerw ca r. b.

Sejm Bawarski zatrudnia się budgetem. 

Na posiedzeniu z dnia 21 C zerw ca  przyjęto 

«większościę głosów  Etat Ministerstwa Spraw

T E G O Ć Z E S N L  7 5

Zagranicznych wynoszęcy Zip: 2,568,000

Ministerstwa Spraw  W ewnętrz. 5,281,000

Ministerstwa Skarbu 3 ,885 ,200

na wydział Lekarski i , o 56,ooo

na D obroczynność 5o2,8oo

na zakłady bezpieczeństwa publi: 894,800

na bióro Topograficzne 200,000

na Etat Rady Stanu 3 i 5,o6o

na Etat Ministerstwa Sprawiedl: 7,176,000

na Uniwersytet w W urzburgu 80,000
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w  Erlangen 4o,ooo

w  Landshut 28,009

nar wyznania Religijne 4,780,000

na podniesienie przemysłu i rolni­

ctwa 432,8oo

na pensje i na tym podobne wy*

datki. i€ ,g46,ooo

Przy zdaniu rapportu Iz b ,  uważano żę 

Wprowadza się do Bawarji rocznie cukru i ka­

w y  Cetnarów 4oó,ooo. Liczyc wprzecięciu funt 

tylko po Zip: 2, wrychodzi za granice co rok

20,000,000 złotych polskich jedynie za kawę i 

za cukier. /

W e  F r a n c j i  zajmujy się Izby roztrzysa- 

niem Budgetu Ministra Skarbow ego, który z 

mało znaczycemi odmianami większościy gło­

sów przyjętym został. Z etatu na służbę cyw il­

ny oznaczonego w  budgecie w  summie 7,565,000 

fran kó w , odcięto 224,000 franków przezna­

czone na nieprzewidziane zapomogi. Poczy- 

tek posiedzenia był nadzwyczajnie burzliw y m 

pow odu wniosku Deputowanego Salis, w zglę­

dem utrzymania pensji emerytalnej. Kapitano-
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w i P o u r r ć , który w dniu 19 Frimaire roku 8 

Rzeczypospolitej francuzkiej (r. 1800 E. z.) hę- 

dęc jeszcze prostym grenadjerem, własnemi 

piersiami zasłonił Napoleona przed sztyletem 

m o rd ercy , za to otrzymał tę pensję jako na 

( grodę narodowę. Pan Villeleque powstajęc 

przeciw wnioskowi, rzekł między innemi: „K to  

chwali czyn Kapitana Pourrć ten pochwala • 

całe postępowanie rewolucji. Pan Puymarin 

zajmujęc głos za wnioskiem ośw iadczył, iż 

nikt nie może ganić szlachetnego czynu Gre 

nadjera, który własne życie pośw ięcał, ażeby 

> ocalić dni sw ego ‘ Wodza. Taki czyn godzien 

jest najpiękniejszy nagrody, największego za­

chęcenia.”  W ielu  m ów ców  miało głosy prze­

c iw ko wnioskowi i za wnioskiem, ale gdy się 

zaczęli nazbyt zapędzać w  spory polityczne, 

zaburzyła się Izba, i kilku m ów ców  musiano 

w ezw ać do porzędku.

Minerwa Francuzka zbija pogłoskę o od­

mianie Ministrów. Dziennik jeden Paryski u* 

trzym uje, iż K ró l nigdy niebył tak kontent z 

Ministrów swoich jak teraz. Pokłada największę

T E G O C Z E S N A .  ę ę
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ufność w Panu de Serre, który w  Izbie p o ­

trafi! sobie zjednać takie znaczenie i takę mi­

ło ść  jakę posiadaję Ministrowie Angielscy w 

Parlamencie. Ilarmonja między Królem a Na­

rodem niebyła we Francij nigdy tak pięknę jak 

teraz.

Sprawa wolności olbrzymie postępy cz y ­

ni w  Am eryce. Potwierdza się wieść źe Na­

miestnik K rólew ski w  Lima w ysła ł do Euro­

p y  żonę, dzieci, i z niemi ostatnie zapewne skar­

b y  które Hiszpanja z Peru uwieść potrafi. Nie­

podlegli pod dowództwem Paeza i Boliwara 

ścigaję ku Caracas niedobitki Jenerała Hiszpań­

skiego Morillo. Mac Gregor zajęł w  posiadłość 

Porto -Bello. Flota Admirała Cochrane już się 

^składa z 4 o żagli. Wszystkie stany w  Amery­

ce jednoczę się na obronę swobód i kraju. D u­

chowieństwo będęce w Hiszpanjinajwiększę des­

potyzmu podporę, z szlachetnym zapałem broni 

niepodległości Ameryki. Przytoczę tu list pi­

sany przez Urzędników i Duchowieństwo mia- 

sta San Jago do Jenerała San Martin, na kilka 

dni przed zwycięstwem  pod Maipo. List ten

7  3  II  I S T  O R  J A.
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przekona jak zapał religijny połyczyć’ się mo­

że z najczystszym patryjotyzmem.
S t Jaga d. 2. M arca.

„Donosisz mi Jenerale, iż żołnierzom T w o ­

im zbyw a na pokarmie potrzebnym do utrzy­

mania sił poświęconych obronie naszej, iż szpi­

tale w  których opatrują rany odniesione za wol- 

ność, sy bez w sp a rc ia ; iż skarb publiczny jest 

wycieńczony. Przeczuwałeś zapewne jaky Ci 

damy odpowiedź. Rozrzedzaj maj|tkiem na­

szym, przyjmij ofiarę z kruszczów które posia­

dam y, przyrzekliśm y uroczyście iż niebędziem 

u żyw ać nic srebrnego, ani złotego, póki nieu- 

kończy się wojna, póki Ameryka oswobodzony 

nie będzie.

G d y  już wszystkie środki będy w yczerp a­

ne , w ted y u b o d z y , z ufnościy udamy się do 

świytyń Najwyższego. „Panie! — zawołam y —  

Dla ocalenia wolności który nam nadałeś, po­

święciliśmy majytki nasze. Teraz idziem y ob­

dzierać Tw oje  ołtarze, ze skarbów w  nich zło­

żonych, przekonani iż cześć jaky Ci odtyd od­

dawać będziem przez prostotę swojy, stanie się
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I jakiejże nagrody ż§daję Obywatele Chi- 

li za tyle ofiar? Oto chcę aby ta nasza odpo­

w iedź w y ry  tę została ńa nadmorskiej bramie 

Miasta San Jago , i ażeby na spodzie jej dano 

napis taki: „Powiedźcie Narody Europy, czy

jestesińy godni woinos'ci?”

Czytajęc tę o d e z w ę , zdaje się że jesi da° 

fowanę. zT erm opilów .

B. Hr. K,

P o g ł o s k i ,

- Mówię o bliskiem wyjezdzie Xięcia W el- » 

lingtona do Sztokholmu,* traktować ma z Rzę­

dem Szwedzkim w  imieniu Rzędu Angielskiego 

w  sprawach wielkiej wagi,

Słychać iż przyjaciele Napoleona posłali* 

mu na W y s p ę  Stej H e le n y , za pozwoleniem 

Rzędu Angielskiego, lekarza i kucharza nowego, 

Łucjan Bonaparte uprasza Rzędu Papież- 

k ie g o , o paszport dla najstarszego swego sy­

na, którego chciał odesłać do Stanów Zjedno­

czonych Am eryki do Józefa Bonapartego, ale 

mu tego odmówiono.
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Ułomek z dzieł moralnych Plutarcha, świe­

żo odkrytych przez X. M ajo, Profesora wM e- 

1 dj olanie. .

SEN PLUTARCHA,

Po zw ykłej przechadzce w  gajach oliwnych 

Wznoszących się nad morzem i portem Pirejskim, 

wszedłem do przysionku P a  e ¿ i l e ,  niedaleko 

grobu Temistoklesa. Naprzeciw wznosił się 

C e n o t a p h e  Euripida e tym napisem: G r e ­

c j a  c a ł a  j e s t  p o m n i k i e m  s ł a w y  E u -  

r i p i d  a,

W  głębi prżysionku stał posęg Solona, w  

około wisiały ciężkie tarcze Lacedemończykówj 

i innych zwalczonych ludów. Nieporównane 

dzieła Mikona, Panona i innych sławnych ma­

la rzy , wszędzie miłe zastanawiały oczy p rzy ­

chodnia. Miejsce to otaczaję w  około klony w y ­

niosłe % zdobię je wspaniałe bu d o w y ku czci Bo-r

6
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gom lub potrzebom kraju wzniesione. Inne słu­

żące za schronienie nieszczęśliwym , a czasem 

winowajcom, rtakoniec posągi wystawione tym, 

co się dobrze zasłużyli ojczyźnie swojej. W i­

dać było pomiędzy niemi kolumnę bronzową, 

na niej w y ry ty  w y r o k ,  skazujący na wieczną i  

hańbę obywatela jednego, dla tego iż wziął zło­

to od Persów, na zepsucie i pognębienie ducha 

publicznego w  sercach współziomków swoich. 

W ięc  i złe czyny (pomyśliłem sobie) są tu u- 

nięśmiertelnione, dla tego, b y  w yd ały  dobre,

■ dobre zaś j b y  w ydały jeszcze lepsze.

T e wszystkie wielkie pamiątki, pogrążyły 

mnie w  rozpamiętywaniach nad fóżnemi kole­

jami, przez które przechodziła ta szczupła lecz 

sławna w  dziejach ludzkich Rzecz-pospolita A- 

leńska; jej słabe początki, jej wzrost rapto* 

w ny, świetne nad Persami z w y cię ztw a , zapasy 

ludu zm ożnem i, jej ujarżmienie przez Macedo- 

n ó w , powrócenie przez Rzymian do praw  i 

Rządu dawnego, dzisiejsza nakoniec postać pod 

Cezarem Adrjanem. Stawała w  umyśle moim 

wspaniała Monarchy tego przychylność ku  A-
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teńczykom , zawiedziona nieraz przez zostawio­

nego przezeń Propretora Publjusza Licynjusza 

Naso. Dumania te zrazu  silne, coraz słabsze- 

mi i mniej wyraźnemi stawały się. W krótce 

spokojność miejsca, chłodny wietrzyk pow ie­

wający od m orza, przyjemnym snem skleił po- 

1 wieki moje. —  Usnęłem głęboko; jakie osobli­

wsze widzenie stawiło się w e s'nie przed zmy­

sły mojemi, krótko wam opowiem.

Zdało mi s ię , iż w tymże samym przysion­

ku do któregom się był schronił, postrzegłem 

przechodzęcę się niewiastę. Postać jej była 

hoża , wspaniała, smutek atoli ćmił słodycz jej 

tw arzy, N a g ło w ie  miała szyszak, na szczycie 

jego wyrażony b y ł  ptak M in e rw y, godło Rze­

czypospolitej Ateńskiej. Postępowanie niewia­

sty te j , było  wolne, a nawet omdlewające. G dy 

się zb liży ła , postrzegłem z boleścię, iż wielu ra­

nami skaleczonę była. ,, Przebóg! (zawołałem) 

któż jesteś dostojna niewiasto? któż ci mógł 

zadać te rany o k ro p n e ? ”

„ Niepoznajeszże mię, (odpowiedziała smę­

tnie). Jestem-Konstytucja Ateńska. Rany kto-

, Ł  I T  E K  A  T  U  H. A. 8 3
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remi okryty mnie w id zisz , nie s§ mi zadane 

przez Cesarza Adrjana, który mię utworzy]?, 

który mię wam nadał, lecz przez niebaczność 

i  popędliwość Pretora. Nie obwiniam go Je­

dnak całkiem ; w yb ó r tak mędrego Pana jakim 

jest Cesarz A drjan , nie mógł paść na pospoli­

tego człowieka. Jest on zdatnym i dobrze chcą­

c y m , długo zasłużony w  Legjach Rzym skich, 

okazał w  nich świetn§ o d w agę , lecz napił się 

z kubka władzy najwyższej, a napój ten odurza 

i zaślepia. Nie zawsze otoczony jakby p rzy­

stało ; możeż prawda znaleść przystęp do niego? 

on to pozadawał roi te rany, błędnym upojony 

praw idłem , że gdy raz co władza najwyższa 

uczyniła , to choćby najgorzej uczyniła, nietyl- 

ko  zmienionem, ąle utrzymanem być  powinno. 

Upojony mówię tem najfatalniejszym w rz|d z|-  

cych  błędem , choć czuje szkodliwość postęp, 

k ó w  sw oich , trwa w  nich jednak zacięcie.

Młodzież. Ateńska, tchnęca duchem przod­

k ó w  sw o ich , żyw o unoszęca się nadwszystkiem 

co jest świętem i szlachetnem, oburzająca się 

na to,  co cześć, co sw obody jej depce, mło­
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dzież mówię Ateńska, widząc popełnione na 

mnie obelgi głośno ujmowała się za inną. Nie­

którzy z niej bronili mnie przyzw oicie  i zrę­

cznie , inni w  szlachetnym zapale sw o im , prze­

chodząc roztropności granice, niepolepszając 

spraw y "mojej, prześladowanie ściągnęli na sie­

bie. Nie smuć się atoli sędziwy Starcze, rzekła 

Konstytucja, wkrótce przybędzie w7śród Ateń- 

czyków te n , co te zadane mi rany zagoi.”

Ledw ie skończyła te s łow a, gdy dźwięk 

trą b , huk kotłow , radośne odgłosy ludu, prze­

budziły mię. Otworzyłem oczy, ujrzałem peł- 

nemi żaglami zawijające do portu okręta^ Na 

najznaczniejszym powiewała flaga Cezara. Sam 

Adrjan otoczony Senatorami i Rycerstwem, po­

przedzony przez dwunastu Liktorów, niosących 

obwite laurami p ę k i,  wśród tłumu witającego 

go lu d u , już wjeżdżał do miasta. Rozlegały sic 

tysiączne g ło s y : S a l y e  I m p e r a t o r .

Adrjan stanął blisko przysionku Jowisze 

Oswobodziciela, ukończonego przez siebie, 

gdzie malarz Eufanor odmalował dw’unastu 

B o g ó w , T ezeusza, j lud Ateński.
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Pierwszem jego zatrudnieniem było, p rzy­

wołać nieposzlakowanej w iary A te ń czyk ó w , 

zawiadomić się od nich q stanie Rzeczypospolitej 

i jeżeli zaszły ' jakie uciski lub krzyw dy ? Z zi­

mni k r w i| ,  bez niechęci i uprzedzenia donieśli 

dostojni Ojęowie o nadużyciach władzy, i zgwał­

ceniu Konstytucji.

Na ówczas Cezar przywołał P. Licynjusza 

Naso. „Przyjacielu (rzek ł m u) niezrozumiałeś 

dobrze woli i poleceń moich* Dałem ci obszer­

n i  w ła d z ę , na to byś jej nie w  drobnych, (na­

pomnieniem ipog|cych się sprostować zdarze­

niach) leęz w  gwałtownych tylko razach i nie­

bezpieczeństwach w  całej jej rozcięgłości u ży­

wał. G d y  na pochodz|c§ z najlepszej chęci o- 

m y łk ę , tak uporczyw ej lż y łe ś  surowości, cóż ci 

naprzeciw prawdziwym  występkom zostanie?”

„Znam ja Ateńczyków, wiem, iż tyle tylko 

będ| i  ;mnie i  sobie użytecznemi, ile w  nich 

zachowam y tego ducha, przez który niegdya 

tyle zadziwiajm ych świat czynów dokazywali; 

przytłumiać ducha tego, jest złamać pierwszy 

sprężynę podniecaj|C| do dzieł szlachetnych i
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pięknych- Nie lękaj się zaburzeń, ubliżenia 

powadze mojej. Pan świata, mogęż się Ateń- 

czyków  lękać?  Lecz im pewniejsz|, im o-

gromniejszę jest potęga m oja, tern więcej pra­

gnę, b y  j§ poddani moi kochali, poważali, nie 

zaś w  niewolniczem obsłupieniu, straciwszy 

wszelkę duszy szlachetność, drżeli przedemnę.”

Poznał Publiusz Licynjusz Naso, I błęd 

sw ój, i sprawiedliwe I m p e r a t o r a  u w ag i;  

odtęd trzymał się ich pilnie- Szanował przepi­

sani przez niego ludowi Ateńskiemu U staw ę; 

nie kaleczył jej więcej; aAdrjan ujrzał w  ci|gu 

jeszcze panowania sw ego , Ateny gmachami 

swemi pyszniejsze niż b y ł y , co w ię c e j , ujrzał 

L u d  swobodami szczęśliwy, blogosiawi§cy imię 

nowego założyciela swego*

L I T E R A T U R A .  8 7
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L is t  I.

lin ia  5 L ip ca  1819 r.

Pytasz mnie ćo porabiam, i co teraz sły­

chać w Stolicy? Winienem ci więc podw ój­

ną odpowiedź. Pierwsza łatwiejsza i krótsza, 

ale druga niebędzię nigdy dostateczną.

Co porabiam? Oto czytam powiesić Sze. 

herazady. Czytam i odczytuję z uwagą. Nie 

śmiej się proszę, bo ja w  nich znajduję nietylko 

wiele przyjemności, ale nawet wiele pożytku. 

W śród przebujałych wyobrażeń, przebija tam 

często zdrow y rozsądek, i światłem swojem 

oznaki bystrego dowcipu odkrywa. Cóż albo­

wiem piękniejszego jak niesżczędzone o b ra zy , 

jak  owa nteszczęśliwa, niewyczerpaną w yobra­

źnią , wstrzymująca jedynie niesprawiedliwe 0- 

krucieństwo, lub dziki Sułtan co najskromniej­

sze napomnienie gardłem karać gotów , kiedy

8 8
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sam potym śmieje się z własnych szaleństw, nie« 

winny przypow ieści| wyszydzonych. Obwinia- 

jy Wschodnie ludy o przysadę w naturę zmie­

niony; niektórzy nawet w  samym klimacie i  cha­

rakterze narodowym szukajy przyczyn tak dzi«

( Wacznego gUstu. Nietrzeba jednak szukać tak 

daleko. Konieczna potrzeba zmusza Azjanów 

do podobnego wikłania sw ych  myśli. Położenie 

w  którym się znajdujy zbyt usprawiedliwia ich 

postępowanie.

Jest to w  naturze człowieka, ze lubi zawszd 

udzielać innym tego co czuje, i ust sobie zamknyć 

nieda. Gdzie mu wolno używ ać tego przyro­

dzonego prawa, tłómaczy się prosto, otwarcie i 

skromnie. Tak mówili Rzymianie, tak nasi przod­

kowie. Gdzie przeciwnie wola mocniejszego, aby 

nieusłyszeć nieprzyjemnej prawrdy, uprzedza jy 

wczesnym zakazem, tam głos powszechny nid 

stłumiony, ale z toru właściwego cofnięty, u- 

daje się do dzikich przekształceń, a pozbawio­

ny w dzięku p ro sto ty , w  złośliwości szuka na­

grody za niemiły kierunek który mu przymus

nadaje. Taki jest duch dzieł Wschodnich i mo-
6
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ich  Powieści; niezrozumiany często chybi ce­

lu, lecz gdy jest pojętyln, wtedy dwakroć dziel­

niejszym się staje od naturalnego wysłowienia, 

b o  samem przezwyciężeniem przeszkód które 

go t łu m iły , większej powagi nabiera.

Ale dość tych uw ag, choćby .nawet były  

śtosowńemi. Doniosłem ci już więc co tu ro­

bię! Idźmy do nowin. Nauczył cię twój ulu­

biony Pustelnik Paryski, co jest nowina w szy­

stkich obchodząca. Często na jednym piętrze 

t o  jest głośne, Co tajne na drugiem, a  dół tem 

się tylko zajm uje, o czem góra ani pomyśli. 

Takie s| wszystkie wiadomości, zbierajmyż je 

więc po wszystkich wysokościach.

Zacznę więc zupełnie z góry. Pokazał się 

£u Kometa, który podobno tak prędko b ieży , 

iż w yprzedził rachunki •wszystkich Astrono­

mów. Różne z t|d wnioski. Lubow nicy do- 

brego wina, przypominaj! sobie z rozkosz| rok 

1 8 1 1 .  W różkow ie przepowiadaj! wielkie zmia- 

ny, i  komuż niepochlebi to rozumienie, żo tam 

wysoko tylko o nim myśl|. Te więc w yro­

cznie w zniecaji dwa uczucia, bojaźń w tych

g o  L I S T ' *
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którym d o brze , nadzieję w  oczekujących le- 

pszości. Ostatni jeżeli nie czem innem, to przy­

najmniej liczbą tyle przechodzą pierwszych, i ł  

znany przywilej v o x  p o p u l i ,  zupełnie jest 

na ich stronie. Có& więc nam kometa z jaw i?  

j Może rozwagę w  głowach, może urodzaj na po­

lu ,  może zagrzeje ducha narodowości i stało­

ści,  może oceni sprawiedliwość u m ożnych, 

m oże. . .  ale czekajmy,

Z nieba, któremu ta nowa gwiazda p rzy­

b y ła ,  spuśćmy się na ziemię, na której w szy ­

stkiego ubywa, a w  braku zajmujących nowo­

ści pobawm y się anegdotkami.

Pewien Pan mający władzę w  swym ręku^ 

której jak mówią niezawsze na dobro używał, gdy 

przyszło do podpisania w yro ku  gniewem na­

tchniętego, wr zapale miotając piórem obryzgał 

Jaśnie Wielmożne suknie. „Panie (rzekł ktoś 

przytomny) ledwoś się dotknął tej sprawy, j‘ u- 

żeś się splamił.”
• • V. ' • '* ! ' ” " ■> h V. • 4,.

W  pew nym  miasteczku którego nazwiska 

niepamiętam, dano sztukę znaną i u nas pod 

tytułem: B u r m i s t r z  O b e r ż y s t a .  Pewien
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mieszczanin pocieszony jej osnowy, nazajutrz 

zaraz z dobry otuchy biegnie do swego Burmi- 

strza m o n o p o l i  c z n e g o h a n d l a r z a  w o ­

łó w ,  skarżyć się na zbytniy taxę mięsa.

C ó ż ,  kiedy na Teatrze inaczej się dzieje 

jak na świecie rzeczywistym. Gdy więc po nie­

skutecznych zabiegach wracał zasmucony „do 

domu, przypomniawszy sobie zakończenie sztu­

k i  wczorajszej. „Niestety! (zawołał) dla cZegóż 

to tylko dobrych Burmistrzów wieszajy na ra­

tuszu!”

Jes'li te dwie Anegdotki niebędy ci się zda­

w ać osobliwem i, to pomnij, źe tak na świecie 

jak w  Literaturze, jedno teraz hasło: z ł e  c z a ­

sy-

p o  L i  T Y fi A.
O  N i e m c z e c h .

(W yciyg z listu korrespondenta Frankfor- 

ckiego umieszczonego w  Minerwie francuzkiej.)

Niemcy z bojaźniy u niecierpliwos'ciy ocze­

kiw ały  skutku waszych narad o wolności dru-
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ku. Pisarze niemieccy tyle tylko mieli nadziei 

stania się wolnemi, ile Deputowani Francuzcy 

okazywali gorliwości i stałości. Drżeliśmy kie­

dy Panowie Mutadier i Bourdeau głos podnosili, 

krzepiła nas nadzieja, gdy się słyszeć dawał Ma- 

I nuel, Benjamin Constant, Bedoch lub Chauvelin; 

bo prawa wasze miały się stać prawami nasze- 

mi, bo Sejm Frankfurcki nierzędzi się duchem 

w Niemczech panujęcym, lecz działania jego sę 

ąwocami woli M onarchów , bo przyzw yczajo­

no się zwracać oczy na Francję, i tyle tylko 

swobód udzielać ludom ile Francja pozyska.

Nieprzyjaciele zasad liberalnych, utrzymy­

wali z poczętku, że Niemcy nie sę jeszcze 

godne Konstytucji. Dziś staraję się wystawić 

przed św iatem , iż nadanie Niemcom Ustawy 

w olnej, pociągnęłoby za sobę ogólne wstrzę- 

śnienie. Że jeden Fanatyk zbrodnię popełnił, 

głoszę, iż wszystkie Uniwersytety sę szkołę 

przewrotności i zepsucia, iż wszystkich ucz­

niów zapala żędza wyuzdanej wolności, dla 

tego, że jeden teolog w  fanatycznym entuzja­

zmie rozumiał że się mści za Ojczyznę poświę­

p o l i t y k  a . g 3
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cając człowieka przeciwnej sobie opinji. „ W y o ­

b ra że n ia  liberalne —  mówią —  zagrzały u- 

„m ysł Sanda, a filozofja teraźniejsza, sztyletem 

„jego kierowała. Potem co zaszło, sławcie 

„jeszcze waszą wychwalaną liłreralność, i wasz 

„szid niepodległości.”  Tak wołają ci, których 

ipteres osobisty w ym aga, ażeby nakazano mil­

czenie pisarzom, ażeby zwrócić ludy do tej śle­

pej podległości, którą z ujmą oświaty żąda arbi­

tralność. Jeszcze to dla nich jest niedogo- 

dnem, że Sand był Doktorem Teologji, a nie 

doktorem prawa.

Przekonani jesteśmy, iż urządzenia w  nie­

których krajach Niemieckich względem Uniwer­

sytetów ogłoszone, mają za cel stłumić i  ogra- 

njczeć' ducha wolności w  uczącej się młodzie­

ży  , niemogą mieć żadnej styczności z zabiciem 

K ocebuego, bo taka myśl hańbiłaby równie 

młodzież niemiecką jak i samą zwierzchność.

Uczniowie niemogą być odpowiedzialni za 

zbrodnię jednego fanatyka, jak żadna korpora­

cja za postępek jednego z jej członków. W szy. 

śtkie Magistratury Niemieckie sąż przestępnemi

http://rcin.org.pl



■ P O L I T Y K A ,

dla tego, że niektóre Sędy niesprawiedliwe w y ­

dały w y ro k i?  —  G d yby rzęd jaki nadużył sw o­

jej w ła d z y , przestępił przepisane sohie prawa, 

nadwerężył Konstytucję, byłożby rozs|dnyra 

wszystkie rzędy potępiać i przeciw nim pod- 

( danych buntować I ?

Zgromadzenie w  W artburg r. 1817. oka­
zało jak liberalnemi zasadami było przejęte i 
powinno było zniszczyć obawę Rzędów które 
tych zasad prawność uznały, ale ich przyjęcie 
zwlekaję. —  Lecz przypuściwszy to wszystko, 
co mówię nieprzyjaciele K onstytucji, wierząc 
na chwilę przesądzeniom Pana Stourdza, nie- 
pochwalę nigdy przedsięwziętego lekarstwa. 
Wolność i Ojczyzna, równie dla młodzieży świę* 
tę będzie w  Berlinie jak w Jena, i kto zechce, 
wszędzie W artburg znaleść potrafi. Dobrze 
czyni ten co rozpuszcza wojsko w którym za­
kradła się bezkarność; ale niebezpiecznie ję- 
trzyć młodzież oświećónę, i co dzień więcej zna- 
jęcę się na godności swojej. W yznam szczerze 
iż wolę Elektora Heskiego despotyczny zakaz 
przykładania się do nauk tym których rodzice 
nie sę Radzcami lub Pastorami. —  D r z e w o  
W o l n o ś c i  m o ż e  b y ć  w y r w a n e  s i l nę .  
r ę k ę ,  a l e  g d z i e k o l w i e k  j e  p r z e s a d z ę  
g d z i e k o l w i e k  p o r z u c ę ,  w s z ę d z i e  s i ę  
p r z y j m u j e ,  w s z ę d z i e  w y d a j e  o w o ­
c e !
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HISTORJA TEGOCZESNA,

Najpiękniejszem Panujęcych przeznacze­

niem , jest uszczęśliwiać narody. Zdaje się z 

pozoru ze ten cel osięgnęć ła tw o , a przecie ( 

historja przekonywa nas że rzadko b y ł  osi§- 

gniony. Naliczyć można wiele Sezostrysów i 

C e za ró w , ale mało Tytusów. Prawie każdy 

kraj wydał Obywatela lętóregoby można ozdo­

b ić  pięknym wieńcem Kościuszki. Takto ła­

twiej okryć" się chwałę zd o b y w c y , nawet ła­

twiej poświęcić się zupełnie dla spraw y Oj­

czyzny i sw o b o d y , niż stojęc na najwyższym 

stoppiu «dostojności, oddać się szczęściu kra­

jow em u, njepozwalać aby namiętność prowa­

dziła na drogę arbitralności łub despotyzm u, 

piewstydzić się naprawiać błędy popełnione, 

umieć znosić przykrości ł  przym usy, słowem 

Szukać szczęścia w  szczęściu drugich. Oto 

jest prawdziwą wielkość, trudna, lecz podobna 

do osi|gnienia, Znali j|  nasi przodkowie i u- 

jpięli cenić, Mieli wprawdzie Monarchów któ­
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rzy po kilkadziesiąt bitew stoczyli, i zawsze 

z nich wracali z tryum fem , a jednak nieprzy- 

znali im wielkości, Imie wielkiego nadano u 

nas tylko K aźm ierzow i; bo jego panowanie b y ­

ło szczęściem Polaków. Pamiętka cnot jego i 

staranności o dobro kraju, przeżyła sławę wo­

jo w n ik ó w , i imie jego zawsze z wdzięczno- 

ścię jest wspominane,

W  teraźniejszych Konstytucyjnych w ie­

kach jeszcze trudniej być w ie lk im , w  rzetel- 

nejn znaczeniu tego słow a, bo niedość że Mo­

narcha będzie d o b ry ,  trzeba aby zastępcy i 

Ministrowie jego którzy teraz przez Konstytu- 

' cję maję większę władzę nadanę sobie niż da­

wniej też same co on posiadali przymioty, aby ró­

wnież nikczemne zyski, lub zbytecznę chętkę zna­

czenia nad prawo, poświęcali dla pozyskania so- 

bie dobrego imienia. Na nieszczęście bardzo wie­

lu jest takich co wolę dochody Mazaryniego nad 

poczciwego imie, '  - v

Historja tegoczesna wskazuje nam kilku Mo­

narchów z których jedni rownaję się Kaźraierzo- 

w i ,  drudzy się do niego zbliżaję, inni gardzę 

tak wielkę chwałę. Lecz niech mówię czyny.

H i s t o r j a  t e g o c ż e s n a .  97
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Miałbym obszerne pole, gdybym chciał 

mówić o naszym Monarsze. Zapewnienie sw o­

bód i utrzymanie narodowości ludom które o- 

ręż berłu jego poddał, wyzwalanie włościan 

dotęd w  krajach jego prawie niewolniczych, 

łiberalność i przystępność Jego znana, wreszcie 

staranność o utrzymanie stałego na ziemi p o ­

koju, ileż tu p o w o d ó w ?  Lecz Europa tak już 

przyw ykła  z imieniem A l e x a n d r a  połę- 

czać imiona Oswobodziciela i Przyjaciela ludz­

kości, iż głos mój nicby niezdołał ani ujęć ani 

dodać pochwale J e g o .

Jan Karól w  objezdzie prowincji tak Nor- 
wegskich jak i S zw ed zkich , w  obu krajach 
ukochany, wszędzie gdzie widzi nędzę starę.się 
jej zapobiegać z ujmę własnych dochodów. Nie­
dawno zakupił z własnej szkatułki dla uboższe­
go ludu kiłkadziesięt tysięcy korcy zboża i dar­
mo rozdać je kazał.

Te b y ły  dni najpiękniejsze w  życiu L eo­
polda Xcia Toskańskiego —  piszę z Florencji —  
w  którym wszystkie więzienia otwarte zosta­
ły ,  gdy niebyło więźniów. Jak piękna pamiętka 
rostropności Króla, w  zapobieganiu zbrodniom. 
T ak bez pochlebstwa wyznać można, iżnajmędr-
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T K O O C Z E S N A . 99

szym z dekretów Ferdynanda Króla Obojga Sy- 
cylji, b } ł  ten, którym polecił Sądom Sycylijskim 
ażeby w  dniu i 5 Maja r. b, ukończono 
procesa kryminalne.* Ten dekret przeszło 
1200 więźniów częścią potępił, częścią w y ­
zwolił. Wielu z nich jęczało już w  więzie­
niach po pięć, po sześć lat, a niektórzy nawet 

I od 10 do 12. Dwudziestu siedmiu węgla- 
rzy wyjęto jednak z pod powszechnego do­
brodziejstwa.

W  Stanach Papiezkich więzienia tak są zaję­
te, iż liczba więźniów-dochodzi do 22,ooo. Mię., 
dzy temi bardzo wielu jęst węglarzy i innych mę, 
czonych za Religją.

Nic niepomaga tyle do uszczęśliwienia Na­
rodów jak powszechny-i długo trwały pokój. 
Dzięki zbawiennynpi zamiarom Zjednoczonych 
Monarchów już Europa lat kilka nieprzerwanej 
spokojności używa, i długo jeszcze tym dobro­
dziejstwem spodziewa się cieszyć. Niektóre 
pisma publiczne lubię wprawdzie zatrważać Eu- 
ropę pogróżkami wojny; lecz już tak p rz y z w y ­
czajeni jesteśmy do podobnych przestrachów, 
źe na nas najmniejszego nieczynią wrażenia.

W  dzienniku Bruxelskim , wychodzącym 
pod napisem: Prawdziwie Wolnomyśłny, czyta­
my następujący Artykuł datowany z Frankfor- 
tu d 16. Czerwca.
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1 0 0 H I S T O R J A

„Bardzo czynnę jest korrespondencja mię­
d zy W arszawę i  Petersburgiem. W szystko 
domyślać się każe iż ma jakęś styczność, z podro­
żę którę N. Cesarz Alexander odbędzie do 
pierwszej z tych stolic. Utrzymuję stale , iż 
przedmioty największej wagi zajmować maję 
przyszły Sejm Królestwa Polskiego. Jeszcze 
niewiadomo dokładnie, jacy Xiężęta północni ! 
wezwani sę do złęczenia się w  Warszawie pod­
czas pobytu Cesarza, i jaki będzie cel tego ro­
dzaju Kongresu. Wojsko narodowe K róle­
stwa Polskiego stoi na stopie znacznej, i jest

zupełnie uorganizowane.
Częste rewje odbywaję się po różnych pro­

wincjach Cesarstwa Austryjackiego, szczegól­
niej w Galicji, i na granicach Porty' Otiomań- 
skiej. Przygotowania nadzwyczajne niedaję 
się spostrzegać w wojsku Austrjackim; ale w  
każdym przypadku oddziały wojsk łatwo i szy­
bko przewieźć się mogę na miejsca wskazane.(*)

(*) Gazeta Wiedeńska niedawno umieściła opis Sta­
nu wojska Austrjackiego. W ojsko to składać 
się ma z 58 pułków piechoty linjowej, z 20 
bataljonów Grenadjerów, z 27 pułków piecho­
ty  dostrzeżenia granic, z i bataljonu Czajki- 
stó w , z i pułku strzelców Tyrolskich, z 12 
pułków strzelców, z 5 bataljonów załogowych, 
z 8 pułków Kirassjerów, z 6 pułków Drago­
nów , 7 pułków Cnevaus-Legers, 12 pułków  
Huzarski «h , 4 pułków Hulano w , i 19 pułków  
Artyilerji. Oprócz tęgo , jest kilka pułków  
Gwardji.
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T E G O C Z E S N A . 1 0 1

V/ Prusiech , Xiążęta krw i K rólew skie j, 
odbywają rewje z załogami, i objeżdżają waro­
wnie. W ojska stoj§ce w Sziązku mają odprawić 
rewję wielką przed Xięciem Blucheretn, który 
niedawno przybył z W rocławia.

Panuje żyw ość i czynność w Ministerstwie 
wojny w  Munieh. Mają się wkrótce zająć włą- 

I czeniem do wojska nowych rekrutów zebra­
nych w prowincjach nadreńskich. Pubłieznos'ć 
patrzy z bojaźnią i niepewnością, na tak znaczne 
powiększenie wojska bawarskiego w' czasie p o ­
koju

Saxonja jest spokojną, zdaje się że Monar­
cha tego państwa ufa protekcji Austrji, i zwią­
zkom małżeńskim w  jakie niedawno z nią wszedł 
wydając Xięźniczkę Saską za A rcyX ięcia .

Mówią że Rząd teraźniejszy Szwedzki, któ­
ry  jak wiadomo z wielką ostrożnością postę­
puje, połączył się ścisłym związkiem zAustrją 
i Anglją. Opinja publiczna utrzymuje iż mógł­
by polegać na wsparciu tych dwóch mocarstw.

Przyszły zjazd w Carlsbad dyplom atyków 
znaczących, nie sprawił takiego wrażenia jakie- , 
go się z początku spodziewano. W s z y sc y  są 
przekonani że już poprzednio udecydowano w  
Gabinetach Monarchów to ,  nad czem ten zjazd 
naradzać się będzie.

Dzienniki Pnryzkie donoszą, iż w  tych 
dniach K ró l Francuzki ma udzielić Izbom rze­
czy największej wagi.

http://rcin.org.pl



1 0 2 K I S T O R J A

W szystkie Dzienniki z a w ie r a j  pełno ta­
kich tajemnic, ale C h o r ą g i e w  b i a ł a  celuje 
Wiadomo iż Pan. Bignon, na posiedzeniu Izby 
Deputowanych powiedział, iż miałby coś w a­
żnego do odkrycia; ale dotychczas zachował 
w  tej mierze najściślejszy sekret, z którego 
pisma publiczne nażartowafy się do woli. C h o ­
r ą g i e w  b i a ł a  w  drugim Numerze pisma 
swego zawiera mniemany w ykład  tej wielkiej 
tajemnicy. leszcze niebyło nic tak cudowne­
g o ,  tak ciemnego, tak mistycznego, tak stra­
sznego jak tan w y k ła d , udzielony dzienniko­
w i ,  przez jednego z mniemanych przyjaciół 
PanaBignona, podpisującego się W . . . .  Berg. 
Nawet romanse Pani Radcliff, rzadko coś ró­
wnie tajemnego opisują.

„P. Bignon szedł o północy po nadbrze­
żem Sekwany. Słyszy Słowa przerywane, uda- 
wane glosy i imiona osób znakomitych w ym a­
wiane z pogardą. Spostrzega dwóch nieznajo­
m y ch ; zdają mu się podejrzanemi; zbliża się 
więc do nich, ażeby lepiej słyszeć ich rozmowę. 
Schodzili nad sam brzeg wody. P, Bignon 
postępuje za niemi. Szli w  milczeniu. Oba 
nieznajomi przybyli nad ściek zasłoniony kra­
tą żelazną. Jeden z nich dobywa klucza i o- 
twiera tę kratę; wchodzą opatrzeni latarnią cie- 
inną, słabe tylko światło dającą. Nieustraszo­
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ny P. Bignon wchodzi z niemi w  to okropne 

podziemne sklepienie, nielęka się zginąć w  tym 

labiryncie, nielęka się utracić żyćia z rąk za­

bójców.

„P rz y  drugim zakręcie spostrżedz się da- 

* ło światełko dalekie. W te d y  nieznajomi już 

nieudają głosów. Rozmawiają o osobach do- 

brze znanych Panu Bignon, które przez inny 

wchód udać się miały na Solą Schadzki. G dy 

pi-zeszli'kilka sklepionych k o ryta rzy , ujrzeli 

Salę wspaniałą rzęsiście oświeconą, w  pośród 

której stał ołtarz, a na ołtarzu pdtąg jakiegoś 

dziecięcia. Nieznajomi zbliżyli się do ołtarza, 

uklękli przedn im ; jeden z nich podniósł z oł­

tarza młotek i uderzył nim dwa razy. Natych­

miast o tw orzyły  się drzwi poboczne, zupełnie 

u k ry te ; kilku mężczyzn i jedna kobieta do- 

brze znani Panu Bignon Wchodzą do Sali. 

P. Bignon poznaje nawet obu nieznajomych.

„Zasiadają w szyscy  do koła stołu i przy po­

sągu przysięgają Zabicie tego, któryby śmiał do- 

ciekać ich tajemnic. Straszne słowa fowarzy-

' T E G O C Z S S N A .  1 0 5
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szyły  przysiędze. Przysięgła i niewiasta po 

pięknej przemowie.”

„Pana Bignon zaczyna trwożyć położenie 

jego, słyszy w szystko, widzi wszystkich, nie- 

jest przecie od nikogo widziany. Dobywa o* 

łówka i na kawałku papieru pisze te słowa. 

„Bigrton dostał się w  te miejsca; wszystkie wa­

jsz e  skrytpści mu wiadome, przysięga na naj­

śc iś le jsz e  zachowanie tajemnicy, jeżeli mu spra- 

„w iedliw a prośba -odmówioną niebędzie. . . . .  

Bilet ten przypina do chustki i zawiesza ją na 

lichtarzu tak aby łatwo mogła być  postrzeżoną. 

T o zrobiwszy powoli oddala się ż sali.”

Coż rozumieć o tej strasznej Radklifadzie. 

Czekajmy, może Chorągiew biała w  dalszych nu­

merach da nam jej wykład.

B. Hr. K .

P o g ł o s k i .

Mówią iż JO Xiąże Drucki L u b eck i, mia­

nowanym został rzeczywistym tajnym Radcą 

Cesarstwa Ross^jskiego i że wysianym będzie 

do Wiednia.

l o é  H i s t o r ia  t e g o c z e s n a .
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L I T E R A T U R A .

A T E N E U M

K R Ó L E W S K I E  w  P A R Y Ż U  (*)

I V

Ateneum nową sobie drogę otworzyło* 

Rozstrząsanie politycznych przedmiotów naj­

pewniej powszechną zwróci uwagę. Na osta- 

tniem posiedzeniu Pan B. Constant zastanawiał 

się nad różnicą jaką zachodzi pomiędzy wolno­

ścią ludów  dawnych i teraźniejszych. Zgroma­

dzenie było świetne i liczne, a mowę przerywa^ 

no częstemi i mocnemi oklaskami. Inni oddadzą 

Panu B. Constant należną pochw ałę; m y się 

tylko ograniczemy krótkim rozbiorem jego 

ro sp ra w y, ile możności zachowując Wyrażenia 

Autora. M ówca założył sobie zapytanie naj­

więcej zajmujące i najnowsze ze w szystkich , 

jakie dotąd rozstrząsali polityczni pisarze. Ja­

ka była wolność ludów  d aw uych ? jaka jest

C )  Kodzaj Towarzystwa Przyjaciół JsTauk.

D zia ł I. 8.
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wolność ludów teraźniejszych ? Pomięszanie 

tych  dwóch wyobrażeń w czasie nazbyt sła­

w n y c h  epok rewolucji naszej wiele nieszczęść 

zrzędziło. Zarzucono Francję nieużytecznemi 

pisemkami; tu to ro w ie  rozjątrzeni złym przy­

jęciem prac sw oich, usiłowali wszelkiemi spo­

sobami, przekonać, jaki mogłyby mieć w p ływ  na 

dobro ogólne.

Na czem dziś.w olność zależy? Na tern: 

ze każdy prawom tylko podlega; żeżadna ar­

bitralność jednego lub kilku osób, nieinoże ani 

zatrzymać, ani uwięzić, ani żadnej niesprawie­

dliwości wyrządzić; na tern, źe każdy ma pro 

w o  zdanie swoje wynurzyć, obrać sobie, i za­

trudniać się jakąkolwiek gałęzią przemysłu , 

rozrządzać swoją własnością, trwonić ją nawet, 

p rzyb y ć , oddalić się- nie sprawując się nikomu 

z  swoich powodów i k ro k ó w ; na tem, że ka­

ż d y  ma prawo, ż jedną lub więcej osobami prze­

stawać, już dla narady względem swoich inte­

resów, już dla odbywania obrzędów wiary, już 

dla przepędzenia wolnego czasu stosownie do 

swoich skłonności-i chęci; nakoniecna w pływ ie
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każdego na rozporządzenia Rządowe, już przez 

mianowanie niektórych lub wszystkich urzędni- 

ków , już to przez przełożenie żądania lub proźby 

na które Najwyższa władza jakąkolwiek prze- 

cię uwagą zwrócić powinna. Porównywajmy 

teraz z tą wolnos'cią, wolność dawnych.

Ta zależała na sprawowaniu zkierowanym 

lecz wprost działającym rozmaitych w ydziałów  

w ładzy panującej , na stanowieniu na miejscu 

publicznem o pokoju i wojnie, na zawieraniu 

przymierzą z cudzoziemcami, ną głosowaniu 

na prawa, na wydawanie w y r o k ó w ,  na rostrzą- 

sanie rachunków , a k t o w i  usprawiedliwienia 

się u rzęd n k ów , na powoływaniu ich przed obli­

cze ludu, dla ich oskarżenia, potępienia lub unie­

winnienia. Lecz obok tego co dawni nazywali 

■wolnością, zupełne poddanie każdego szczegól­

nego obywatela powadze całego zgromadze­

nia, uważali za rzecz zgodną z wolnością ogól­

ną. Prawie nigdzie nieznajdziemy u staro­

żytnych korzyści które główną cżęść wolno­

ści teraźniejszych ludów  stanowią. U nich 

wszystkie p ry w a tn e  czynności, s u r o w e m u  do­
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strzeganiu b y ły  podległe nic niepozwolono o- 

sobistej wolności pod względem opinji, prze­

mysłu, a najwięcej religji, wolność sprawowa­

nia obrzędów wiary, wolność którą za najświęt­

sze prawo uważamy , u starożytnych była u- 

ważaną za zbrodnią i świętokradztwo. Do rze­

czy jak najmniejszej wagi w p ’ywała władza zgro*
- x

madzenia i ścieśniała osobistą wolność. Tirpan- 

der u Spartańczyków niemógb przydać jednej 

strony do liry swojej bez obrażenia Eforów- 

Nawet do najściślejszych związków domowych 

mięszała się powaga Rządu. Miody Spartanin ' 

niemógł dowolnie o4wiedzać małżonki swo 

jej. W  Rzymie Cenzorowie aż do ustroń domo­

w y c h  oko zwracali. Obyczaje b y ły  urządzo­

ne przez prawa, a ponieważ obyczaje z wszy- 

stkiem się łączą, niebyło więc rzeczy któiejby 

prawa nie urządzały.

Tak u starożytnych człowiek zw ykle  

wszechwładny w  sprawach publicznych, b y ł  

niewolnikiem w  swoich domowych stosunkach; 

jak obywatel stanowił wojnę i pokój, jako p r y ­

watny był ograniczony, dostrzegany i wstr.
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m ywam y we wszystkich swoich działaniach; jak 

cześć zbiorowego ciała zapytuje się, zrzuca z u- 

rzędów, potępia, ogołaca z majątku, skazuje na 

wygnanie i  śmiercią karze swoich rządzców i 

naczelników; jak poddany ciału zbiorowemu 

| może być nawzajem pozbawiony stanu swoje­

go , oddalony od urzędów i dostojeństw, w y ­

gnany, na śmierć skazany, wolą samowładną 

zgromadzenia do którego należy. Przeciwnie 

w  teraźniejszych czasach obywatel W  życiu 

prywatnem, nawet w  najwolniejszych rządach, 

bardzo ma ograniczoną władzę publiczną. Pra­

w o  ją ścieśnia, często nawet zawiesza, a jeśli 

W  wyznaczonym czasie i to jeszcze z wielą za­

strzeżeniami i przeszkodami wolno jej u ży w a ć ,  

to tylko dla tego, aby ją złożyć na nowo.

Starożytni dzielili towarzyską władzę po­

między wszystkich Obywateli jednej Ojczyzny 

i to nazywali wolnością; celem tegoczesnych, 

jest bespieczeństwo życia prywatnego. Zarę­

czenie tego bespieezeństwa ustawami nadane , 

wolnością nazywamy. Z tąd wnoszę, że żadna 

z licznych i nazbyt wysławianych U sta w ,. któ*
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re w  dawnych czasach ścieśniały wplność oso« 

bistą, w teraźniejszych zaprowadzoną być nie* 

może. Rządy za dni naszych nie są skłonne do na« 

¿ładowania Rzeczypospolitych starożytnych, z 

tein wszystkiem jak mało mają gustu dó Repu* 

hlikanckich ustaw , jednak do pewnych tych« 

że Rzeczypospolitych zwycżajów czują skłon­

ność trudną do wytłumaczenia. Już to wychw ala­

ją ostracyzm nieuważając że pomiędzy nami oby­

watele mają prawa które społeczność szanować 

powinna , że w p ły w  osobisty ta|c równoważo­

n y 'm n ó stw em  tylu wpływów" równych lub 

w y ż s z y c h ,  iż wszelkie' uciemiężenie pow odo­

wane potrzebą zmniejszenia tego w p ływ u  jest 

daremnem, a przeto niespraw iedliwem. Nikt 

niema prawa skazywać na wygnanie obywate­

la, jeśli przez p ra w y Sąd podług prawa w y ­

znaczającego tę karę, za przestępstwo które 

pupeinjł prawnie osądzonym niezostał; nikt nie- 

może odłączać obywatela od Ojczyzny, właści* 

cielą od majątku, kupca od handlu, męża 

od żony, ojca od dzieci, pisarza od uczonych 

rozmyślań, starca od jego nałogów'» &ażde po-
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lityczne wygnanie jest zbrodnią polityczną, ka­

żde wygnanie wyrzeczone przez zgromadzenie 

dla mniemanych bezpieczeństwa publicznego 

pow odów , jest zbrodnią przeciwko bespieczeń- 

stwu publicznemu, bo to tylko na szanowaniu 

( praw , na zachowaniu form i na utrzymaniu 

zaręczeń polega.

Często mówią że wychowanie publiczne

urządzeniom Rządu poddać należy, i chcą nam
#

zabronić czuwania nad rozwinięciem władz w e­

wnętrznych dzieci, które natura naszemu przy­

wiązaniu oddała; to przywiązanie tym oświeceń- 

sze im mocniejsze, potrzebuje tylko vod Rządu 

pomocy, tak jak podróżny idąc bitym gościń­

cem wystawionym od Rządu, nie kieruje podług 

niego, drogi którą ma przebyć, ale ją tylko ma 

ułatwioną.

Niektórzy wysławiają intolerąncją rełigjiną 

a wspierając się na obrońcach jedności Kościoła, 

przytaczają nam dawne prawa przeciwko. Bo­

gom cudzoziemskim postanowione, przyw odzą 

na przykład Sokratesa śmiercią skaranego, za to 

że powstał na wielobóstwo , i Augusta który
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rozkazał nieodstępować części bóstwu storoźy- 

tnych, dla czego niedługo potym pierwszych 

chrześcjan na pożarcie zwierzom skazano.

Lecz jeśli wolność osobista powinna bye 

zasadą Ustaw naszych , wolność polityczna za­

pewnić ją powinna, ta więc jest nieuchronną. 

Że niemoźemy być tak wolnemi jak staroży­

tni, nietrzeba wnosić, jak czynią niektórzy, że 

niewolnikami być mamy. Oniby chcieli now y 

stan społeczeństwa z małej liczby żyw iołów  u- 

t w o r z y ć ,  które jak mówią są jedynie właści­

w e  w  teraźniejszych światą stosunkach, Terai 

żywiołami są przesądy dla zatrwożenia lu d z i,  

samoistuość dla ich zepsucia, płochość dla ich 

roztargnienia, despotyzm, dla powodowania nie­

mi. Strzeżmy się iść tą drogą; bo przez nią 

swobody nasze zmniejszemy,

Reprezentancyjny systemat jest pełnomocni­

ctwem przez massę ludu zlanym na pewną li­

czbę. Lud chce żeby broniono jego s p r a w y ,  

a sam niema czasu jej bronić. Ubodzy sami od­

bywają swe interesa, bogaci przybierają zastęp­

ców, jest to historja dawnych i teraźniejszych
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Narodów. Lecz bogaci jeśli bezrozumnemi nie- 

są postrzegają z uwagą i łatwością czy  ich za­

stępcy w ykonyw ają swoją powinność, czyli nie- 

są niedbałemi, przekupienemi lub niezdatnemi 

i powinni sobie zachować p ra w o , oddalenia 

t ich, jeśli zawiedli nadzieje narodu i odebrania 

w ładzy której się odważyli nadużyć.

. Ci w których ręku jest władza rządząca 

niezaniedbują nas napominać ażebyśmy zaprze­

stali tej czynności, gotowi są nam wszelkich 

trudów oszczędzić tak, że nam tylko pozosta­

nie być posłusznemi i płacić. Rzekną do nas: 

Jakiż jest cel Waszych usiłowań, jaka pohudka 

waszej p ra c y ,  szczęście? Dobrze więc po­

zwólcie nam działać, m y wam to szczęście 

zapewniemy.”  Nie niepozwalajmy działać, i jak 

kolw iek  uprzejmem jest tak tkliwe staranie, 

prośmy rządu żeby w  swoich granicach pozo­

stał, niech on będzie sprawiedliwym a my 

szczęście nasze bierzemy na siebie.

Dalecy więc bądźm y Mościpanowie zrze­

kać się obu tych rodzajów wolności o której 

m ówiłem , trzeba umieć, jużem to okazał, je-
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dne e drugiem połączyć. Ustawy jak mówi sła­

w n y autor Historji Rzeczypospójitych czasów 

średnich, powinny dopełnić przeznaczeń rodu 

ludzkiego i tym dzielniej dopełniają swego celu 

im znaczniejszą część obywateli wznoszą do naj­

wyższej godności moralnej.

Patrzcie jak jedna Ustawa nagle lud ukształ- 

ca. Patrzcie jak od ogłoszenia prawa o w y b o ­

rach, patrjotyzm czysty głęboki i szczery, try­

umfuje w  naszych miastach, żyje w naszych 

wioskach, przechodzi nasze rękodzielnie, oży- 

wia pola uczuciem naszych swobód i potrzebą ich 

zabezpieczenia , przenika rozum czysty i pro­

sty użytecznego rolnika i przemyślnego kupca, 

którzy biegli w historji własnych nieszczęść, 

niemniej znający lekarstwa na te klęski potrze­

bne, jednym rzutem T>ka całą Francją obejmu­

ją, a rozrządzając narodową wdzięcznością , w 

Osobie najznakomitszego obrońcy w o ln o śc i, 

trzydziestoletnią wierność jej zasadom głosami 

swemi wynagradzają.

Prawodawca nieukończył dzieła swojego , 

jeśli tylko lud uspokoił. Wtenczas nawet kie-
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dy lud nienarzeka, wiele jeszcze do czynienia 

pozostaje. Potrzeba żeby ustawry  dokonały mo­

ralnego obywateli w ychow ania, szanując ich 

prawa osobiste, zaręczając ićh niepodległość, 

nieprzerywając ich zatrudnień; powinny je- 

i dnak na sprawy publiczne w p ływ  ich uświęcić, 

wezwać ięh ażeby przez swoje postrzeżenia i 

g lo sy , przykładali się do wymiaru w ła d z y ;  

zabezpieczyć im prawo czuwania i krytykowa* 

nia działań Rządu przez oświadczenie swe­

go mniemania i tym sposobem kształcić urzę­

dników do wyniosłych sw ych  powinności, 

nadając im razem i chęć i sposobność do ich 

wykonania.

L I T E R A T U R A ,  '  ł l 5

HISTORIA TEGOCZESNA

Wystawianie pomników mężom prawdzi­

w ie  poświęcającym się dla dobra , swobód i 

chw ały  Ojczyzny, wspieranie talentów, nagra­

dzanie zasług w jąkim bądź rodzaju niesionych
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okazuje, ile Naród jest dbdym  o sławę sw oją, 

ile jest przywiązanym do narodowości.

W  pamiętnych czasach wolności Grecji i 

R zym u , każda cnota, każdy czyn bohaterski, 

znajdował nietylko w  przekonaniu własnem, 

nietylko w  sercach i pamięci rodaków, ale i na 

głazach lub miedzi niezatartą nagrodę. D aw a­

li ją sami rodacy z własnej woli; z własnego uczu- 

cia. Tak chlubna nagroda b y ła  najmocniejszą 

do dzieł wielkich pobudką, i mniej cnotliwych 

nawet, zagrzewała i ustalała w  cnocie. Jak rzad- 

kiemi są takie przykłady w  dzisiejszych w ie­

kach ! Najczęściej pochlebcy lub dusze prze- 

dajne odbierają nagrody, obsypane są dostatka­

mi, okryte wstęgami, gdy prawdziwie cnotli­

w y  częstokroć jęczy za życia w  nędzy i na­

wet po zgonie, niema zapewnionej sobie w ie­

cznej ps mięci.

Jak pięknym był zakład Francuzkiego Pan­

teonu. Jak świętem uczuciem przejętym być m u­

siał ten, co wchodzi! oglądać to miejsce cnocie 

poświęcone. Pewnie wracał jeżeli nie zdatny do 

największego poświęcenia się, to przynajmniej 

lepszy niż wchodził.

J. 1 Q l i t e r a t u r a -
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Jak uźyteczn| byłoby rzecz|, gd yby u nas 

podobnie wielkich naszych Mężów zachowy- 

wano pami|tkę. O t o , Ten który ż y ł  tylko 

dla Polski, który niestoj|c o maj§tek, o znacze­

nie, o w ygody, podniósł broń jedynie w  zamia­

st rze ocalenia kraju, i prosił Boga, aby j e s z c z e  

r a z  p o z w o l i ł  m u  w a l c z y ć  z a  O j c z y .  

z n ę !  niema pomnika: ani T e n , co po roz-
I

szarpaniu kraju, na Włoskiej ziem i, utrzymy­

wał sławę Polaka, w  nadziei dobicia się jej 

imienia: ani Ten, który przez cały zawód życia 

niesplamił się niczem , zyskał miłość pow sze­

chni , pod którym p rzyw ykli  byli Polacy iść 

do zwycięstwa, który niemogęc ich na pole sła- 

iw y  wyprowadzić, przeniósł śmierć chlnbn| nad 

życie i w y rzek ł w ostatniej chwili: B ó g  mi-

p o w  i e r z y  ł  h o n o r P o 1 a k ó w; B o g u g o  

t y l k o  o d d a m .

Takie pami|tki rozżarzałyby zawsze ogień 

miłości kraju, swobód i honoru, i odw odziły  

by od czynów mało szlachetnych, lub po­

dłych.

Anglja w  każdym rodzaju sław y mog|ca
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służyć za w zó r  Europie, i w  tym względzie ce­

luje. Nietylko bohatyrskie c z y n y ,  nietylko o- 

bywatelskie cnoty, ale nawet naukowe zasługi 

znajduj! w  Anglji piękną nagrodę. W y sta w ił  

wkrótce w  Dublinie pomnik na pamiątkę sła­

wnego Szeredana. Na ten cel przeznaczono 

dochód z dw óch jego drammaty.cznych dzieł, 

które grane będą'niezadługo na wielkim teatrze 

tej stolicy. —  Pomnik którym dawniej uczczo­

no pami§tkę Szekspira, wystawiony był w O- 

pactwie Westminsterskiem, kosztem jednej re­

prezentacji trajedjijegó: Juljusz Cezar, danej na 

Teatrze Drury-Lane.

W  W iedniu zbiera się składka na wysta­

wienie pomniku w celu uwiecznienia pamiątki 

dw óch sławnych Kom pozytorów Hajdena i Mo- 

carta.

Jak Polacy gorliwi s! o narodow! s ła w ę , 

jak w  tym przedmiocie wiele ludów prześciga­

ją, dowodzą medale bite w  ostatnich czasach, 

na trwałą pamięć mężów wsławionych w Lite­

raturze i nadobnych kunsztach. Romuż spra­

wiedliwiej należał się medal od P o la k ó w , jak
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temu który językowi Polskiemu nadał pewne 

przepisy. Dzień oddania tego medalu, b y ł  je­

dnym z najpiękniejszych dni życia Kopczyńskie­

go , nie w tej tylko gałęzi narodowości zaszczy­

tnie znanego, bo wiadomo ile prześladowania 

cierpiał dla kraju. Zdaje się, że śmierć ocze­

kiwała, aż rodacy w yw dzięczą się za usług t\le.

S l o w  n i k L i n d  e g o  jest już sam wie­

czną rękojmią jego sławy, a medil mu dany tych 

najwięcej zaszczyca którzy go dali.

Ostatni Medal dano Kurpińskiemu z a  p i ę J 

k  u e t w o r y  h a r m o n j i. Znany ten K om- 

pozy to r , p ierw szy Wskazał, iż Polacy mogliby 

z innemi narodami iść WT zawody i w tym rodza­

ju chw ały, co dotąd miano za niepodobne. Me­

dal powinien b yć  dla Kompozytora wielką za­

chętą, przekonywając g o , iż są znający się na 

talentach rodacy. S ły ch a ć , iż P. Kurpiński 

zajmuje się teraz kompozycją muzyki do chót 

rów do nowej wielkiej Trajedji pod tytułem ; 

Z b i g n i e w .

B. Hr: K .
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Słychać o ciekawym w y p a d k u , który po­
dobno niedawno zdarzył się w Berlinie, Ż y ­
dzi tego miasta mieli w tym jakiś' interes, a- 
żeby niegrano sztuki pod tytułem: Nasze prze­
biegi. Przez długie posty wyrobili sobie iż 
tej sztuki niegrano rok cały. Ale po upłynie- 
niu roku Przedsiębierca, chciał znowu postów 
i zagroził graniem sztuki. Żydzi nieco już prze- 
głodzeni, niechcieli więcej pościć; dano więc 
sztukę. Grał w  niej jak najlepiej pewien Aktor, 
odbierał powszechne oklaski i został nakoniec 
w yw ołanym ,. razem ze sztukę. Żydzi biorę 
się znowu dó postów, które tę rażę tak były  sku­
teczne iż Zwierzchność niepomne jaka , odda­
liła Aktora z T eatru , i kazała mu podobno 
wyjechać z miasta. Nazajutrz dano znowu Na­
sze przebiegi, ale Aktora niebyło. Publiczność 
przy więzana do niego i nielubigca, ażeby się 
kto wdaw ał do jej zabaw; niedaje grać i w yw o- 
łuje ulubionego Aktora. Dyrektor Teatru w y ­
chodzi na scenę, donosi że z rozkazu Zw ie­
rzchności, oddalono Artystę. Publiczność gło­
śno domaga się, ażeby poszedł prosić o p rz y ­
wrócenie tegoż Aktora. Policja rozkazuje burz­
liw ych  w yprow adzić  z Teatru, lecz to na nic 
się dobrego niezdało, bo nazajutrz i następnych 
dni, niedano grać żadnej sztuki, dopominając 
się stale powrócenia Aktora ulubionego: Nie­
wiadomo jak się to wszystko skończyło, nie­
można nawet ręczyć  za tę wiadom ość, tylko  
tyle ile za każdą inną pogłoskę.
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HISTORJA TEGOCZESNA.

Im więcej kto zastanawia się nad dzisiej­

szym stanem politycznym E uropy, tym jawniej 

się przekona, iż teraźniejsze czasy zdaję się 

1 być przeznaczone na zmazanie błędów i zatar­

cie niesprawiedliwości, wieku ośmnastego.

P o l s k a  jest jedyny ziemię na św ie c ie , 

której dzieje dowodnie w skazuję, jak mało żę- 

dała powiększenia granic s w o ic h , ze szkodę Sę- 

siadów ; jak szczęśliwa swobodami zapewnione- 

mi jej przez M onarchów , a których jak naj­

droższy skarb strzec umiała , nie pragnęła nigdy 

przewagi w E uropie; a lubo b y ły  takie w iek i,  

iż bracia jej K rólów  na kilku sęsiedzkich tro­

nach siedzieli, iż W ład cy państw zagranicznych 

żebrali w Polsce p o m o cy , przecież Polacy uie 

narzucali praw  obcym narodom, owszem za­

wsze chcieli, ażeby inne ludy tak b y ły  sw o­

bodne, jak była ich Ojczyzna swobodnę. Ocalał 

W iedeń niewdzięczny i Europa cała od prze­

mocy T u reckie j, dzielnościę Jana; a Monarcha

8
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ten niezapragnął jednak w p ły w u  do spraw Au- 

strji. Polacy zawsze byli stali w  dotrzymaniu 

przymierza i zawsze byli  wierni przysięgom. 

Ten charakter narodowy najmniejszą niespla- 

miony skazą, mimo wielkości P o lsk i, b y ł  dla 

E uropy trwałą rękojmią pokoju i równowagi. 

Zażądała chciwość ziemi naszej, rozszarpano 

kraj w  trzy działy, a odtąd przeciążona równo­

wagą Europy, ustawne wojny zpłodziła. Pol­

ska w  samym upadku, okryła się nowym bla­

skiem, Ustawą 3 go Maja która za wzór posłu­

żyła  narodom. Chęć odzyskania całej dawnej 

O jc zy zn y ,  zawsze zapalające serpa Polaków 

zagrzewała do poświęceń,.do cnot bohaterskich. 

Umiał z tego charakteru narodowego korzystać 

Napoleon; lecz Alexander umiał go ocenić, a 

nieba sp raw ied liw e, nieszczęścia Polakó w ta­

kim Królem  nagrodziły.

Piękne iraie, jakie w  ostatnich czasach Pol­

ska sobie w Europie zjednała, żyje w  pamię­

ci narodów. Czytajmy co o nas piszą z Rossji.

Artykuł ten umieszczony jest w  Minerwie

ł , ' \ s , - \ x '
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Francuzkiej pod tytułem Listy o Rossji: do 

Autorów M inerwy Francuzkiej.

„O d  chwili jak Monarchowie ł§cz§ się wę-. 

złem braterstwa przez Kongresa i Przymierza 

święte, narody wzajemnie powinni się zbliżać 

i kojarzyć z sobę. Bez tych zobopolnych zwią­

zków  ujrzanoby wkrótce Europę pogrężonę w. 

burzach rewolucji, lub w  przepaści despotyzmu.”  

•„ W idząc te potrzebę połączenia interesu na­

rodów  na stałym lądzie, mięszkaniec północy 

chce wejść z wami w korrespondencję, i być 

tłamaczem rodaków sw o ic h ,  którzy dzięki A* 

lexandrowi, mają nadzieje polepszenia stanu 

włościan rossyjskich. Nieznamy osobiście żadne­

go z w a s ,  lecz przyw ykliśm y was poważać, i 

oddawać wam sprawiedliwość. , Pochlebiam 

sobie nadzieję, iż ofiara nasza będzie wam p rzy ­

jemną ; głos uczniów moźeż być niemiłym nau­

czycielom? Francja słusznie uważaną jest za 

Stolicę cyw ilizacji , i za równowagę Europy.

Północ pod żadnym względem okudostrze- 

gacza obojętnę być niemoże. Nasza 'oświata 

olbrzymie czyni postępy; nasza polityka zewnę«
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trzna zasługuje na szczególniejszą uwagę. Ro­

zumieją ze państwo nasze już do szczytu p o ­

myślności się w z b iło ; jednakże nasz handel, rę­

kodzieła , administracja krajowa i prawa jeszcze 

są w kolebce. Jedna tylko sztuka-wojenna k w i­

tnąca u nas, doszła go pewnego stopnia dosko­

nałości, jeśli wolno tak nazywać karność na­

zbyt ostrą i surową. Z  resztą przynajmniej o 

trzy wueki jesteśmy niżsi od oświaty Anglji, a 

dwa wieki od oświaty Francji. Niech was to 

nieobraźa Francuzi, że was kładę poniżej od 

Anglików.; Ale gdy przestaniecie żądać od­

mian , gdy wasze Ustawy uważać będziecie za 

św ięte , gdy wszystko w e Francji będzie zgo­

dne z kartą Konstytucyjną, gdy ustali się wasz 

charakter n arod ow y, w ted y uznam W as za 

w yższych. Posiedlibyście tę w yższość, gd y­

byście mieli cokolwiek więcej stałości. Lecz 

wracam do mego przedmiotu.

„D w ie  trzecie części ludności naszej najmniej, 

ledw o co w y sz ły  ze stanu natury; trzecia część 

jeżeli cokolwiek posiada nauki, tłumi ją ślepe 

naśladowanie. Największą przeszkodą do po-

124 H I S T O R I A .
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stępów w  oświacie Narodu rossyjskiego jest to, 

iż nie majgc zalet ludów ośw ieconych, oswojo­

ny już jest ze wszystkiemi ich występkami.”  

Winniśmy o to obwiniać pierw szych Prawodaw­

ców naszych, którzy chcieli z całego narodu 

j mieć podporę Despotyzm u, przyswoili dzikie- 

go człowieka, aby go upodlić; i Nomadów zmie­

nili w niew olników, nie chcieli, ażeby naród 

u żyw ał jakiejkolwiek pomyślności pod. rzędem 

umiarkowanym. Inne przeszkody pochodzę 

z naszego położenia politycznego, z naszych U- 

staw, z naszych zw yczajów , przesgdów i z dys­

proporcji, jaka zachodzi między obszernościg 

ziemi i szczupłg ludnościg naszg.

„Mało mamy miast, mało sposobów udzie­

lania się, mało em ulacji, mało ducha publiczne­

go. Zdolności naszego Narodu dopiero wzra- 

stajg i jeszcze nie sg rozwinięte, ztgd idzie, iż 

Literatura Narodowa jest ubogg i mało znaczg- 

cg; aby więc nabyć naukę, trzeba się uciekać 

do Literatury cudzoziemskiej", aby korzystać 

ze światła innych narod ów , potrzeba znać ich 

m o w ę , aby się jej nau czyć , trzeba mieć jaki-
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kol wiek majątek, bo wszystko zagraniczne bar­

dzo wiele kosztuje w  Róssji. Są u nas mię-
. u1 ' /»' ■. ■ * } i • V. ; . 4 - i . \ s '
szkańcy majętni, a nawet 1 bardzo bogaci, ale 

massa ludu jest ubogą, a mimo wszystkich do­

brodziejstw Cesarza i wspierania Edukacji Pu­

bliczne], oświata w tak rozległym kraju, nie mo­

że uczynić nagłych postępów. Dwie jeszcze 

przeszkody tamują oświatę. Bogaci u-nks bio­

rą nauczycieli zagranicznych dla wychowania 

sw ych  dzieci, gardzą'językiem narodowym , i 

rozmawiają między sobą prawie tylko po fran- 

cuzku. Drugą przeszkodą, jest porównanie 

wszystkich klass do stopni wojskowych. Kto 

nie jest, albo kto niebyt żołnierzem, ten mało / 

co jest uważany. Mógłbym jeszcze wiele 

w  tym przedmiocie pow iedzieć, ale już czas 

przejść do opisania stosunków naszych zinne- 

mi narodami.

Kocham Monarchę i Ojczyznę, ale równie 

kocham i praw d ę; przekonania i pióra mego 

nigdy nie zaprzedam ; byłem wprzód człowie­

kiem nim byłem  Rossjaninem , świat jest pier­

wszą moją ojczyzną. Taki jest mój sposób m y­
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ślenia, będę więc wam m ówił otwarcie, o na- 

szem położeniu politycznem.

Niektórzy Pisarze oświadczali, iż lękają się 

przewagi Rossji, i że potęgę jej uważają za gro­

źną Europie; poczytuję sobie za obowiązek od­

powiedzieć im,

Zarzucają iż Rossja trzyma zbytnią liczbę 

wojska, ale niech uważają rozległość Państwa 

naszego. Utrzymują iż Rossja żąda w p ły w u  

na inne gabinety, ale niemaź stać o utrzymanie 

znaczenia swego , o utrzymanie ,równow7agi po­

litycznej?

W ięcej powiem. Rossja niemoże żądać po­

większenia granic swoich, zdobycze by łyb y  z 

jej szkodą; potrzebujemy pokoju i trwałego po- 

Tcoju, dla ustanowienia dobrej Administracji, dla 

nadania praw  lepszych, dla oświecenia ludu, dla 

wspierania rolnictwa i stopniowego pow iększe­

nia lu d n o ści, ponieważ niemożemy tak ją po­

większać , jak Rzymianie przez porwanie Sa- 

binek,

— • Teraz przystępuję do Polski. Niebę- 

dę o niej mówił jak Rossjan interesowany, nie
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jak pochlebny dworak, lecz jako przyjaciel pra­

w d y . Polska ma 2191. mil kw ad ra to w y ch , i 

2,733,334. ludności. Ziemia najniepłodniejsza 

z całej dawnej Polski; niema portów, a jednak 

liczy do 4g,ooo. wojska. Be? dobrodziejstw 

A 1 e x  a n d r  a mogłażby je w y żyw ić  ? Zapyta 

•się może kto , dla czego tyle wojska jest w  Pol­

szczę?  ale uważać trzeba, że większa część 

wojska jest złożong z dawnych w o jo w n ik ó w , 

możnaź ich było  rozpuścić? serce A l e x a n .  

d r a  dobrodziejstwami tylko mścić się umie.

„Moggż takie zdobycze przestraszać Euro- 

p ę ?  ale pewnie to zazdroszczę losu walecznych 

Polaków, dawni Polski nieprzyjaciele. Polity­

ka A l e x a n d r a  zachowała nowym poddanym 

ich p ra w a ,  ich z w y c z a je ,  szanuje n aw ef ich o- 

pinje. Niem a przykładu, ażeby Polak za da­

wna w ypadki b y ł  prześladowany lub wygnany 

jak u was. A l e x a n d e r  umie przeszłość za­

pominać.

„P o lacy  w  towarzystwach pozwałali sobie 

kilkokrotnie pić za zdrow ie Napoleona. R a­

dzono Monarsze, aby im tego zakazał, lecz A-
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l e x a n d e r  odpowiedział te pamiętne słowu; 

„D ajcie  im pokój, jak m y ich poprowadzieiny 

na pole c h w a ły ,  będą pili za nasze zdrowie.”

„Niemniej wspaniałomyślna polityka, złą­

czyła wszystkich Polaków z dawniej zabrane­

go kraju dotąd z Rossjanami w  jednychże puł­

kach pomięszanych ; składają teraz osobne od­

działy i stoją w kraju ojczystym , ucząc się 0- 

ceniać dobrodziejstwa swego Monarchy.

„Konstytucja Polska, zostanie pięknym Po­

mnikiem chw ały A l e x a n d r a ;  ustala, zarę 

cza , i uświęca wszystkich swobody. Zagaje 

nie pierwszego Sejmu Warszawskiego przez 

K ró la ,  jest zdarzeniem rządkiem i jedynem. 

W  czasie, kiedy po wielu krajach bronią'w ła­

dzy arbitralnej, jeden z najpotężniejszych Mo­

narchów w ś w ie c ie ,  ogłasza święte zasady w o l­

ności; w ch w d li ,  k iedy panujący zwlekają do­

trzymanie obietnic danych narodom, A 1 e k a n- 

d e r  bez obowiązania się, sam i dobrowolnie 

nadaje Narodowi Polskiemu ustawę mądrą i li- 

’ beralną.
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- Trzeba się spodziewać, iż wkrótce inne 

dziwne prowincje Polskie tych samych dobro­

dziejstw używ ać będą. W szystkie  te narody 

są! braćmi, są Polakami, z jednego szczepu Sar­

matów pochodzącemi, mają podobne zwyczaje, 

równą prawię ośw iatę; czemużby niemieli u- 

żyw ać jednych sw obód? Ale człowiek który 

sofcie czego życzy, mniema iż chęci jego w krót­

kim czasie spełnione być mogą, i unosi się na 

skrzydłach nadziei, przeciwnie ten który za­

miar swój do skutku chce doprowadzić, musi 

mieć na to czas; czas jest panem okoliczności. 

Kto nie sieje w  porze pogodnej, zbiera tylko 

gorzkie ow^oce. Z resztą, nawet w  najdespo- 

lyczniejszych Państw ach, Monarchowie muszą 

mieć jakieś względy, muszę postępować ostro­

żnie.”  —

Jak osobliwe są losów  zdarzenia! zawsze 

na pomoc uciśnionym i wolności przychodzące! 

G dy w  wieku zeszłym północna Ameryka w y ­

bijała się na wolnęŚę z pod potęgi Anglji, o- 

hrońcy niepodległości szli z Francji, z Polski
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i z i m ych krajó w szli ku wsparciu stanów Z je­

dnoczonych. Dziś gdy Ameryka południowa 

zrzuca despotyczne jarzmo H iszpanów, Angli­

cy spieszą jej na p o m o c, Admirał Cochrane i 

Jenerał English -najwięcej się wsławiają. O- 

« statni uderzy na stolicę Caraccas. Okręt Hero 

spotkał przy Oronoco 200 ludzi jazdy A ngiel­

skiej mającej się złączyć z wojskiem niepodle­

głych. W szędzie  Anglicy są uprzejmie i z 

wgzięcznością przyjmowani. Jenerał Bolivar 

Prezydent tymczasowej Rzeczypospolitej Yene- 

zueti, i wódz naczelny W ojsk tej rzeczypnspo- 

litej i wojsk nowej Grenady wydał taką do Ve- 

nezuelów odezwę dnia 20 Lutego i 8 t g .  „Ve- 

nezuelowie! Kongres rządzący odebrał mi naj­

wyższą w ła d z ę ,  którą mnie powierzyliście. 

Składając ją praw ym  Narodu Reprezentantom 

złożyłem ją tem samem w  ręce narodu. Z w ierz­

chność narodowa , zaszczyciła mnie powtórnie 

ufnością swoją, powierzając mi władzę w y k o ­

nawczą z tytułem tymczasowego Prezydenta. 

Y enezuelow ie! często oświadczałem, żem nie­

godny rządzić w a m i: oświadczyłem Reprezen­
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tantom waszych , jednak mimo sprawiedliwego 

mego uporu , -obraliście mnie znowu Rządcą. 

Żołnierze obrońcy k ra ju ! Jedyną w ż y c iu  mia­

łem ambicją, dzielenia z Wami wszystkich nie­

bezpieczeństw, na które narażaliście się dla Rze­

czypospolitej. Obywatele! legja Anglików
' ■ • • , : | ■. O.» .' ' .“ ' 1 ' • !*  ̂ ’ " ,

w celu wyzwolenia nas z n iew o li, p r z y b y ła ! 

niesie nam pomoc do skruszenia kajdan naszych ; 

przyjmijcie ją z tern poważeniem jakie wzbudza 

bohaterska cnota, w  sercach p o c z c iw y c h ; przyj­

mijcie z otwartemi rękoma tych wspaniałomyśl­

nych cudzoziem ców , przybywających ubiegać 

się z nami o chlubne imie Oswobodzicieli.”

Rzeczypospolite Yenezueli i Nowej Grena­

dy idąc za pięknym wzorem Rzpltych Chili i 

Ta Plata, chcą zawrzeć z sobą traktat zaczepny 

i odpornyr. Na ten koniec Rzeczpospolita no­

wej Grenady wyprawiła Deputowanych do 

Rzeczypospolitej Yenezueli, którą Vice-Prezy- 

dent jak najuprzejmiej przyjął. T ak więc w szy ­

stkie osady hiszpańskie, już niepodległe, albo 

niepodległości pragnące, wiążą się przeciw ucie- 

miężycieloin.
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M ac-G regor jak wiadomo zd obył Porto 

Bello, jedną z najmocniejszych twierdz Amery­

ki. Zowią go powszechnie dzieckiem szczęścia. 

Czwartego Kwietnia r. b. wraz z oficerami pod- 

władnemi, wykonał przysięgę wierności R zeczy­

pospolitej Kartagieny w Nowej Grenadzie.

Słychać iż poseł Stanów Zjednoczonych 

w  Anglji: oświadczył Lordowi Castlereagh iż 

Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki półno­

cnej, postanowił uznać za prawą Rzeczpospo­

litą nad rzeką La Plata.

W  Anglji widać wielkie odmiany na D w o ­

rze Króla. Po zgonie K rólowej niebyło poko. 

jów  Damskich u Dworu. Xiąże Rejent idąc 

śladem Jerzego II. który zostawszy wdowcem  

przed śmiercią K rólow ej Karoliny, miai jednak 

pokoje dla Dam, postanowił otwarzyć je w roczni­

cę swoich urodzin; ale gdy zasłabł, odłożył je 

na dzień Stego Jerzego. W  tym dniu odgłos 

dzwonów i w ystrza ły  z d zia ł,  uwiadomiły o 

wielkiej dworskiej uroczystości. Xiążę Rejent 

wśród okrzyków  radości ludu, udał się z zamku 

do pałacu K rólowej, w którym na niego zebrane
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Damy oczekiwały. D w or był świetny. Xi|że 

Piejent wspaniale ubrany, we wszystkich orde­

rach i wstęgach, zasiadł na tronie, nad którym za­

miast liter G. Pi. dały się widzieć litery G. R. R.

Sprawa w y d a w c y  dziennika the Times, już 

jest ukończony Na posiedzeniu Izby niższej d. 

i 5. Czerwca P. Bell wlas'ciciel drukarni z któ­

rej w ychodził Dziennik the T im es, byt wpro­

wadzony.

W  odpowiedzi na pytanie zadane mu przez 

mówcę Izby względem Artykułu umieszczone­

go w  tymże dzienniku, przeciwko któremu na 

przęszłem posiedzeniu uskarżał się Pan Canning, 

(obacz kartę 27 Kroniki) os'wiadezył Pan Bell: 

iż rzeczywiście wspomniany artykuł w ydruko­

w a ł ; ale dodał te słowa: ,,przytomni tu jest 

osoba, która do mego Dziennika mowę Pana 

Hume podała. Ta osoba jest gotow§ odpowia­

dać na zapytanie, jakie jej Izba zadać zechce.*’ 

W prowadzono donoszącego, który po zapyta­

niach mu czynionych tak mówił: „Już od kilku­

nastu lat użyty jestem przy Dzienniku the Times, 

do donoszenia wszystkich rozpraw mianych
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w Izbie niższej, i  starałem się dotąd ile możno­

ści donosić je jak najdokładniej. Ale od nieja­

kiego czasu panuje tak wielkie zamięszańie na 

Galerji, iż mimo najlepszej chęci, niezawsze o- 

powiedzieć można wiernie wszystkie narady. 

Zwłaszcza podczas ostatniego posiedzenia tak 

wielki był hałas, i tyle osób ustawicznie kręci­

ło się koło mnie, iż nie b^łem wstanie dosły­

szeć całej m owy P. Home; zapytałem się więc 

stojącego koło mnie cudzoziem ca, który odpo­

wiedział jeżeli nie słowo w  słow o, to przynaj­

mniej treść t o , com do Dziennika podał. W y ­

znam otw arcie , że do przekręcenia rzeczy  nie 

skłonił ranie w idok polityczny, ani interes oso­

bisty. Niech mi wolno będzie o tem jeszcze 

nadmienić, że od dziesięciu lat jak się zajmuję 

donoszeniem rozpraw do Dziennika, rngdy mi 

jeszcze nie zarzucono , żebym albo w  rzeczy pu­

blicznej , albo w  rzeczy prywatnej coś fałszy­

wego podał.”

Po kilku jeszcze zapytaniach, oświadczył 

bad an y, jak mu to jest p r z y k ro , że mógł po 

pełnić błąd bez najmniejszej intencji.

t e g o c z e s n a . i 3 5
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P. W y n e ,  jeden z członków Izby podał 

projekt następujący: „  Obwieści się iż Dziennik 

the Times z dnia i 4 C zerw ca, zawiera obraz 

fa łsz y w y  i obrażający narad Izby i oszkalowa- 

nie jednego z jej członków.”  Po długich spo- 

rach przyjęto ten w niosek, naówczas P. W y n e  

żądał, aby Autor Artykułu umieszczonego prze- 

civtko P. Canning, przekonany o wi n ę  osadzo­

ny m został na kilka dni w  więzieniu New-gate. 

Ki Ika członków Izby powstało przeciwko temu 

żądaniu, oświadczyło iż więzienie byłoby zbyt 

ostrą k a rą , iż zważając że winny nie miał za­

miaru obrażenia P. Canning, i że żałował tego 

co uczynił,  b yłob y więc dostatecznem oddać 

go na kilka dni pod dozor Policji. Ten wnio­

sek przyjęto jednomyślnie. Jak łagodna i spra­

w iedliw a k a ra !

l56 HISTORIA IEGOCZESNA

B. Hr. K .
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N O W E  DZIEŁO .

R b k o p i s m  z W y s p y  E l b y .

W y sz ło  w  Niemczech nowe i poprawne 

wydanie dziełka pod tytułem: R ę k o p i s m  z 

W y s p y  E l b y ,  przełożone z języka Angiel­

skiego. Można go dostać po wszystkich pra­

wie księgarniach. Dziełko to składa się z dzie­

sięciu rozdziałów, przypisują je Napoleonowi, 

który je miał u łożyć  w  czasie swego pobytu na 

Elbie. —  Testto m ały traktat prawa publiczne­

go Francuskiego podług prawideł Napoleona i 

do widoków  jego przystosowany. Główna m yśl - 

tego systematu jest że: ^Rewolucja Francją prze­

k s z ta łc i ła  w n o w y  naród, uwalniając Gallów od 

„Franków  przemocy; że utw orzyła nowe stosun­

k i ,  n o w y rzeczy  porządek, stosowny do dobra 

„ludu, do jego sw obód, do sprawiedliwości; do 

„światła wieku.”  Na pocz§tku dowmdzi: ż e „k to -

-by ustanowił Monarchj| .na zasadach przed-re-
10

' - .-'V ■.  ̂ .-'2.. r • '
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i 3 8 L I T E R A T U R A .

„w olucyjnych, działałby w brew prawom, spra­

w ie d l iw o ś c i  i oświeceniu.

„P rzed  R ewolucji Francja rządzona była 

feodalnie, podług prawideł przez podboje usta­

nowionych. Szlachta wystawiała Franków i 

Burgundczyków  jako z w y c ię z c ó w ; pozostała 

część Narodu wystawiała Gallów, przeż pier­

w szych  ujarzmionych. Postępy cywilizacji i 

oświata, umiarkowała pierwiastkowy stan rze­

czy. Naprzód lud gnębiony niewolą i do zie­

mi swojej przywiązany, uzyskał wolność; nie­

było  jeszcze praw a powszechnego uznanego 

przez naród. Szlachta zawsze stanowiła klassę 

uprzywilejowaną, miała udział w panowahiu, 

wym ierzała spraw iedliw ość, posiadała prawa 

feodalne, używ ała przywileju nieznoszenia ża­

dnego publicznego ciężaru, a piastowania w y ­

łącznie dostojeństw najzaszczytniejszych i naj­

więcej dochodu przynoszących. Francja nie* 

b yła  jednem Państwem, składała się z wielu 

Państw p rzy  sobie leżących, lecz mało co z sobą 

złączonych. Prowincje nosiły nazwiska dawnych 

K rólestw lub Xięstw, w  których oddzielne by-
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ł y  prawa. Bretanja, Normandja .> Burgyndja, 

Szampanja, Prowancja i Lotaryngja , nieposia» 

dały w  prawdzie Xiążąt oddzielnych , ale ż y ­

w i ły  dawne ich familje. Duchowieństwo p rzyp u ­

szczone było do udziału praw politycznych w  

I tych Pi-pwincjach, które miały oddzielne Par­

lamenta, odmienne przywileje. Rewolucja zni­

w eczyła  te dawne form y, utw orzyła jedność 

w  całym kraju, i Wszystkie prawa do jednego 

zwróciła źródła: do woli narodu. Monarcha K o n ­

stytucyjny, Monarcha Francuzów a nie Francji, 

pierwszym  b y ł  tej zmiany wypadkiem. W  tym ­

że czasie wszystkie irtne urządzenia, kształt 

zmieniły i przybra ły  jednostajną c e c h ę ! jedna­

kow e było Sądownictwo, jednaż Administracja, 

jeden sposób podatkowania , jednakie p r a w a , 

swobody i ustawy c y w iln e , jednakowa po ca­

łym  kraju władza Ministrów.

Tak wielka zmiana zajść niemogła bez w ie l­

kiego odporu. Naród w szedłszy w  zupełność 

sw ych  p r a w , musiał w a lc zy ć  z przyjaciół­

mi przyśzłości. Część D woru, Duchowieństwo 

i Szlachta przez obce Mocarstwa w spierana,

Ł I T E A A T U  K Ą ,  ł 5 g
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utworzyła związek przeciw Ogółowi Narodu. 

W  tej walce Naród zw yciężył;  zniesiono D w ór 

daw ny, obalił się tron niechcący Konstytucji, 

przeciw n y dokonaniu Rewolucji, stracono trzy 

czwarte S z la c h ty ; zniewolono Duchowieństwb 

do pobierania zapłaty tylko od kraju. Dobra 

jego i większej części S z la c h ty , w  inne prze­

sz ły  ręce. Słowem  wszystko , co było wieków  

zeszłych tworem, istnieć przestało.

W  pośród tych zwalisk wielkie powstało 

dzieło, Rzeczpospolita. Wystawiona z początku 

na pociski całej E u ro p y  i na koniec u zn a ły  j| 

wszystkie MocarstWa. Autor x*ękopismu w y ­

licza 25 traktatów , które na to dzieło zezw o­

liły  , zacz|w szy  od traktatu z Rzecz§pospolit§ 

Gienueńsk^ zawartego w  r. 1792. aż do traktatu 

z W ielką Rrytanj§ podpisanego w  Amiens w  

r. 1802. W p ra w d zie  Gabinet Angielski pra­

cował najdzielniej do zaprowadzenia w e Francji 

innego kształtu R z | d u , nieoddalaj|c zasad Re­

wolucyjnych , które obaliły wszystkie dawne 

prawa. Po traktacie w  Amiens L ord  Withworth 

Ambasador p rzy  pierwszym  Konsulu , obieca

l 4 o  Ł  I T  i  »  4 T  O A ! ■

http://rcin.org.pl



L I T E R A T U R A .

Napoleonowi że go Anglia uzna za Króla^, b y ­

le jej Malty ust§pił. Napoleon odpowiedzialna 

ó w c z p . s : „Jeżeli dobro Francji wymagać będzie 

abym wst|pił na tron, uczynię to wtedy tylko 

gdy mię powoła glos wolny ludu Francuzkie- 

go.”  Dobro Francji podług myśli Autora w y ­

magało, aby Napoleon przyj|ł koronę. Potrze­

ba utrzymania ustaw i swobód przez Rewolu­

c ji  utworzonych, dała pow ód jak mówi Autor 

do zawi§zania Rzeczypospolitej. W ięc  Rzecz­

pospolita była prawn|. Rzęd Cesarski gruntu- 

j|c się na woli ludu dla trwalszego zapewnie­

nia tych samych swobód b y ł równie prawnym. 

Niebędziem dalej rozbierać dzieła, które Napo­

leon mniej ostro jak teraz strzeżony, rozmy­

ślając nad powrotem sw o im , napisał zepewne 

dla poparcia swego zamiaru. Mocne d o w o d y ' 

mówi|, iż to dzieło, jest jego dziełem. W  my- 

s'lach daj| się widzieć oznaki tego rozmyślaj|* 

cego gienjuszu który zawsze nowe torował so­

bie d ro g i, w  rzeczach już przed nim rozbiera­

nych. W  wysłowieniu widać żyw ość niecier- 

pi|C| jarzma p ra w id e ł, odrzucaj|c| wszystko
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co zbytnie , zostawiaj§c§ czytelnikowi często 

kroć wiele do myślenia, jakim zwi§zkiem trzy 

maj§ się myśli,- ale wśród tej krętej drogi oka 

zuj|C| jasno zastranawiajęcemu się jeden plan 

je ie n  cel. Nic tam nie obraża ducha wieku 

którego Napoleon chciał się stać podziwieniern 

ale wszędzie przebijd się dężność do samowo! 

nośćij przez któr§ zamyślał, jeżeli niecofnęć du 

cha wieku, to go przynajmniej zatrzymać.

K O R R E S P O N D E N C I A

Jenerała Carnota z N apoleonem , 

podczas studniowego Panowania.

•

Trzydzieści cztery l i s t y , które zbiór ten 

w  sobie zam yka, s|  nader ważnemi zabytka­

mi historji tegoczesnej. W  ęałym ich cięgu 

dziwiemy się nad wielkości| duszy C arnota , 

nad mędrości| i wyniosłości§ jego w id o k ó w , 

nad otwartością w  Polityce, nad niewzruszo- 

nern przyw iązaniem  do prawideł liberaln ych»
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nad jego rzadkim do administracji gienjuszęm, 

nad bystrem i źyw em  jego pojęciem w  ogóle, 

nad trafnościę i dokładnością w  szczegółach. 

Godnym jest uwagi jego l i s t , w  którym w y ­

stawia p rzyczyn y przyjęcia tytułu Hrabiego. 

Niepodobna było  lepiej połączyć uczucie w ła ­

snej godności, z krokiem który lubo zdaw ał 

się sprzeciwiać zasadom podług jakich w  ca- 

łem życiu Carnot postępow ał, b y ł  jedynie u n i­

żeniem przed Naczelnikiem, przy którym w y ­

magało publiczne zbawienie, aby wszystkie 

cząstkowe zam ysły jednoczyły się , w  czasach 

gdy bezrozsądne odmówienie , ze strony Mini- 

stra, wystawić mogło jak sam Carnot mówi 

Monarchę na pośmiewisko a nowe państwo na 

wstrząśnienie. Poświęcając się więc sprawie 

publicznej Carnot przyjął tytuł, któregohy w ie ­

lu nieprzyjęło, gd yby nieczynił zadosyć ich p ró ­

żności. Czytać trzeba listy tyczące się.'Uniwer­

sytetów, Instytutów, te w  których rozwija po- 

ezątek i systema Gwardji narodowej, dla prze­

konania się, jaką warhośó jprzy wiązy wał Carnot 

do zakładów wolności sprzyjających. „N. Pa-

ł J t s r a t u r a .  i  43
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nie! trzeba, m ów ił on, aby Instytut Francuzki, 

odi*odził się także , aby sta w szy się wyborem 

mężów uczonych, artystów , fi lo zo fó w , odpo­

wiedział nazwisku n arod ow ego, które odtyd 

nosić powinien. Niedorzecznem jest, zw ać go 

Cesarskim; przedstawia to czcze i opaczne w y-  ̂

obrażenie, a niedajyc zgromadzeniu wiecej p o ­

wagi , zdaje się ogołacać go z jego niepodle­

głości. Członkowie ijonorowi zniesieni być  po­

winni, bo zajmując miejsce próżne, nie pozwa­

lają wynagradzać skromny lub ubogy zasługę, 

ośmiełajy pychę nieumiejętny, lub zuchw ałych  

bogaczy. Z  reszty zupełny wolność p rzy  w y ­

borach zostawić należy, a w  tenczas instytut 

będzie dyżył do rozwinięcia potęgi umysłowej, 

bez której potęga polityczna jest tylko gma­

chem na lodzie stawianym.”  Znajduje się je­

dna tylko Anegdotką w  tej korrespondencji po­

święconej sprąwom publicznym. Hrabia Car­

not wstawia się do Cesarza za jednym z D worzan 

K ró le w sk ic h , ojcem oficera w  Inżynjerji, u- 

ezriia cełujycego w  szkole Politechnicznej, pole­

głego chwalebnie pod Moskwy. „Poświęcenie
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się syna,- mówi minister, wstawia się za ojcem 

k tó ry , w cięgu panowania W . C. Mości, b y ł  

zawsze wiernym, a który więcej dla potrzeby 

jak z chęei objęł przy  K rólu  urzędowanie.”  

Niepróżnębyła ta proźba. Dworzanin ten w y ję ­

ty został z pod prawideł ustanowionych przeciw 

tym co składali dom Hrabiego de Lille. D w orak 

od śmierci wyprpszony stał się odtijd jednym z 

najzaciętszych nieprzyjaciół swego dobroczyńcy.

Carnot zataił jego nazwisko; przez to zda­

rzenie przekonał o wielkości duszy i wspania­

łomyślności sw o je j,  gd y umiał darować nie­

wdzięcznemu i dobrego imienia pozbaw ić g<s 

niechciał.

HISTORIA TEGOCZESNA.

Już od dawna p rz y w y k ła  Europa zw racać 

oczy na F r a n c j ę .  W y so k i  stopień jaki zaj- 

muje to państwo w  równowadze politycznej, 

znakomita oświata nietylko majętniejszej ale na*

wet uboższej klassy jego mięszkańiów , boga«
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ctwo literatury, które mowę francuzkę tak po- 

różnyeh-krajach upowszechniło, nakoniec mo­

dy przez które cięgle działa ńa umysły Euro­

p y , zapewniły Francji wielki w p ły w  na opinję 

świata. Naród francuzki jeden z najoświeceń- 

szych, potrzebował koniecznie do szczęs'cia swe­

go, Rzędu opierajęcego się na zasadach liberal­

nych, i każdy dzień wskazuje jawniej, iż dzisiej­

szy Rzyd zdolr y  jest utrwalić jego pomyślność. 

Posiada on teraz wszystkie dobrodziejstwa K on­

stytucyjne. Ma zapewniony w o l n o ś ć  d r u k u ,  

z przyzwoitemi ukróceniami jej n ad u życió w , 

ma zapewniony w o l n o ś ć  o s o b i s t y ,  o czem 

przekona nas łatwo następujycy wypadek.

„Dopuszczono się gwałtu wolności osobi­

stej na osobie pewnego podróżujycego, zatrzy­

manego bezprawnie z rozkazów jednego Pod- 

prefekta, i więzionego przez cztery dni. Ta ar­

bitralność dała pow ód Izbie do podania pety­

cji o ukaranie Podpreiekta. „Jak można —  zaw o ­

ła ł  Pan Bedpch, patrzyć na tak oburzajęce nad­

użycia w ładzy i ni-eżadać ich ukarania? Ten 

.podróżny, w iózł kuty rekomendacyjne od wie-

H i S T O R j A
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iu osób znakomitych, zatrzymują g o ; zamyka-

!| w  więzieniu, jakim praw em ? Bezkarnie u-

więziony udawał się do Ministra Spraw  W e ­

wnętrznych, który mu odmówił wymiaru spra­

wiedliwości. Żądam aby temu samemu Mini­

strowi polecono ukaranie Podprefekta.’* Po 

krótkich naradach przyjęto ten wniosek. t 

W olność wyjawienia zdania swego publi­

cznie równie jak dwie pierwsze błoga sw obo­

da, jest także jedną ze swobód którą cieszy 

się Francja. Na posiedzeniu z 24 C rerw ca mó­

wi! Pan Manuel o nadużyciach Ministrów, rzekł 

między innemi: „C ó ż  może i cóż powinien dzia­

łać Deputowany którego miłość kraju zapala, i 

który chce dopełnić obowiązku sw ego ?  Oto 

powinien w yjaw ić praw dę, chociażby była dla 

kogo zbyt ostrą. Powiem więc to z mego miej­

sca, coby każdy z nas sam przed sobą nietaił , 

iż pokój wrócony na chw ilę Francji, jest jeszcze 

raz wstrząśniony, iż tajemna niespokojność prze­

chodzi na nowo wszystkie klassy Towarzystwa^ 

wszystko nikczemnieje, wszystko cierpi ua na­

szej politycznej organizacji. Francja jeszcze

f ' • _ - , ; -
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jęczy pod Rządem w y jm u ją cy m  z p od  prawa, 
pod dzikiemi ustawami, polatanemi z u^taw 
wszystkich w ieków, różniącemi się między so­
bą, często sprzecznemi z kartą Konstytucyjni, ob- 
ftem i w tłómaczeniu i zgubnemi dla wszystkich. 
O by mógł zniknąć ten niebezpieczny systemat! 
O by Ministrowie śmieli przyjrzeć się istotnemu  ̂
położeniu Francji, jeszcze tak nieszczęśliwej 

- jak po w ojnie; oby w róciw szy do zasad które 
zd aw ały  się kierować ich postępowaniem , a 
które nieprzestaj| być  rozs§dnemi, chcieli rzą­
dzić z całą władzą jaką im prawa nadają, ale 
w  duchu i na tryum f ty c h p ra w . Tak zasłużą 
na ufność narodu licznemi nieszczęściami do­
świadczonego, chciwego odpocznienia; ale tym 
mocniej do praw swoich przywiązanego- Tak 
przygotują sposoby do ustalenia wolności i po­
rządku we Francji, do nadania handlowi prze­
m ysłow i i kredytowi, mocy i rozciągłości mają­
cej b yć  podstawą pomyślności narodowej.”

Żądano wydrukowania tej m ow y w iększo­
ścią głosów.

Pismo jedne Francuzkie dało następującą 
dokładną wiadomość , o w ychodzących w Pa* 
ryżu Dziennikach: J o u r n a l  d e s  D e b a t s  
Naczelny Redaktor B e  r t i n ,  W spółpracujący: 
do Polityki i Literatury M a l t  e-B r u n  i H o f- 
m a n n ;  do Historji i Romansów d e  F e  l e n ,  
do sztuk pięknych D u s s a u l t ;  do umiętności; 
N o  d i  e r ,  M a r t i n  i B o u t a r d ,  rozchodzi się
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exemplarzy 1 1 ,000. Duch tego Dziennika, E  r ó- 
l e w s k i .  —  Q u o t i d i e n n e  Naczelny Re­
daktor: J ą  Ini n , W spółpracujący: M i c h a u b ,  
L o r e n c i u ,  M e  r 1 i i C o u  c h  e r y; rozchodzi 
się exemplarzy 6,000. Duch U 11 r a-R o j a l i ­
s t a .  —  G a z e t t e  d e  F r a n c e  Naczelny 
Redaktor L o u r d e n e i x ,  W s p ó łp ra c u j|c y , 
M a r t a i n y i l l e ,  B o i l ’a u l t ,  B e l  m a n ;  roz­
chodzi się exemplarzy 4 ,5oo. D uch Ministe­
r ia ln y .—  A n n a l e s  p o l i t i q u e s ,  Naczelny 
Redaktor V i l l e n e u v e ,  W spółpracujący: Dep- 
p i n g  i R o y a u ;  rozchodzi się exemplarzy 
i,5on. Duch 1 i b e r  a 1 n y. —  J o u r n a l  G é ­
n é r a l  Naczelny Redaktor R a u  g i e r ,  W spół* 
pracuiący- B i  rr ,  D r o z  i M o r e a u ,  l i b e r a l ­
ny .  —  J o u r n a l  d u C o m m e r c e  (teraz Con­
stitutionnel) Redaktorowie: E v a r i s t e  Du -  
m o u l i n, T  h i e s s e,  J a y,  T  i s s o t, B a i 11 e u 1; 
B a u d o u i n  i El t i e n n e, rozchodzi się exem­
plarzy 7,5or». l i b e r a l n y .  —  J o u r n a l  d e s  
M a i r e  s, Naczelny Redsktor M i r b e l .  Dzien» 
nik ten jest narzędziem Miuisterstwa Spraw W e ­
wnętrznych.

Roczne wydatki Francji na rok bieżący 
przyjęte większości| 196. głosów przeciw ko i3 ,  
wynoszą i,4o4,975,3  8. złotych p o lsk ic h ,  a 
źe Francja ma blisko 3o. miljonów ludności, 
przeto na kazd^ głow ę w ypad a  rocznego poda­
tku złotych 32 . gro: 3 i.

L I T E R A T . U  R A .  * 4»
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Dotychczas niewydał swojej tajemnicy P. 
B i g n o n .  Gdy b y ł  o ni  ̂ Przez Ministra Spraw 
W ew nętrznych  na posiedzeniu Izby Deputow a­
nych badany; powiedział iż jeszcze nie przy- 
śzedł czas wyjawienia, iż w te d y  j§ wyjaw i, gdy 
Izby podadzę prośbę do króla o powrót w y ­
gnańców. Minister Spraw W ew n ętrzn ych  o- 
świadczył, źe Pan Bignon winien całemu naro-l 
dowi odkrycie zatrwaźaj|cej go tajemnicy*, iż je­
go zatajenie uważanem będzie za w ystępek 
przeciw ko k ró lo w i,  iż widać dęźność jakie­
goś tajemnego towarzystwa do odwołania w y ­
gnańców , którzy wiele szkód krajowi przy­
nieśli.”  Pan Manuel wzięł na siebie obronę 
Pana Bignon, utrzymywał, iż nikt niema prawa 
przy muszać do wy dania tajemnicy, iż życzenie 
pow rotu w ygnańców  niejest tajemnęm, ale ży ­
czeniem jaw nem całej powszechności, iżniemo- 
źe być uważany za burzyciela spokojności ten 
co otwarcie zdanie swoje tłumaczy (*)• „D a ł­
by* Bóg! (dodd) ażeby* w szyscy  Francuzi , by li 
tak dobremi Francuzami jak W y gnańcy*. (Na te 
słowrn pow stał szmer) Czyliż  (mówił dalej P. 
Manuel) niepewiedziano już przedemnę: „D a ł­
b y  Bóg: ażeby w szyscy  Francuzi byli tak do­
bremi Francuzami jak Szwajcarowie.”

(*) Ta myśl przypomina dwa pamiętne wier­
sze z Barbary Felińskiego.

M g zni, co samo wolność Rząclu grom ią śmiele ,
yy&zyscyi są zdrajcy K r a ju , wszyscyz burzyciele!

http://rcin.org.pl



T E G O C Z K S V A ,

ta n  R o y  e r  C o l l a r d  popierając mowę 
Pana Manuel, powiedział te słowa: ,,Niebę-
dę dochodził czy są towarzystwa tajemne c z y  
nié; ale wiem to ,  iż ludzie zawsze się w te­
d y łączą, kiedy ich do tego skłania osobisty i 
jednakowy interes. Bządzić dobrze i sprawie 
dliwie^ zasługiwać na przywiązanie i błogosła­
wieństwo narodu, oto jest najlepszy sposób za­
kazania tajnych towarzystw,1’ Minister Spraw  
W ew nętrznych w  odpowiedzi na te dwie m o w y  
oświadczył, i i  w zyw ał Pana Bignona cjo odkry­
cia tajemnicy, bo b y ł  gotów do zbijania jego za­
rzutów. Ale ponieważ P. Bignon milqzy, prze­
staję więc na tern ; na "niego niech spada odpo­
wiedzialność za uporczyw e milczenie.”

K o n s e r w a t o r  P a r y s k i  donosi, iż od 
niejakiego czasu biega po Paryżu pogłoska, iż 
K ró l mia ważne rzeczy do udzielenia Izbom, że 
ma chęć podania b u d g e t u  na rok przyszły, 
i  że pragnie po w iększyć  liczbę Deputowanych.

Xiąże Richelieu niezadługa powraca do Pa­
ryża; otrzymał roczną pensją 20,000. franków, 
Xiąźę Beneventu ma także pensją 100,000. fr: 
podobnież 100,000. franków pobiera z K assy  
Rządowej W ielki Jałmużnik T a l e y r a n d  P é ­
r i g o r d .

Po wszystkicli krajach odbywają teraz re- 
wje z wojskami. A rc y  Xiąże Austrjacki Jan, 
objeżdża część północną W ę g ie r ,  dla obejrze­
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nia miejsc przeznaczonych na waro wnie, wzdłuż 
K arpat stawiać się mające.

W yd a n o  nowe w  W ęgrzech  rozporządzę- '  
nie raocif którego lo ty  grosz od czystego gran­
itowego dochodu przeznaczono na stawianie 
twierdz.

Obrady w Bawarji i Xięstwie Badeńskiem 
odbywają się ciągle ze zgodą i w najlepszym du­
chu. W  Xięstwłe Badeńskiin Deputowany 1 
W inter, a w Bawarji Deputowany Hornthal', 
najwymowniej i najśmielej bronią swobód na­
rodow ych. Już w  obu Państwach przechodził 
b u d g e t  na rok przyszły- W  Karlsruhe da­
wano wielki objad dla Deputowanego Winter, 
za mowę o Szlachestwie.

W ychodząca  w  Sztutgardzie Gazeta pod 
tytułem: P r z y j a c i e l  L u d u  z powodu De­
kretu Królewskiego zwołującego Stany Państwa 
na walny Sejm do Sztutgardu, umieściła ode- 
zw ę  do osób obierających na Reprezentantów 
Narodu. Przekłada im jak wiele na tern zale­
ży krajowi, ażeby Reprezentanci Narodu byli 
mężami poczciw em i, światłemi i stałemi, aże­
b y  znali dobrze obowiązki s w o je , a nieznali 
bojaźni ludziom w łaściw ej, aby dobra narodu 
żądali jedynie od Tronu.

Zawiązana w  Sztutgardzie Kbmpanja Ame­
rykańska, posiada w  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w  Wirginji i Kentucki z 
1,849,000. morgów ziemi.

B. Hr. K .
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O P I N J I  P U B L  Ć Ż Ń . E J i

i  Zaręczeniach Kommunikaeji s ło w n e j, 

listownej i drukowanej.

(V F y  ciąg z Dziennika wychodzącego w B ru x elli, pod. 

ï tytułem-. L e  vrai L ibéral.)

Ópinja publiczna, jest najpiękniejszy na* 

grody cnotliw ych , najstraszniejszy kar§ zbro­

dniarzy, okrywajyc pierw szych uwielbieniem, 

a drugich pogardy. Lecz opinji publicznej mię- 

szać niemożna z opinjy motłochu. Tłumi się 

ona w śród zamięszek, rozdziela się między ró ­

żne stronictwa i przekształca częstokroć przez 

namiętności. Podczas zaburzeń politycznych 

zostaje jakby na składzie w  sercach ludzi poaz* 

e iw ych i w umys'le rozsydnych. Dopiero w te­

dy przemawia opinja, gdy prawa i swobody 
- " % 12.
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mocy nabiorą, gdy spokojność wróci. Mamy 

częste dow ody, że lubo partja jaka przemogła, 

ludzie prawdziwie w ie lcy  i cnotliwi choć do 

innej strony należący, okazali się przecie w czy­

stym blasku, w yśw ieciły  się ich wielkie zale­

ty, lub czasem od kryły  się ich błędy.

Mniemaj! niektórzy, iż przez podstęp lub 

zuchwałość zdołają opinją przygnieść, przytłu­

mić i zniszczyć; inni władać ni| pragnę. Ale 

najgłówniejszę i istotną cechę opinji publicznej 

jest to , iż jest zawsze wolnę, iż niedaje się ani 

pognębić, ani odwrócić. Próżno siła chciałaby 

ję przemódz, zawsze opinja wyjdzie z walki z 

tryumfem- Kto więc chce być  szanowanym 

przez opinję publicznę, niech ję sam szanuje, 

niech nieusiłuje kłaść tamy wolnym  jej sądom.

Opinję publiczną, czyli opinję powszechno­

ści , stanowię opinję oddzielne, które zw ykle  

i najczęściej, udzielają się przez rozmowę. Roz­

mowa jest najdzielniejszą sprężynę życia towa­

rzyskiego, rozmowa będąc tajną, i mogąc być 

częstą, ułatwia prędkie rozchodzenie się myśli.
ł

Daremnieby przemoc chciała przez przym us,
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lub doglądanie ścieśnić ro zm o w ę; jest to rzecz 

niepodobna. Wynalazła w  prawdzie arbitral­

ność do podsłuchiwania rozm ów św iadków 

przedajnych, pospolicie szpiegami zwanych. 

Lecz czyż może się spuścić na ludzi podłych?

, Kto jej zaręczy, źe szpieg niedoniesie wszystkie­

go , o czem się będzie mógł dowiedzie, te m u , 

kto mu lepiej zapłaci. Ilość szpiegów jest naj­

lepszą skazówką stopnia moralności kraju. W  

niektórych Państwach arbitralność jeszcze się 

dalej posunęła. Chcąc poznać jak kto m yśli,  

nietylko wysyła szpiegów do podsłuchiw ania, 

do badania, ale co większa, płaci tych podłych 

ludzi, ażeby podżegali do mówienia. Arbitral­

ność pewna że wszędzie znajdzie nieukontento- 

w a n y c h , ustawicznie przemyśla o rozruchach 

o buntach, i szuka koniecznie ofiar. Sztuka 

szpiegostwa tak wielkie uczyniła postępy w  te­

raźniejszych wiekach , że zawstydziłby się Ty- 

berjusz źe tak mało umiał.

Człow iek w  zw iązku z innemi nie ograni­

cza się tylko rozmową, wynalazł sztukę rozma­

wiania z nieprzytomnemi, łączenia odległości,

P  O L  l  T  r  K  A.  l 5 5
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udzielania myśli swoich wszystkim liidziom , 

miejscom i czasom. Najprostszy sposób uży­

cia tej sztuki, S| korrespondencje listowne, któ­

ry c h  despotyzm zdradziecko dowiadywać się u- 

niie. Zwierzchność zachowała sobie prawo prze­

syłania listów. Tej usługi mogli byli się pod­

jąć przedsiębiercy partykularni, jak np: dzie­

je się w  Anglji, K ied y Obywatele powierzają 

w ład zy  rźądz|cej przesyłanie ich korrespon- 

dencji, czyni| to dla tego, iż ś| przekonani że 

taż władza niezechce się uniżyć i spodlić spo­

sobem niewiernych posłów. C z y  to Eomrai. 

s a rz , czy K u r  je r ,  czy u m y śln y ,  czy ktokol­

w iek  b |d ź ,  jak tylko podejmuje się oddać pa­

pier opieczętowany w  miejsce jego przeznacze­

nia , zwłaszcza gdy za tę usługę pobiera zapła­

tę ; widocznie obowiązuje się tym samem 

nieotwierać listów. Tego obowiązku zawsze 

święcie dotrzymać powinien. W  czasach wo- ' 

.jennych wolno przejmować listy skoro się do­

stani w  ręce nieprzyjaciela, ale i wtedy ha­

niebni jest rzecz| zdradzać tajemnice p ry w a ­

tnych. Anglja wystaw ia nam przykład najbar.
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dziej oburzający nadużycia takiej wolności. 

Szkatułka Karola Igo w  roku i 646 dostała się 

w  ręce angielskie, znaleziono między innemi 

papierami rozmaite listy Królowej. Odczyta* 

no je głośno, wystawiono je na nieprzystojne 

żarty osób przytom nych, i publikowano je dru­

kiem. W  podobnym razie Ateńczykowie oka* 

zali więcej wspaniałomyślności ku Monarsze* 

którego uważać mogli za nieprzyjaciela ich w o l­

ności. Los kraju niebył dla nich dostatecznym 

powodem do dopuszczenia się takiej podłości, 

do zgwałcenia tajemnic przyjaźni małżeńskiej. 

D ostawszy w  ręce listy Filipa Króla Macedoń* 

skiego, szanowali te ,  które pisał do Ołimpji i  

n ieolw orzyw szy ich odesłali ję do Króla.

http://rcin.org.pl
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H i s z p a n j a . Spory Ministerjalne które dłu­

go trwały, ukończyły  się przecie przynajmniej 

na chwilę. Minister C a s a - I r u j o  został od­

wołanym i wygnanym w nocy. Od upadku Mi­

nistra P i z a r r o ,  pełnił obowiązki naczelnego 

Ministra, to jest Ministra interesów zagrani­

cznych. Konsyljayz Najwyższej Fiady W ojen­

nej, D o n  N a r c i s s e  H e r e d i a  b yły  Sekre­

tarz Ambasady p rzy  Kongresie Stanów Zjedno­

czon ych , gdy Pan Casa-Irujo pełnił w  tymże 

kraju obowiązki Ministra pełnomocnika, w y ­

gnanym został do małego miasteczka Grenady. 

Pan L o z  a n o  d e  T o r r e s  Minister Sprawie­

dliwości sam tylko potrafił ocalić się w  tej bu­

rz y  politycznej. Pan E g n i a  Minister W o jn y , 

zarządzaj będzie Grenad?- Józef 3\farja A l  o s 

zastępuje tymczasowo Ministra W ojny i Mini­

stra jVIaryriarki w  nieprzytomności P. C i s n ę -  

r o s ,  który jeszcze w  Kadyxie dogl?da i zarzą­

dza w ypraw ? $o Aiperyki,
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Tak więc Pan Lozano de Torres otrzymał 

zupełnę z w y c ię z tw o , on jeden jest Ministrem 

rzeczyw istym , gdy inni koledzy jego są tylko 

mianowani tymczasowo. Niektórzy mówią iż 

będzie pierwszym Ministrem, to jest Ministrem 

spraw zagranicznych, gdy przeciwnie drudzy 

utrzymują , iż wkrótce złączy się z dawnemi 

towarzyszami.

Oczekują w  Madrycie powrotu P. O n i s  

który ukończył układ o F lo ryd y  i wraca z Fi- 

ladelfji. Powiadają iż będzie nagrodzony, nie­

którzy nawet domyślają się, iż zostanie zastępcą 

Margrabiego Casa-Irujo,

Niemożna mówić żeby Pan Casa-Irujo b y ł  

chciwym zbytecznej sławy. Przez całjr przecjąg 

urzędowania jego, Gazeta urzędowa dwa razy 

tylko wymieniła jego imie. Pierwszy raz w de­

krecie mianującym go Ministrem, drugi raz przy 

dymisji.

Pan Im  a z zawsze Jeszcze sprawuje tym­

czasowo obowiązki Ministra Skarbowego. A- 

le Publiczność już go wzięła w opiekę i prze­

znacza mu następcę.

Hi S T O n J A TE G O C Z E S N A ł 5g
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Tak częste zmiany niemało zatrudnia ję dy­

plomatów zagranicznych bawięcych przy  Ma­

dryckim dworze. Co chwila muszę zawierać 

nowe znajomości, i poznawać różne osoby. S i r 

H e n r  i W e l l e s l e y  który od powrotu Fer­

dynanda VII. to jest od roku ¡ 8 i 4 . nieopuścił 

Madrytu, widział sześć zmian w  Ministerjum.

Utrzymują iż Rząd Angielski żędał od K ró ­

la Hiszpańskiego zwrócenia summ wydanych 

na ostatnię wojnę półwyspu. Summy te w yn o ­

szę 53,ooo,ooo, dolarów (424,800,000. zhpol:) 

Ministrowie Angielscy znaję dobrze stan tera­

źniejszy skarbu Hiszpańskiego, i wiedzę że 

zwrot tej summy b y łb y  teraz niepodobnym , 

muszę więc mieć jakieś zamiary na Amerykę. 

Zdaje się, że chcieliby zabrać w ysp ę  C u b ę .

A n g u a . Zaburzenia panuję w L e e d s ,  

znaczna liczba rzemieślników zebrała się w 

H u n s 1 e t - M o o r. To zgromadzenie spraw o­

wało si£ jak najprzystojniej. Roztrzęsano potrze­

bę odmian w  obieraniu osób do Izby niższej i 

żędano zaradzić złemu sposobem konstytucyj- 

«em. Postanowiono zebra* podpisy właścicie­
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li domu do proszenia Burmistrza, ażeby swo­

łał zgromadzenie publiczne, ą wystawiwszy po- 

potrzeby i niedogodności kraju przedstavił je 

narodowi i rzędał na nie lekarstwa. M iw cy  

ludy dowodzili i starali się przekonać o konie­

czności zbierania się ozęsto, i w  prawianp się 

w  materjach p u b liczn ych , i naradzania się w 

przedmiotach wymagających zaradzenia»

Czytam y co następuje w  Dzienniku •wy­

chodzącym w  L i v e r p o o l .  M iędzy okręta­

mi przybyłem! do tutejszego p o rtu , uważali­

śmy z radościę i podziwienięm piękny parow y 

statek, p rzy b y ły  tu z szybkością, przekonywa- 

jęcę o sile machiny parowej. Okręt ten nazy­

w a się S a v a n n a h ;  p rz y b y ł z Am eryki pod 

Kapitanem R o d g e r s  miał na sobie 55o b e ­

czek c iężaru; w ypłynę! z Savannah 26 Maja 

i pyzez 18 dni cięgle zostawał na morzu, i naj­

mniejszego nieponiósł uszczerbku, jest bardzo 

kształtnie zbudowany. Znajduję się na nim 

wszystkie w y g o d y  dla podróżnych. P ierw szy 

to parow y statek ośmielił się przebyć Ocean 

Atlantycki.
D ział I. j3.
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Dzienniki Angielskie mówi? teraz o przy- 

l?dku Dobrej Nadziei jakby o ziemskim raju. 

Tani niech się udedz? c i ,  którzy w  Anglji nie- 

inog? zarobić na kawałek chleba, niech się nie- 

wyciosz? do A m e r y k i , gdzie im trudno przy­

chodzi zarobek. Przyl?dek Dobrej Nadziei, 

jest godzien imienia jakie nosi; ziemia jest naj- 1 

rodzsajniejsza, kliina najłagodniejsze. Przyl?dek 

le ż y  w pośrodku obu półkuli, zarz?dza han­

dlem  świata, wydaje w  nieopisanej obfitości 

p ło d y  dla potrzeby i zbytku. Przylądek jest 

kłączem  do Indji i Ameryki, i mógłby cal? Eu­

ropę  w  płody swoje opatrzyć. Ma przeszło 

100,000 kw adratow ych mil angielskich na któ­

ry c h  pomieścićby się mogli w szyscy  wycho- 

d,z?cy z kraju Anglicy. G d yby tylko ogłoszono 

Przyl?dek Dobrej Nadziei za port w olny dla 

wszystkich E u rop ejczykó w , gdyby wszystkie 

(familje angielskie które w Anglji głodu doświad­

czaj?, tam się przeniosły, stałby się ten przyl?dek 

Ąnglj? drug?.

Z  odebranych listów od Lorda C o ch r a n e 

dowiadujemy się iż byłby niezawodnie napadł

16 2l H I S T O R I A
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na Fregatę Angielskę A n d r o m g c h ę  wiozę- 

cę 5 miljonów piastrovy, o których wiedział ze 

należę do Hiszpanów’ , gdyby Rzęd w  Chili, 

nieehcęcy obrażać Anglję nieprzesłał b y ł  mu 

wyraźnego zakazu.

F r a n c j a . W  Departamencie M e u r t h e  

blisko V i c  odkryto znacznę kopalnię soli w 

bryłach.

Z powodu sprzeczek zaszłych miedzy dwp- 

ma pismami perjodycznemi liberalnemi, Cen­

zorem i Niepodległym, Gazeta Francuzka L a  

Q u o t i d i e n n e  umieściła myśl następujęcę : 

„TSjauki liberalne maję widocznę dężność do bez- 

rzędu, bo nawet ci którzy je wyznaję zgodzić 

się między sobę niemogę.'”  L e  v r a i  L i b e r a ł  

tak odpowiada na ten zarzut. „Prawda że dla 

pogodzenia ludzi najdzielniejszę jest arbitral­

ność. Na galerach robię wiosłem jednostajnie,, 

bo kij grozi nad karkiem. ”

T E  G O t t Z S S N A .  -l63
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W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E  

I B I B L I O G R A F I C Z N E .

T ow arzystw o zebrane w  R zy m ie , z po. 

»woleniem Rz^du Papiezkiego, dia czyszczenia 

Tybru i  szukania w  nim szęzętków starożytno­

ści, już rozpoczęło prace swoje. Tak wielki 

z »miar wspieraj§ liczni Akcjonarjusze, i spo­

dziewają się obfitych korzyści. Lubo dzieje 

m ewskazuj| dokładnie jak kosztowne przedmio­

ty, jak wielkie skarby , jakie dzieła rzeźbiar­

skie i t .  p. wrzucone zostały w T yb e r ,  jednak­

że z w ielu  okoliczności można się domyślać, 

iż  w  tej rzece ukryte s§ rzadkie bogactwa.

Straszne prześladowania i liczne proskryp- 

«je stanowiące cechę ostatnich czasów Rze­

czypospolitej Rzymskiej, rozpacz majętniejszych 

p o d  Cesarzami krw i i dostatków chciwemi, po­

strach jaki ¡rozsiewali G otow ie, Wandalowie i

l t J t
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inni Barbarzyńcy, niezostawiając żadnej nadziei 

zbawienia, powinien b y ł  skłonić mięszkańców 

Rzymu, do powierzenia bogactw T ybrow i przez 

bojaźń ażeby nie w p adły  W ręce Zabójców ich 

rodzin; wreście tyle wielkich p o w o d zi,  i tyle 

(bitew na brzegach T ybru  stoczonych, musiały 

pow iększyć massę bogactw. Same naw7et mo­

sty i tych mostów drogie ozdoby, niestalyż się 

tylokrotnie pastwę p o w o d zi?  Czyż Świątynie, 

kaplice, ołtarze i pósągi, nadbrzeża Tybru u- 

piękniające, niebyły często pochłonione od 

w o d y ?  C zy ż  wyspa Eskulapa, niegdyś cała z 

marmuru w  podobieństwo okrętu stawiana, ma­

jąca na obu końcach dwa bogate i wspaniałe 

'k o ś c io ły ,  nieźanurzyła się w w rodz.ie?

Niezmieitte zwaliska niepozwalają żeglować

zacząwszy od mostu J a n i c u l u m  aż do mo­

stu S u b l i c j u s 2 a .  Rybacy i flisy  w y d o b y­

wają prawie codziennie marmury w ielkos'ci i 

ceny znaczącej. W reszcie przytoczyć jeszcze 

można, stare podanie utrzymujące, iż w  cza­

sie wprowadzenia i ustalania się w iary  C h ry­

stusa rzucano w  T y b e r  b o żk ó w  Pogańskich,
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—- Lucjan Bonaparte znany już w  rymo- 

twórczym  zawodzie przez poema bohatyrskie 

p o d  tytułem Karol W . w ydał teraz nowe po­

ema pod tytułem: C e r n e i d a .  Wiadomo że 

Wyspa K orsyka, nazywała się za dawnych cza­

sów Cernos, po grecku K e r  nos .  W' tym po- ( 

emació miał za cel Lucjan Bonaparte rozgłosić 

dzieje^ ojczyzny swojej.

—  Sław ny z głębokiej naukowej znajomości 

X. Majo Profesor w  Mediolanie, odkrył nowy 

j dokładny rękopism Chrcfnologji Euzebjusza. 

Już to dawno było wiadomem, że Chronologja 

Euzebjusza z Cezarei składała się z dwóch od­

działów. Pierw szy oddział miano za zupełnie ( 

stracony; drugi posiadano w  przekładzie łaciń­

skim Hijeronima, ale niewiernym i w wielu miej­

scach zupełnie fałszywym. Pierwszy oddział za­

czyna się od stworzenia świata i kończy na pa­

nowaniu C a r a c a l l i ,  to jest na 24g. Olimpja- 

dzie. Zawiera historję Chaldejskę, Assyfyjskę 

historję ludu Izraela, Egipskę i Greckę; mówi 

o królestwach Sycjonu, Argos, o Atenach, K o ­

166  l i t e r a t u r a ;
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ryncie, Sporcie, o Macedonji i jej pod bojach,

0 Tessalji, o reszcie G recji,  Syrji, Persji! i E- 

gipcie, kończy się uczoną rozprawę o Rzymie

1 początkach jego.

—  Kotzebue którego talent b y ł  niezmiernie 

'p ło d n y ,  zostawił w  rękopismach następujące

pośmiertne dzieła:

1.) Almanach sztuk drammatycznych na

rok 1820.

2.) Nowe Komedje Tom 25ei.

3 .) Dzieje Niemiec Tom 3ci.

4 .) Swidrygielło. Dodatek do dziejów

Polski, L itw y, Rossji i Prus.

Ciekawem jest iż Kotzebue tern skończył 

naukowy swój zawód, czem go zaczął. Pier­

wsza jego Komedja wyszła pod tytułem: N i e ­

n a w i ś ć  l u d z i  i ż a l .  Pod tymże samym ty­

tułem zostawił komedją zupełnie przerobioną 

i poprawiony.

—  Zadziwiającą jest rzeczą jak wzrasta w  

Nientczech liczba pism perjodycznych , a oso

L i T £ R A T U R A .  1 6 7 1
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bliw ie w  Niemczech Konstytucyjnych. W  tym 

roku kilkanaście Dzienników now ych życie 

wzięło- Z  pomiędzy tych najwięcej obiecuje 

Gazeta wychodz§ca w  Sztutgardzie pod t 

3'era:

D ie  T rib iin e, V P  urtem bergische Zeitung j u r  Vnr- 

fassung un d J^olkserziehung zu r Freiheit.

Sam tytuł wskaznje jej cel, obronę Konsty­

tucji, i przysposobienie ludu do wolności. Od­

powiedzialnym W y d a w cy  tej Gazety, jest Kry- 
. . .  / 

dryk  L ud w ik  Lindner.

Z Dzienników których zamiarem jest roz­

ryw ka, bardzo ciekawym być ma Dziennik pod 

napisem: R ó ż e  m i e s i ę e z n e .
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L is t  II.

D nia  i$ L ip c a  181g r.

Mówiono mi iż bolejesz nad tem źe wtenczas 

kiedy Europa losy nasze sprawiedliwiej oceniać 

zaczyna, kiedy imię Polaka z uszano waniem przez 

sąsiadów byw a wspominane, k iedy starożytna 

korona Bolesławów i Zygm untów , nowym  bla­

skiem jaśnieje na skroniach Oswobodziciela 

Ludów , źe wtenczas właśnie, m y sami, my Po­

lacy o zaszczyty ojczyste mniej dbali, wyręcza- 

liśmy nieprzyjaciół naszych w  uwłóczeniu sła­

wie narodu Polskiego. Dzielę słuszne twe żale. 

W  istocie uderzajęcę jest obojętność, źe niepo» 

wiem niechęć, klass majętniejszych, czyli jak 

się w o l|  zwać, w y ż sz y c h , do wszystkiego co 

jest narodowem.

Pomijam wzgardę ojczystego języka, bo juz

na ni§ tylu pisarzy choć nadaremnie się użala» 
D zia ł I. 13.

i 6 $
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ło, pomijam brak zachęty d!a wszyśtkich zakła­

dów polskich; a lubo rodak rodaka, Wyżej nad 

obcego cenićby powinien, już w  tych czasach 

niewymagam tak wiele, pragnę ty lk o ,  ażeby­

śmy sprawiedliwość sobie oddawali, i nieprze- 

kładali obcych nad swoich.

Ale tć w zględy cóż mog§ pomodz tam gdzie 

nawet i przeciwne doświadczenie jest bezsku- 

tecznem ? Posłuchaj niektórych p rzyk ład ó w , 

za których rzetelność zaręczaim

Pewien rzędca Dóbr znacznych mający naj­

lepsze chęci dobrego ich utrzymania, a niemo* 

gęc w szystkich szczegółów doglądać, polecił 

w yd zia ł gospodarstwa, jednemu z podobnych 

czcicieli modnej cudzoziemczyzny. Do ilu fał­

szy w y ch  k ro kó w  przyw ió d ł go ten zapał, nie­

podobna w y lic z y ć ,  wspomnę niektóre, już to 

dla poparcia tego com powiedział, już dla p rzy ­

kładu tych których by pozór kiedykolwiek mógł 

ułudzić.

Płakałbyś ty staropolski gospodarzu gdy­

byś wiedział co się tam działo. W y rach o w a­

no na sam poczętek jak wielk§ jest mitręga po
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krętych drożynach zwożenia snopów do stodo­

ł y ,  postanowiono usypać drogę wygodny, pro­

sty, ząmiar najchwalebniejszy! Coż, kiedy p rzy ­

stąpiono do niego bez wszelkiej znajomości miej­

sca i gruntu. W zniosły się w a ły  piasku, a gdy 

zapadające się w o z y  dowiodły ich nieużyteczno- 

ści wzięto się do czego innego. W sza k  prócz 

tego jechanie drog§ niejest pięknym , niejest u- 

derzaj§cym wynalazkiem.

Teraz dopiero tw órczy  gienjusz się w y si­

lił. Była kałuża, kałuża dtuga, postanowiono 

j  ̂ w y c zy śc ić ,  i ni| ułatwić sprowadzenie do 

stodół płodów rolnych. Pracowano nad ni§ rok 

ęały. Jeszcze skutków' pracy  w idąc niebyło, a- 

łe wyraźnie stało na papierze, że tak kapitał jak 

procenta kilkakrotnie się powróc§ najmniej za 

lat tysi§c. Przyszło lato; mimo całej straty cza­

su, zwózka szła daleko spieszniej niżeli za 

lat poprzednich. Co za tryumf dla rz^dzcy! 

Wspomnieć tu tylko wypada że też mniej było 

niż dawniej, ale któż na to. uważa ? o wszem 

wśród wszelkich wysileń nad tera jak zwozić, 

nikomu ną myśl nieprzyszło co będzie, zwożone.
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Jeszcze jeden zabawny wypadek przytra­

fił się w  tych samych dobracty. Postanowiono 

młyn wystawie, więc przyjętym zwyczajem spro,- 

wadzono robotpików, podmajstrzych, jrSajstrów, 

dozorców i nad-dozorców, a to wszystko z za?v - I : * _ ♦. . - , • * y  • i • • •» • ’■ . : .

granicy. Cóż się stało? W ym urow ano, w y ­

malowano dom piękny, ogrodzono go wspania­

le, ale niedostrzeżono małej niedogodności, nie- 

przewidziano tego, że do młyna wodnego w o­

dy koniecznie potrzeba. W  tak niespodziewa­

nej przeszkodzie która dopełnienie wspaniałych 

zamysłów wstrzymała, gdy ani sam Rojnisarz, 

ani cała cudzoziemska czereda do końca trafić 

niemoże, słychać ze maję. przywołać prostego 

młynarza, ażeby pomyłkę ludzi mgdrych napra­

w i ł ,  i nieudarzony młyn w odny na wiatrak 

przerobił.

Tak, więc teraz jest zwyczaj poprawiać 

wszystko co dawne, lecz jakże trudno w  tych 

poprawkach trzymać się miary, owszem widać 

jedynie żę ostateczność ostateczności§, a prze­

sad zbijają przesędem. Uznano szkodliwość 

nierozważnego uwielbiania tego co tylko jest na-
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rodowem 5 udano się do obcych przykładów  , 

a niewybierajęc co dobre, bez braku wszystko 

uznano uwielbienia cetęm, tak dalece, iż samo 

imie cudzoziemskie, nieomylny wszelkiej dosko­

nałości osędzopo oznakę,

Końpzęca się Kronika ostrzega że i mnie* 

kończyć potrzeba, drugi to i ostatni list który 

piszę do ciebie, niedługa była nasza korrespon- 

dencja; jeżeli cię jednak znudziła, pociesz się 

że już kończę; przeciw nie, jeżeli w  niej zna­

lazłeś coś godnego u w ag i,  chętnie przyjmiesz 

odemnie to zapewnienie, że jeżeli przestaję pi­

sać, nigdy nieprzestanę tego samego mniemać.

Byw aj zdrów.

W olno Drukować.
X . Czarnecki Cenzor W oj: MaZg 

Dnia 19. Lipca x8ig.

K onrrc K r o n ik !.
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